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sprawu;)© G3t(5\T;.ay Zarząd P o lity c z n y  R a d z ie c k ich  S i ł  Zbrojnychf d z ia ł a ją c y  na praviach w yd ziału  Kom itetu C en tra ln ego  KPZR#Od czerw ca 1962 r# szefem  OZP RSZ j e s t  g e n e ra ł A .Jepiezew #C a łe  te ry to riu m  ZSRR p o d zie lo n e  j e s t  na o k rę g i wojsko­wo: na o c & a c h  zaś i  morzach utworzone z o s ta ły  f l o t y  i  f l o ­t y l l o .  Na ic h  c z e le  s t o ją  dowódcy okręgów wojskowych oraz do­wódcy f l o t  / f l o t y l l i / .  Na s z c z e b lu  okręgów wojskowych, armii# f l o t  i  f l o t y l l i  i s t n i e j ą  rów nież rady wojskowe# Kierow nictw o w d z ie d z in ie  s z k o le n ia  o p era cy jn e g o , bojowego i  p o lity c z n e ­go oraz wychowania w ojsk spraw ują dowódcy okręgów wojskowych i  f l o t  za  pośrednictwem  sztabów i  odpow iednich ogniw«O rg a n iz a c ją  p racy p a r ty jn o -p o lity c z n e j w je d n o stk a ch  wojskowych i  na o k rętach  zajm ują s ię  organa po­l i t y c z n e  okręgów i  f l o t .W sk ład  R a d z ie c k ich  S i ł  Zbrojnych wchodzą również Woj­ska Ochrony P o g r a n ic z a , k tó re  podporządkowane są przewodni­czącemu Kom itetu B ezpieczeństw a Państwowego p rzy Radzie M in i­strów  ZSRR oraz Wojska Y/ewnętrzne. Fundamentalną zasadą k ie ­row nictw a w Arm ii R a d z ie c k ie j j e s t  zasada .1 ednoosobowego w odzenia. Oznacza ona, że dowódca / s z e f/  o s o b iś c ie  odpowiada przed p a r t ią  i  państwem za w szy stk ie  d z ie d z in y  ż y c ia  i  d z ia ła ­ln o ś c i  powierzonego mu p o d o d d zia łu , o d d z ia łu , o k r ę tu , zw iązku, in s t y t u c ji#  W jego  ręku  skupione są w sz y stk ie  elem enty s z k o le ­n ia  bojowego i  p o lity c z n e g o  podwładnych, c a ł o k s z t a ł t  opera­cy jn o —a d m in is tr a c y jn e j i  go sp o d arczej d z i a ł a l n o ś c i .  Jednooso­bowe dowodzenie zapevaiia scen tra lizo w an e operatywne kierow a­n ie  -  co w konsekw encji pozwala ja k  n a j le p ie j  realizo w aó  zam ierzen ia  mając© na c e lu  z e sp o le n ie  s i ł  zb ro jn y ch  w m onoli­ty c z n y , zw arty organizm . W swej pracy dowódca o p ie ra  s ię  na 'o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j .  P a r t ia  kom unistyczna dba o system aty­czne d o sko n alen ie  p r a k ty k i dowodzenia s iła m i zb ro jn y m i, o to  — by zawsze o p ie r a ło  s ię  ono ua ś c i ś l e  naukowych po d sta­wach. /PAP/
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2_B2IĘjbW_RĄDZIĘęKIĘJ_PĄRTyZĄNTKIłCZornyY/ARSZAWA PAP. L i t e r a t u r a  wspomnieniowa -  zwła­s z c z a  z okresu I I  wojny św iatow ej -  n a le ż y  do p o czy tn y ch . P łk  Iwan Banów **Czorny*** dowódca r a ­d z ie c k ie g o  o d d z ia łu  p a r ty z a n c k ie g o  o p eru jącego na t e r e n ie  P o ls k i  n a p is a ł  k s ią ż k ę  pt* "Wspomnie­n i a  p a r t y z a n t a " ,  k t ó r a  d o s t a r c z a  sporo i n t e r e s u ­ją c e g o  m a t e r ia łu ."C zo rn y" po ukończeniu s p e c ja ln e g o  p r z e s z k o le n ia  zrzu ­cony z o s t a ł  na B i a ł o r u s i  w r e j o n i e  d z i a ł a ń  zgrupowania p ar­ty z a n c k ie g o  p ł k .  G.Linkowa z zadaniem zo rganizo w an ia  tam {3prawnie d z i a ł a ją c e g o  wywiadu. ‘Utworzona p rzez "Ozornego" s ie ć  wywiadowcza mj^pła za poźrec^pictwem p a r t y z a n c k ic h  r a d i o s t a c j i  d o s ta r c z a ć  na '//ielką Ziemię in f o r m a c j i  d o ty c z ą c y c h  ruchu tr a n ­sportów k o le jo w y ch , l o k a l i z a c j i  i  l i c z e b n o ś c i  n i e p r z y j a c i e l ­s k ic h  garnizonów , sztabów , l o t n i s k .V/ o k r e s ie  od l i p c a  do l i s t o p a d a  1942 r .  -  k ie d y  p r z e ją ł  dowództwo zgrupow ania, "Czorny" zo rga n izo w a ł s i e c  wywiadowczą, s y s te m a ty c z n ie  ro zpraco w ującą d z i a ł a n i a  n ie p r z y ­j a c i e l a .  Omawiając metody pracy wywiadu p a r ty z a n c k ie g o  a u to r  wspomnień p r z y ta c z a  k i l k a  przykładów , św ia d czą cy ch  o du żej pomysłowości a zarazem p r o s t o c ie  je g o  d z i a ł a n i a .  I  ta k  np. p i ln e  u s t a l e n i a  na ro zk az ośrodka moskiewskiego numerów r e j e ­s t r a c y jn y c h  s t a c jo n u ją c y c h  na znacznym o b szarze  pułków i  dy­w i z j i  n ie m ie c k ic h ,  numerów i c h  p o cz t  połowych i  znaków rozpo­znawczych zrea lizo w an o  metodą " w e s e ln ą " . P rze z  w ieś i  m ia s te ­czka rozpracowywanego r e jo n u  r u s z y ł  orszak "w eseln y" złożony z p artyzan tów . Zatrzym ując s i ę  p rzy  s t a c jo n u ją c y c h  tam je d n o ­stk a c h  n ie m ie c k ic h ,  ja d ą c y  na furm ankach " g o ś c i e  w e s e ln i"  i  "i^aństwo m ło d zi"  n ie  s z c z ę d z i l i  bimbru na p o częstu n ek  d la  p r z y g lą d a ją c y c h  s ię  miejscowemu " f o l k l o r o w i "  ż o ł n i e r z y  n iem ie­c k ic h  i  grom adzącej s i ę  lu d n o ś c i  -w rozmowach u z y s k u ją c  p o tr z e ­bne in fo r m a c je .  W żadnej rni0jc o w o ś c i  nikomu n ie  p r z y s z ło  do głowy zatrzym ać ro zśpiew anc^tow arzystw a, pwa d n i  p ó ź n ie j  o r­g a n iz a t o r z y  w esela  zam eldow ali s i ę  w s z t a b ie  z potrzebnymi danymi.Do maja 1943 r .  wysłano z o d d z ia łu  b ezp o śred n io  do Mo­skwy 860 d ep esz z ważnymi in fo r m a c ja m i .  Y/śród różnorodnych k s .



zadań wywiadowczych -  z n a la z ł o  e ię  rów nież u s t a l e n i e  ładun­ku ta;3eniniczego tr a n s p o r tu  k o le jo w e go , J a k i  w s k ła d z ie  4 waro- nów osobowych w czerwcu 1943 r .  wyszedł z Warszawy. D z ię k i  da­nym uzyskanym przez p a r ty z a n c k i  wywiad -  p o ja w ie n ie  s i ę  prze­wożonych tym transportem  nowych n ie m ie c k ic h  czołgów " T v r r v s ” na p o la c h  bitwy pod Kurskiem n ie  było zaskoczeniem  d la  woisk r a d z i e c k i c h .  • ^W s t y c z n iu  1944 r .  zgrupowanie "C zo rn ego” -  w związku ze d jliza n ie in  s i ę  f r o n t u  -  p r z e n io s ło  s ię  na zachód, r o z w ija ją cp o ls k ic h  -  w r e j o n ie  L u b l in a ,  Łukowa 
1 n i a ł e j  i o c l l a s u i e j .  P a r ty z a n c c y  wywiadowcy szybko z a a k lim a ty ­zo w a li s i ę  w nowych warunkach, p r z e k a z u ją c  in fo r m a c je  o d z i a -  i a i n o s c i  n i e p r z y j a c i e l a  w tym r e j o n i e .  O d d ziały  r a d z i c c k i e i  p a r t y z a n t k i  pod dowództwem '•Czornego” d z i a ł a ł y  t e r a z  w w ielkim  czworoboku, g r a n ic e  k tó re go  od zachodu w y ty cz a ła  i/ is ła ,  od wschodu oug, a od połnocy i  p o łu d n ia  m a g is t r a le  kolejow e I7a r -  szawa -  Drzesc i  L u b lin  -  (Jhełin. w p racy  wywiadowczej zgirupo- wania du żej pomocy u d z i e l a l i  P o la c y ;  ’’C zern y ’* s e r d e c z n ie  wsno- mina konta.Kly z p o lsk ą  ^ ludjiością , n u in . komunistkę i.lari'; zo w s i^ a m iy n ie c  -  łą c z n ic z k ę  o f i c e r a  r a d z ie c k ie g o  wywiadu k o t .  i i i ic h a iła  Głunowa -  "G ó r y " , P r a n c is z k a  K ap itan a  ze wsi L ozdów- k a , iiomana Louorego z B a r to s z y c h y .'’̂ y^viaduwcy p e n e tro w a li  t e r e n ,  k o n t r o lu ją c  m .i n J  l i n i ę  k o le jo \ .ą  zarszavva-Lublin  oraz lo t n is k o  D ę b l i n i e ,  P o u lo -  dov;ie, U łę ż u . D z ia ła ln o ś ć  wywiadowczą prowadzono także

s te k  w L u b l i n i e ,  iip. ja k o  k a s j e r  na s t a c j i  k o le jo w e j Leopoldów pic.cov.ał od k w ie tn ia  1SM4 r .  skoczek p r z y b y ły  z Moskwy -  mir Ł a lk o \ ;s k i ,  Od połowy k w ie tn ia  1944 r .  s z ta b  zgriiDOwania p a r -  yz.-jnCi:iego z a c z ą ł  wykorzystywać dane z ro z p o z n a n ia , naprowa- na wykryte c e le  ra d z i.e ck io  lo t n ic t w o .  V/ ten soosób 
1 ' .w iotnia zbombardowano lo t n is k o  v; p o b liż u  Podlodowa, g d z ie  znajdow ało s ig  200 n ie m ie c k ic h  samolotów; w końcu k w ie tn ia  w wyniku ata ku  bombowego z n isz cz o n o  4 eskadry 59 pułku l o t ­n ic z e g o  Lu f tv ja i le  v; L u b l i n i e ,  w czerwcu zaś olbrzym ie magazy­ny a m u n ic ji  v; la s a c h  na północ od Łukowa.

1 maja I .) ,  ,- r .  ’’Gzojaiy” wraz z ’’Gorcą” p r z y b y l i  do wsi Zam łyniec na zćiproszenie dowódcy I I  obwodu AL. Obaj r a d z ie -  cc;y dowodcy a.potyj.nli s ię  tu  m .in ,  z dowódcą naczelnym  AL — g e n . M .D olą-Zyjoiorskim  /i/LP/
10



S E R W I S  Z A G R A N I C Z N Y
TECÎÎNIKA -  NAUia -  ZBROJENIA:

fonach na pó l wy; sach szero k o ó ci ;pie
200

Fleszem  po św ięcieX HERBICYDY.- NOWA BRO& CHEMICZNA: Ja k  d o n ió s ł  Tha Timos 2 T5’’m53'a”’B r. -  armia amerykańska stosow ała w V/ietna- mie ponad 50 rodzajów herbicydów / śro d ki ch w asto b ó jcze , z a l ic z a n e  zgodnie z raportem se k re ta rz a  Generalnego ONZ z 1 l i p c a  1969 r .  do broni ch e m icz n e j/ . Herbicydy w zale żn o ­ś c i  od dawki, okresu i  &%sobu zastosow ania d z i a ł a j ą  t o t a l ­n ie  t j .  n is z c z ą  w szy stk ie  r o ś l i n y  na t e r e n ie  traktowanym n im i. Amerykanie z a s to s o w a li  j e  m .in .  do n is z c z e n ia  d ż u n g li  w c e lu  -  ja k  to s tw ie r d z a ją  pisma ” inade in  Pentagon" dema­skowania oddziałów FV/î'i, wyvvoîyv^ania głodu w ob szarach kon­trolowanych przez partyzantów , oddziaływ ania na lu d z i  i  zwie­r z ę t a . PrzypomnijmyÎ do n is z c z e n ia  dù un gli wojska amerykań­s k ie  p r z y s t ą p ił y  ju ż  w końcu p a ź d z ie rn ik a  1961 r . , w n a s tę ­pnym roku z samolotów i  śmigłowców w s z e ś c iu  wybranych r o -Ca Man zroszono la s y  tr o p ik a ln e  w pa- i  d łu g o ś c i  50’ m il wzdłuż p i ę c i u  rzek i  kanałów oraz je d n e j d r o g i .  Ja k  s tw ie rd z a ją  amerykańscy naukowcy G .O r ia n s  z U niw ersytetu  ..aszyngtona i  E . P i e l f i e r  z U niw ersytetu  Montana, ty lk o  na vvybi’zezu "uśmierpono" p ią ­tą  część  d ż u n g li  mangrowych, zajm ującą pow ierzcłm ię 4800 km^, "Piękne dawniej l i ś c i e  -  p is z ą  oni -  w d e l c i e  Mekongu wzdłuż r z e k ,  stanow iących d ro g i komunikacyjne między Sajg o ­nem i  morzem »przedstawiają, żałosny widok i  obraz z n is z c z e n ia .  Choó śro d k i chemiczne rozpryskiwano tam k i l k a  l a t  temu, ob­raz z n is z c z e n ia  n ie  u l e g ł  zm ia n ie , k ilom etram i c ią g n ą  s ię  wymarłe la s y  złożone ty lk o  z n a g ic h  kikutów drzew. Trudno przew id zieć  i l e  l a t  trz e b a  będzie czekać na odrodzenie s ię  r o ś l i n n o ś c i ,  być może nawet że ż y c ie  w ogóle p ie  powróci na te  t e r e n y ,  g le b a  j e s t  bowiem n a s ią k n ię t a  t r u c i z n ą " .  Nie trz e b a  dodawać, że na obszarach t y c h ,  z w yjątkiem  tygrysówzn a czn ie  zasoby żyw-ozku jących  * Pod n a cisk ie m  o p i n i ip u b lic z n e j  -  dodajmy gw oli k r o n ik a r s K ie j  ś c i s ł o ś c i  -  prezy-^ dent Stanów Zjednoczonych Nixon zakazał sbosuwania herbicydów. Probiera n ie  z o s ta ł  jednak clą/ba c a łk o w icie  rozw iązany. Ua^to bowlera przy o k a z ji  również paraiętaó., że Stany Zjednoczone n ie  są u czestnikam i-żadnego prawomocnego u kład u , z a b ra n ia ją c e g o  albo o g r a n ic z a ją c e g o  stosowanie w c z a s ie  wojny t r u ją c y c h  czy
wyginęło w ie le  gatunków, u s z c z u p la ją c  n o ś c i  ludzi. Z a m ie szk u ją cy ch  *

V  ̂ .'v '7
.... ; i ]-r*-'



n ie t r u ją c y c h  mieszanek ż r ą c y c h , s u b s t a n c j i  czy broni b i o l o ­g i c z n e j .  Tak więc herbicydy będą tak długo zagrażać lu d z k o ś c i ,  dopóki państwa prowadzące wojnę stosować j e  będą ja k  broń i  dopóki n ie  znikną z regulaminów w alki USA sformułowania l e ­g a l i z u j ą c e  i c h  u ż y c ie .  /PAP/
^ £0TEKTACI^PRZEMYSŁU LOTUICZEGO NRP: Około 80 p ro c . c a łe g o  przemysłu Io in ićz e g o * ’IJRP~5ierze“ u d z Ia ł  w projektow a­n iu  i  p r o d u k cji  spl'zętu d la  lo tn ic tw a  wojskov;ego. Firniy w' Monachium, Bremie i  P r ie d r ic h s h a fe n  niem al w yłącznie  wyko- r z .y s tu ją  swą moc produkcyjną na rze cz  lo tn ic tw a  wojskowego.V/ Monaclrlum koncern Messerschraitt-Bolkow-Blohm /MBB/ produ­k u je  od l a t  " S t a r f i g h t e r y ” i  montuje sam oloty rozpoznavjcze typu P-4 ’’Phantom” .  Ponadto skonstruowano śm igłowiec Bo-105* MBB ma ta k że  ponad 40 p ro c . u d z ia łu  w budowanym obecnie współ* n ie  przez k i l k a  krajów em -o p ejsk ich  sam olocie wielozadaniowym M^GA. Koncdrn ten produkuje również o o c is k i  rakietow e m.i n .  przeciwpancerne COBłU,LiILAN, HOT, p r z e c iw lo tn ic z e  ROLAIiD, przeciwo^rętowe KORMOilA-N. S z e f  koncernu n ie  bez zarozu m ial­stwa ch ep i s i ę  na łamach prasy -  ” Ja k  d o tych czas każda nasza broń j e s t  le p s z a  od am erykań skiej” .Drugie pod względem w ie lk o ś c i  p r z e d się b io rstw o  l o t n i ­cze — tzw. Zjednoczone Zakłady L o tn iczo -T ecłin iczn e  w Bremie /własnosó Kruppa vj 35 p r o c ./  o s ią g a  ze sbrojeń 400 min marek 

1'o c z n ie ,  podczas gdy c a ły  obrót firm '̂- w s k a l i  ro cz n e j wynosi ok. 500 min marek.PIrma buduje przede wszystkim wojskowe samoloty transportowe ’’T r a n s a l l ” oraz n ie k tó r e  typy iniigłow— CÜW. T r z e c ie  a k o l e j n o ś c i  Zakłady L o tn ic z e  w D o rn ier budują le k k ie  samoloty tłokowe d la  s i ł  li^dowych i  pow ietrznych.W arto p a m ięta ć , że oprócz ty c h  potentatów przemysłu lo t n ic z e g o  HRF,i s t n i e j e  w iele  zakładów kooperu jących z H o la n d i i ,  V /ielkiej B r y t a n i i ,  /PAP/ Firmami USA, F r a n c j i ,

]2



NAUKA -  TiiCimiKA -  UZBROJENIA:Fleszem  po ś w le c leX FROBLEMY ROZWOJU BIŁ ZBROJNYCH JA B O N II: Bowojenna k o n s t y t u c ja  J a p o n i i  g ł o s i ,  że k r a j  ten n ie  b ęd zie  utrzymywał żadnego r o d z a ju  s i ł  zb ro jn y ch  a n i  żadnego innego p o te n c ja łu  wojoniiego. Y/brew temu, ju ż  w 1945 r .  utworzono w J a p o n i i  z a lą ż e k  p r z y s z e ł e j  a rm ii  zwany s i ł a m i  samoobrony. S i ł y  te  m iały  być traktowane ja k o  rezerw a p o l i c j i  porządkowej s t r z e ­gąca  spokoju p u b lic z n e g o . W c ią g u  m inionych 22 l a t  dokonywał s i ę  s t a ł y ,  bai-dzo dynamiczny rozwój s i ł  samoobrony, a od 1960 r .  dokonywany on j e s t  w o p a r c iu  o 5- l o t n i e  programy. Każdy z ty c h  programów ch arak tery zo w ał s i ę  znacznym zwię­kszeniem  wydatków zb ro jen io w y ch . N a jb a r d z ie j  widocznym wzros­tem wydatków na c e l e  m i l i t a r n e  c h a r a k te r y z u je  s i ę  o s t a t n i  p l a n .  Program rozwoju ja p o ń s k ic h  s i ł  na l a t a  1972-1976 przew id uje  wydatkowanie na z b r o je n ia  ok. 14 mld dolarów t j .  około 2 , 5 . r a z a  w ię ce j a n i ż e l i  w ti'zecim  program ie p i ę c i o l e ­tn im . S p e c ja ln y  n a c is k  w o b ecn ie  realizow anym  programie k ł a d z ie  s i ę  na ukazanie  m o ż liw o ś c i ,  w ie lk o ś c i  i^ z n a c z e n ia  J a p o n i i  na k o n ty n en cie  a z ja t y c k im . Ma to s z c z e g ó ln ie  wy­r a ź n ie  o d b ic ie  przy propagowaniu doktryny Nixona ’’A z ja  d la  A z ja tó w " . Dążenie rządu ja p o ń s k ie g o  do p r z y j ę c i a  r o l i  a z j a ­ty c k ie g o  s t r ó ż a  bezp ieczeń stw a j e s t  o s t a t n i o  bardzo wi­doczno. Rozwój ekonomiczny J a p o n i i  powoduje, że zaczyna ona zajmować także nowe m ie js c e  na a r e n ie  p o l i t y c z n e j  ś w ia t a .  Coraz te ż  c z ę ś c i e j  s ł y s z y  s i ę  wypowiedzi ja p o ń s k ic h  p o lity k ó w , z m ie r z a ją c e  do p o d k r e ś le n ia ,  że k r a jo w i tomu p o trzebna j e s t  s t a b i l i z a c j a  m i l i t a r n a  odpow iadająca . . .  po­tęd ze '^■''onomicznej k r a ju . v'a o c ie r a  s ięPrzypomnijmy: jap o ń sk a  p o l i t y k a  wojskow na t r z e c h  f i l a r a c h :  pierw szy -  to  am erykański p a r a s o l  nu­k le a r n y  i  obecność V I I  F lo t y  na P a c y f ik u  /zachodnim /. Dru­g i  -  to  program stopniowego rozw oju s i ł  z b r o jn y c h  d o sto so ­wany do p r z y r o s tu  narodowego produktu b r u t t o .  'Irzecim  f i l a ­rem nazwać można łu  nuklearn ego w n i o j  d e c y z j i .  Tak s t a r a n ia  o stw o rzen ie  znacznego p o t e n c ja -  c ią g u  2 l a t  od i/iomentu p o d ję c ia  odpowied- więc JAPONIA KUJE NOWY MIECZ. /PAP/X  ROZWbJ STRATEGICZNYCH ilRODKÓW NAL̂ ADU JĄDROWEGO;J u ż  od k i l k u  l a t  rozwój n i s z c z y c i e l s k i e j  t e c h n i k i  wojennej d o sze d ł do tego s t o p n i a ,  że wprost niem ożliw e s t a j e  s i ę  wy- koi^zyslanie j e j  d la  o s i ą g n i ę c i a  celów p o l i t y c z n y c h  w s to ­sunkach między państwami, k tó r e  t ą  t e c h n ik ą  d y sp o n u ją . Taka j e s t  o f i c j a l n a  o p in ia  fachowców i  trudno s ię  z n i ą  n ie  zgo­d z i ć .  Y.ojna przy viżyciu b r o n i ją d r o w o -r a k ie t o w e j , tw ierd zą d a l e j  znawcy przedm iotu -  równa s i ę  z a g ł a d z ie  zarówno naro­du n ap ad n iętego  ja k  i  a t a k u ją c e g o ,  W o s ta tn im  o k r e s ie  no­t u j e  s i ę  ń mimo różnych oznak o d p r o ż e n ia ^ d a ls z y , s y s t e -  mo-tyczny rozwój s t r a t e g ic z n y c h  środków napadu pow ietrznego paiistw NATO. Przy czym w centi^um uwagi t y c h  państw , z n a jd u je{5



s ię  k w e stia  um acniania s i ł  z b ro jn y ch  p rzez wprowadzanie nowych b ro n i oraz s t a ł e  podnoszenie go to w o ści bojowej*W zw iązku z tą  s y tu a c ją  w ydatki na z b r o je n ia  w państw ach NATO sy ste m a ty cz n ie  w z r a s ta ją  i  obecnie w s k a l i  św iatow ej wynoszą r o c z n ie  ok, 104 mld do larów . Z fun d u szy ty c h  zde­cydowana w iększość sum wydatkowana j e s t  na u z o r o je n ie  r ó ż ­nych s tr a te g ic z n y c h  środkóV(/ napadu p o w ietrzn eg o . Oprócz m o d y fik a c ji — warto to p o d k r e ś lić  bo c h a r a k te r y z u je  p o l i t y ­kę państwa WATO -  rozbudowywane sa nowe system y o d z n a c z a ia - ce s ię  o lb rzy m ią  s i ł ą  n is z c z y c ie ls k ą . ^Z danych ra p o rtu  In s t y t u t u  Badań S tr a te g ic z n y c h  w Londynie w ynika, że p o siad an a obecnie i l o ś ć  pocisków  s t r a t e ­g ic z n y c h  pozw ala ju ż  z n is z c z y ć  każdy o b ie k t na św ie c ie  uzna­ny za s t r a t e g ic z n ie  ważny! A k tu a ln ie  w państw ach LATO s t r a ­te g icz n y m i Środkami napadu pow ietrznego d ysp o n u ją Stany Z je d n o czo n e , W ielka B ry ta n ia  i  Brane j a .  i^aastwa NATO pro­wadzą d a ls z e  praco rozwojowo nad nowym u zb ro je n ie m , cho­c ia ż  -  c z y n i s ię  to co raz czę d ;c ie j n ie ja k o  w ’’ z a c is z u ” l a -  boi’.a to i‘iow p r a c u ją c y c h  rzekomo d la  celów ^ .*  badaw czych./PAP/





ZWIĄZEK Ri\DZIECKIO zn acgen iu  układu handlowepio ZSRR ■" USA PARYŻ, PR./ap/ O f ic ; ja ln l  r z e c z n ic y  Waczyngtonu -  p is z e  ty g o d n ik  -lA  VIE FRANÇAISE /nr i 4r 9/ “  s t w i e r d z i l i ,  że u kład  h a n d lo - v/y między ZSRR a Stanam i Zjednoczonym i j e s t  przede wszystkim  dziełem  f i l o z o f i i  p o l i t y c z n e j  zrodzonej ze w spólnych e le ­mentów r a d z ie c k ie j  i  am erykańskiej k o n c e p c ji d o ty c z ą c e j r o l i  superm ocarstw  v/ d z is ie js z y m   ̂ś w ie c ie . Dokonanie te g o  d z ie ła  s t a ł o  s i ę  możliwe#poniev/aż zarówno przyv/ódcy am erykańscy, ja k  przywódcy r a d z ie c c y  d o s z l i  do w niosku, że t a k i  układ h a n d lo w y ,ja k  zawarty niedawno między obydwoma mocerstwarai, s łu ż y  in teresom  p o lityczn o -go sp o d arczym  obu. s t r o n .VI a n a liz a c h  om aw iających te n  u kład ak ce n tu je  s i ę  m y ś l,ż e  c i ,k tó r z y  go z a p la n o w a li, v/ynegoojov/ali i  z a w a r li , p r a g n ę li  d o r z u c ić  nowe elem enty na s z a lę  św iatov;ej rôvmowa- ■ g i  s i ł s  do równowagi o p a r t e j na p o sia d a n iu  środków n is z c z e ­n ia  ta k  p o tę ż n y c h , że wręcz n ie  do pom yślenia j e s t  ic h  u ży­c i e ,  dodać -  z k o r z y ś c ią  d la  pokoju  światowego -  ob yczaj wzajem nej w ym iany h a n d lo w e j, k tó r a  może je d y n ie  dobroczynnie o d d ziaływ ać na c a ło ś ć  stosunków między dworna supermocarstwami*W każdym r a z ie  -  stv/ierdza fr a n c u s k i  ty g o d n ik  -  n ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że s tr o n a  amerykanaIca d o s z ła  do wnio­s k u , i ż  d la  obecnego kierow n ictw a r a d z ie c k ie g o  i  w obecnym stadium  rozw oju s y t u a c j i  w ew nętrznej ZSRR akces do s p o łe c z e ń ­stw a konsum pcyjnego j e s t  zadaniem n ie z w y k łe j wagi i  w zw iązku z tym a b s o lu tn ie  n iezb ęd n a j e c t  w spółpraca ze Stanam i Zjedno­czonym i w n a jro z m a its z y ch  d z ie d z in a c h *Na p ła s z c z y ź n ie  p r a k ty c z n e j e k s p e r c i amerykańscy s ą  z d a n ia , że podpisany niedavmo układ handlov/y p r z y n ie s ie  b łysk aw iczn y w zrost v/ymiany g o sp o d arcze j między ZSRR i  USA.V/ o s t a t n ic h  la t a c h  v/yraiana ta  o s ią g a ła  w s k a l i  ro c z n e j vm r-. t o ś ć  500  min d o larów , n a to m ia st w roku 1975» gdy układ powi­n ie n  z o s ta ć  odnowiony, v/ortośĆ v/ymiany ma s i ę  z b l iż y ć  do 2 mld dolarôv/ r o c z n ie .Według in fo r m a c ji  ze źró d eł o f i c ja ln y c h  rząd r a ­d z ie c k i  przygotow uje s i ę  do z ło ż e n ia  przem ysłow i araerykańslcie- mu masowych zamówień nà maszyny i ,s p r z ę t  przemysłowy /zw łasz­cza  e le k t r o n ic z n y / , kompletne o b ie k ty  fa h n y o z n e , w yposażenie d la  g ó rn ictw a  oraz v/yroby gotov/e*R oln ictw o amerykańskie kontynuować b ęd zie  ta k  do­brze zapoćzątkov/ane w bieżącym  roku dostav/y d la  ZSRR w ie l­k ic h  i l o ś c i  zb o ża .



Jako prsi^kład ber;o, go zostanie osiągnięte d z ię ­
ki orz^^/znaniu Związkowi HadziecV:ieniu przez Stan^ Zjedno- 
czone klauzuli naóv/7 ’̂̂azec;o ^P^'^o'wileÓovjania, po^ 
opłata celna pobierana przez UoA za 1 ęalon wódki zranię o- 
Gzy się z 5 dolarów do 1,25 dolara, zas^taryfa opłat za ^ 
importowany do Stanów Zjednoczonycli kawior - z 50 /<> do 15 /<»Są to  o czy w iście  szczęciółyua ou --------- N a jw a in ie jo z a  s i ł annnedowa układu poler;a na tyra, że obecnie e k sp o rte rz y  arne- ry k ^ is c y  będą s i ę  m o cli  zwracać do ban^^eksportowo-iraportoweco o fin a n so w a n ie  kontraktów o d b io r­cami r a d z ie c k i m i ,  co d o ty ch cza s  b y ło  ni€raozliv/e*Z punktu V7idzeriia l/aszynf^tonu handel ze Związkiem Radzieckim stanie s ię  obecnie łiaid lein takim samyra, ja k  ^e w szystk im i innym i k j a i a m i .I  w z a jc n m lę :  Yiyspeoaallzow ane ban- k i  r a d z ie c k ie  są  ffiotowe otworzyć kredyty d la  am erykaliskich k lien tó w *

ZSRR domaf’a a io  zpralrnięcla portów europe.jgkŁęŁ d l a  am erykańskich olcrotów wojennychV/A3ZT]\TGT0n, AP./ap/ Amerykańskie x>israo US RkV/S Al'iP.V/ORI^ REPQ'iTs tw ie r d z a  w sv/ym numerze z 6 b in ., żo Związek H a d z ie o k i a o -  mana s i ę  od e u r o p e js li ic h  so ju szn ik ó w  Stanów Zjed n oczo n ych , aby zarnloięli owe porty d la  am erykańskich nyoh. R a d z ie c k i  premier ICosy/iin, ja k  p is z e  Uo kh\/S, "  b i ś c i e  c z y n i ł  v/yrzuty o f ic ja ln y m  o so b isto śc io m  ty c h  które udostępniaja^, swe porty  jednostkom am erykań skiej mary­n a r k i  w o je n n e j ,  m .i n .  V/łoch i  G r e c j i .Pismo d o d a je ,  że nowy prem ier w ło s k i A n d r e o t t l ,  k tó r e g o  w iz y ta  w ?5:3RR b y ła  pierv/szą od 1 1  l a t  s z e f a  państwa wloskie^^'o w tyra fcuoju, o d r z u c i ł  Kosyę;ina, j>rzypornina j ą c , i ż  f l o t a  r a d z ie c k a  operuje na-morzu śródziemnym » k o rzysta  ją c  z baz w Ef^fipoie.
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LONDYNj W ł./soh/ V.'lele disiennilców lo n d yń skich  a a raieśo lło  in f o r ­m acje na temat d e f i la d y  na P la cu  Czerwonym w Moskwie z o k a z ji  ro o a n ic y  H ew olu oji P aźd aiern ilco w eJ. / P a tr z  KS z 6 i  7 bm»/«Juit same ty tu ły  Iw iadozą o t o n ie , w Jakim  p isze  s ie  w Londynie na ten  tem at« ’̂ D e fila d a  odpr«^żenia" ~ DAILY TKIłSGilAPH« *'Akoent na w spółpracę w m oskiew skiej d e fila d z ie '*  -  TIM iiS. "N a cis k  na o d p rę że n ie  w d e f i la d z ie  na P la cu  Czerwonym" -  FINANCIAL TII4ifiS#D z ie n n ik i p o d k r e ś la ją , że n ie  pokazano na P la cu  Czerwonym żadnych nowych rodzajów  b r o n i, co Ja k  p isz e  DAILY TDLiSGRAPH "interą;cotow ane J e s t  przez w ie lu  obserwatorów Jako d ą że n ie  Kremla do u n a o czn ie n ia  Zachodowi p ra g n ie n ia  o d p rę ż e n ia , z w ła sz c z a  w o k r e s ie  kiedy przygotowywana J e s t  eu ro p ejsk a  konfe­r e n c ja  w spraw ie bezp ieczeń stw a i  mają s ię  wkrótce rozpooząó rozmowy w H e lsin k a ch "«  Według GUAHDIANA, d e f i la d a  J e s t  wyrazem "o b e c n e j t r o s k i  o pokój"«Kom entatorzy p o d k r e ś la ją  t e ż ,  ż e ’ w s z a łk a  G r e c z k l n ie  było b ezpośredn iego ata k u  sk ry ty k o w a ł on s i ł y  im p e r ia lis ty c z n e # przemówieniu mar* na USA, mimo że

id



z w I  A z s K H A D Z I  Z C K I  O stosunkach rr .d a ie ck o -a lb a ń s k ichLCSKV/A, A F?. . ’/sch/ Z'rtiąaek H a d zie ck i ma n ad zie :ję , że konfe­r e n c ja  w spravi‘ie  bezpieczeństvja eu ro p ejsk iego  posłuż^^ lako odskocznia do n o r m a l iz a c j i  jego stosunków z A lo an ią  p isze  AFP na m arginesie a r ty k u łu , ktor^ ukazał s ię  w ra­dzieckim  tygodniku NOw'Z CZASY / p a trz  K.S z 18 bm»/*W art:ykule t;ym, poświęconym 27 ro czn icy  nawią­zan ia  stosunków dyplomatycznych między ZSRH i  Albańską R ep u b liką  Ludową tygodnik p is z e ,  że ustanowienie systemu bezpieczeństw a w Kuropie zobowiąże A lb an ię  do zrewidowania j e j  stano'.'iska vjobec* e u ro p ejsk iego  obozu s o c ja l is t y c z n e g o ,  z którym od 1961 r zerv^ala vi/szelkie sto su n ki*R a d z ie c k i tyg o d n ik , który życzy przywrócenia stosunków dyplomatycznych między obu krajam i przypomina, i ż  przed 27 l a t y ,  kiedy A lb an ia  była traktowana przez s o ju s z n ic z e  mocarstwa jako u c z e s tn ik  k o a l i c j i  w łosko-ni m ie c k i e j ,  ty lk o  Związek R a d z ie c k i  wymusił uznanie »'praw narodu a lb a ń s k ie g o , który powstał przeciwko hitleryzm ow i zaznacza d a l e j  AFP.D z ię k i  ZSRR A lb an ia  m o g ł a  -  z d a n i o m  c z a s o p i s m a  -  ugruntowaó swą suwerenność narodową i  p r z y s t ą p i ć  do r e a l i ­z a c j i  programu n ie za le żn e g o  rozwoju k u ltu raln eg o  i  gOo p d a rcze go . A ktu aln y  stan stosunków między ZSRR i  A lba­n ią  w chwAli kiedy w Kuropie k s z t a ł t u je  s ie  system bez­pieczeństwa zobowiąże prawdopodobnie przywódców Tirany do zrewldov\!ania ic h  stanow iska, które "n ie  odpowia a an interesom  ZSRR, a n i interesom  A lb a n i i  i  j e s t  szkodliwe d la  sprawy s o c ja l iz m u " .R z ą d  r a d z i e c k i  u w a ż a ,  że nadszedł już czas  do przywrócenia " s t o s u n k ó w  m i ę d z y  T i r a n ą  i  Moskwą, ponieważ przy*c z y n ił o  by s ię  to w w ielkim  : s y t u a c j i  vi Kuropie -  zaznacza oopniu do uzdrowienia\ VP, A.-P i •
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C H i  N XOcena p otanoia l u r a k i etowe;^o Chln.^LONDYN,AP,UPI./ b i/  Najnowss^y^nuraer uważanej za miarodajną b r y t ^ ja k ie j  p u b l i k a c j i  " Ja n e 's  vVeapons S;>'stoms" podaje n iek tó re  dane na temat aktualnego stanu cn iń s k le g o  á r e s e nału rakieto w o- uuiclearnego. Autorzy podkres-iają , i ś  nie ma danych z pierw­s z e j  r ę k i  na temat ch iiisk ie g o  programu rakietow ego, to te ż  o p ie r a ją  swe oceny na wypowiedziach złożonych przed kom isją s i ł  zbrojnych Izby Reprezentantów USA przez s e ia e t a r z a  obro­ny’ MeI v in a  La Irda#I h l r d  oświadczył k o m is ji  w marcu 1971 rotcu, że przy makaymalnych s ta r a n ia c h  Chiny mogą do 1975 roku posiadać od 10 do 25 międzykontynentalnyoh pocisków b a l is t y c z n y c h0 zasięgu  10 tys.icm. Dodał on, iż  tym samym term inie Chii'iczycy mogą rozlokować od 80 clo 100 pocisków rakietowych śred niego zasięg u  /2-500 do 6.000 krn./.P u b lik a c ja  b r y ty js k a  stw ierdza n a s tę p n ie , i ż  uważa s i ę ,  że pewna l ic z b a  pocisków rakietow ych b l i s k i e g o  zasięgu  /do ok,2#500 km*/ mogła ju ż  zo stać  rozlokowana w T y b e cie • P o c is k i  tc wyposażone są  prawdopodobnie w n ie w ie lk ie  g ło w i­ce n u klearn e, p rzy p u szczaln ie  rzędu 20 Iciloton 1 prawdopo­dobnie p o s ia d a ją  za się g  1.500 lon. Tego ro d z a ju  głowica miałyby oczyv^isoie stosunkowo n ie w ie lk ie  znaczenie w odnie­s ie n iu  ÜO Amerykanów. Mogłyby one Jednak mleć znaczenie d la  k o n fr o n t a c j i  ra d zie ck o —c h iń s k ie j  i  mogłyby' zo stać  wykorzysta« ne do g ro że n ia  n lo n u k le a rjn¿’m sąsiadom Chin — p is z ą  autorzy opracowania.Według ‘»Jane's Weapons Systems" Stany Zjednoczone p o s ia d a ją  obecnie około 1.054 między kontynentalnych p o c is ­ków b a l is t y c z n y c h , a Związek H adzleokl ok.l#400# Ocenia s i ę  ponadto, że ZSRR posiada ok..70p j)oclskdvt rakietowy oh śred­niego 1 b l is k ie g o  z a s ię g u , b e z p z g lę d n la n la  n ie zn a n e j l i c z ­by ruchomych poolskóvf wystrzellv*,ianych z z ie m i, V/ymlenla s i ę  również l i c z b ę  18 fr a n c u s k ic h  pocisków śred n iego  zasięgu1 10 c h iń s k ic h  b l is k ie g o  z a s ię g u ,, _ P u b lik a c ja  b r y ty js k a  zazn acza , że Stany Zjednoczone l  Ja p o n ia  mogłyby pośrednio dopomóc Chinom w re a lizo w a n iu  loh programu rakletow o-nu klearnego p rzez  d o s ta rc z a n ie  sw lą- sanyoh z tym urządzeń e le k tr o n ic z n y c h , e le k tr y c z n y c h  l  me- o h a n lo s ^ c h ,  które pozwoliłyby na wsparcie s ła b s z y c h  pun­któw t e c h n o lo g i i  c h i ń s k i e j .
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C H I N Y
PEKIN, AP.71)1/ CUtnj» Bdob^^wają cl a Id now;yoli p iB y ja o tó I  l  wywle- l a J a  wpłj^w na wlęlcsaą l l o z b <2 lu d a i  aa g r a n lo ą  a m yślą o podwójnym c e lu  x o a b lc la  supeimooarstwowego układu ra ­da ieolco-a mery kańskiego oraa udarem nienia ja k io d k o lw le k  maraeń Kremla o podbojach - .p i s a e  a P ekinu  korespondent AP, A rthur Gavshon. Po la t a c h  k o n te m p la c ji vi o d o so b n ien iu , p ekiń scy praywódcy u w ażają, ¿0 proces p r a e k s s ta ło a n la  układu s i ł  na śv jlo cie  wymaga od n ic h  ś c i s ł e j  w spółpracy a Ja p o n ią  i  Europą aao h o d n lą . Uważają o n i p o n ad to , że pomocne byłoby poparcie ac strony krajów tr c e c ie g o  św ia­ta  w A s j l ,  A fryce  i  Ameryce ł .a o lń s k ie j .Ten w ie lk i p lan  dwubiegunowego św ia ta , odgrywa­ją cy  obecnie dominuja^cą r o lę  w r o z w ija ją c e j  s i ę  c h iń s k ie j  .p o l i t y c e  z a g r a n lc s n e j, przew lduje w ^ o :-  fu n k c jo n a ln ą  c h iń sk o -ja p o ń sk ą  w spółpracę 1  p o ro - Bumlenia jak o  przeciwwagę su p re m a cji supermocarstw na Da­lek im  W schodzie}-  fu n k c jo n a ln ą  o h iń s k o -z a o h o d n io e u ro p o jsk ą ’ współ­p racę i  por o sum ienia jv^ko przeciwwagę su p re m a cji super­mocarstw w E u ro p ie .Żaden z ty ch  celów nie f ig u r u je  w opublikow a­nych p racach  piaew odnloząoego Mao T ae-tu n ga* P o ja w ia ją  s ię  one jedn ak w rozmowach z odpow iedzialnym i o s o b is to ś c ia ­mi c h iń s k im i, które wydają s ię  w ty c h  d n iach  b a r d z ie j  go­towe n iż  k ied yk o lw iek  od czasu  p r z e ję c ia  p rze z  komunistów, władzy w I 9 î9 r*  do omawiania swyoh zmartwień i  t r o s k , po­tr z e b  i  pragnień  a nowo pozyskanym i p r z y ja o ló łm t a Zaohodu*2 szeregu  d n i intensyw nych rozmów w P e k in ie  jasn o  w ynika, że nowa d yp lom atyczn a ofensywa Chińczyków znajdu­je  s ię  w pełnym toku* Do oznak j e j  z a l i c z a j ą  s lę s-  norm alizacja stosunków z Ja p o n ią , k tó rej towa­rzyszy wielka akoja na rzecz zwiększenia obrotów handlo­wych* Zdaniem niektórych ekspertów ohińskloh, znaczenie tego wy dar ze D la, kładącego kres 78 latom v»rogośot, je s t  nawet większe od podróży prezydenta Nlxona do Pekinu* Jo d - noozośnle odrzucają o n i, niemal z żalem, s u g e s tię , iż  mo­głoby to prowadzić do powstania samodzielnego o h in sk o -ja - pońskiego bloku mocarstwowego;-  norm alizacja stosunków z 7 spośród 9-olu członków rozszerzonego Wspólnego Bynku oraz z innymi k lu -  ‘ozowyral krajami niekomunistycznej Europy# Na tym odolnkar
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pxE^znawaó sBOZiególne m lejsoe , ża Bryt;yi)OByoy p o d B la la ją  ja k ie  k x ^ ją  s i ę  sa la d e la o k lm l Bumlenla mlęday Wsohodem 1 Za­tai; spiaw sa g x a n lo eneolit C e la o  v9 ONZ pxe;ed piBokastałO Bnlem  e u r o p e js k ie j k o n fe r e n c ji  bee- n lepew noáol” .
v»2iadBe c h iń s k ie  wydają s ię  W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  uw ażając ic h  sceptycyam  wobec celów , wypowiedziami na tem at poro chodem w E u r o p ie . 7/lceminis Kuan-hua, o s tr z e g ł  niedawno s i ę  m oskiew skiego p r o je k tu  p leczeń stw a w “ k o n fe re n cjęD la  Chińczyków u s iłu ją c y c h  p r z e k s s ta ło ió  swój “ gos­podarczo zaco fan y “ k r a j -  ja k  mówił C z ia o  -  w k w itn ące , uprzemysłowione państwo dotrzym ujące kroku wiekowij Is to tn a  j e s t  dom inacja ze stron y Amerykanów i  R o s ja n ,jaką o d czu w ali 1  w ciąż od czu w ają . N ajp ierw , ja k  mówią, Chiny b yły  powstrzymywane i  olD:ążane od 1949 roku p rzez k o le jn e  a d m in is tr a c je  am erykańskie, które n ie były w s ta n ie  d o jśó  co porozum ienia z ja k ą k o lw ie k  form ą komunizmu. N a stę p n ie , ja k  u trzy m u ją , Chiny z n a la z ły  s i ę  w o b lic z u  groźby r a ­d z i e c k ie j  in w a z ji z północy i  groźba ta  uważana je s t  d z iź  p rz e z  n ich  za ta k  w ie lk ą , że zajm uje m ie jsce  przed w szelkim  niebezp ieczeń stw em , ja k ie  według n ic h  może g ro — zió  ze stro n y  Am eryki.Władnie to  niem al ob sesyjn e zaabsorbowanie groźb ą ja k ie g o d  szy b k iego  i  nagłego r a d z ie c k ie g o  u d erzen ia  n u k le­arn ego s k ła n ia  Chińczyków do poszukiw ania nowego układu s i ł  na d w ie c ie .. P ekiń scy e k s p e r c i mówią, że id e a ln ie  powi­n ie n  to  być system  oparty na p ię c iu  zasadach p rzew id u ją­cy ch ; -  wzajemne poszanowanie suw erennodol 1  t e r y t o r i a ln e j  In te g r a ln o d c 1 }-  n ie a g r e s ję ;-  n ie in g e r e n c ję  w wewnętrzne sprśwy Innych krajówj-  równość w sz y stk ich  państw , zarówno małyoh ja k  l  du*-  pokojowe w s p ó łis t n ie n ie .ży oh;

I s t n i e j e  o czy w iście  sporo państw , t a k ic h  ja k  In d ie  1 ZSRR, które o d p arłyb y, że P ek in  nie s to s u je  s ię  do zasad g ło szo n y ch  p rzez s l a b i e .  C h iń czycy  ze sw ej strony utrzymu­j ą ,  że supermocarstwa i  ic h  p r z y ja c ie le  n a ru s z a ją  te  zasa­dy drogą z a s t r a s z a n ia , d y w e rs ji i  In t e r w e n c ji . W skazują oni na amerykańską r o lę  w W ietnam ie, r o s y js k ą  Inw azję na C z e c h o sło w a c ję , rozczłonkow anie P a k is ta n u .I  ta k , wychodząc od 5 za sa d , C h iń czy cy  u trzym u ją , će wynika z n ich  sz e re g  r z e c z y . Mówią, o n i na p rz y k ła d , że nie p ró b u ją  eksportow ać r e w o lu c j i . N ie k tó rzy  krytycy m ogliby o d p o w ied zieć, że p róbow ali p rze z  pewien cza s  w A f r y c e ,l e c z  im s ię  n ie u d a ło .C h iń cz y cy  tw ie r d z ą , że w p e łn i p o p ie r a ją
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pó2:nocn;ycyh WietnamosyIcóvi i  V le tc o n g  w to c z o n e j  pizess n ic h  walce* Hie chcą oni jednak d la  sie*ble r o l i  w aranżowaniu utr pokoju , u w a żając , że Wietnamczycy, La o-tańczycy i  Karabodżańczyoy powinni sami r o z s t r z y g a ć  swoje sprawy•C hińczycy u trzy m u ją , że p o s t a w i l i  v e to  przeciw ko p r z y ję c iu  B a n g a l i l  do ONZ nie d la t e g o ,  że mają cokolw iek przec-iwlco miesskaiicom v^schodniego B c n g a lu , l e c z  d la t e g o ,  że zm usiła ic h  do tego R o s ja .  Gdy "by t y lk o  In d ie  i  Benga- l i a  wyszły naprzeciw Pakistańczykom  - ’»naszym dońrym przy­jaciołom **- to  s y t u a c ja  h y ła ty  wkrótce ro z w ią z a n a . Chińozy* cy radv^ia, że aby ta k  s i ę  s t a ł o ,  powinni z o s ta ć  uw o ln ien i p a k lsta irscy  jeńcy w o jen n i, a In d ie  powinny respektować r e z o lu c jo  ONZ dotyczące Kaszmir u«Na p y t a n ia ,  ja k  te w szystkie  ro zsą d n ie  brzmiące wypowiedzi pogodzić można z inrjj'mi naukami Mao w r o d z a ju  “ władza wyrasta z lu fy  k a ra b in u ” , C h iń czycy  u d z i e l a j ą  s ta n d a rto w e j odpowiedzi: taka j e s t  f i l o z o f i a  r e w o lu c j i  według ihh d o św ia d cz e n ia . Innymi słowy, j e s t  to  tru izm , który in n i  mogą zaakceirfcowaó lub n i e .  ” Nie odnosi s i ę  to  do n a s z e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j” -  ośw iadczył jeden z Chińczyków .
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c - i l  i  N Yk ie s  1^0 gn i  X .TOKIO,WŁ./ b l/  W paźclgierniKow^m mimeorse m lesięc  gnlka ZE Kii I/AVi ANO AR­BA/, t e 02:etycgnego pisma «obdarzanego parseg Komunistycgną P a i t i ę  d a p o n ii ,  opublikowany g o s ta ł  a r t y k u ł  pt.»Zm iana w stano\nsku Chin wobeo d a p o n ii» .  Ze ugględu na rogmlary a r t y ­kułu ograniogamy s i ę  do podania :jego i s t o t n i e j s g y c h  f r a g ­mentów* A u to r , K iy o s h l  r.iaegawa, pierw sgą csęśó swej pracy poświęca d y p lo m a cji  c h i ń s k i e j  w o k resie  od 1949 roku do » r e w o lu c j i  k u l t u r a l n e j » .  Stw ierdza on m . i n . ;  »K tym c s a s te  d y p lo a o j i  o l i iń s k ie j  g a le ń a ło  na r o g w ija n iu  p r z y ja z n e j  współ­pracy g wieloma narodami, o p a r te j  na  ̂ pokojowych gasadaoh. Również wobec j a p o n i i  Chiny prowadgiły ta k ą  aktywną p o l i ­t y k ę .  Tuż prced powstaniem C h i ń s k i e j  R e p u b lik i  Ludowej p r g y -  wódcy ch iń scy  w s t y c z n iu  1949 roKu o ś w la d o s y li ,  że n a jb a r -  d g l e j  odpowiednimi ludźmi w J a p o n i i  d la  naw iązania prawdzi­wie p r z y ja z n y c h  stosunków z Ja p o n ią  s ą  japońscy demokraci 
1, kom u n iści, k tórych ręce nie są. splamione krwią narodu c h iń s k ie g o ./ • <• * /ośw iacic z y ł ,  lizow aó sto s u n k iJu z  w p a ż d z ie p rik u  1954 roku premier Czou E n - l a l  że Chińska R epublika Ludowa gotov^a j e s t  gnorrna-_____ ____ ____________  - Japonią, w o p arciu  o 5 pokojowych za sa d .Jednakże pod n a cisk ie m  an.crykańskiego im p erialis iau  konserwa­tywne rządy jap o ń skie  odrzucały ie p rop ozycje  1 pełnego po­p a r c ia  u d z ie la ły  Czang J a l - s z e k o w l  i  jego walce przeciwko rządow i ChRL».P i s z ą c  o dy p I  o iiia o j  i  o h  iń  s k  i  e j  w o k r e s l  e » r e w o l u o  j  1 iS il ł  J - -  '̂‘.a  a z a w a s t w i e r d z a  m.  i  n . ;  » i  r  ẑ  ̂w ó d o y c h I ń  s c y z a ­c z ę l i  n a l e g a ó  na n a s ,  byśmy p r z e c i w s t a w i a j ą c  s i ę  a m e r y k a ń s ­k i e m u  i m p e r i a l i z m o w i ,  j e d n o c z e ś n i e  p r z e c i w s t a w i a l i  s i ę  r a ­d z i e c k i e m u  rew I z j o n i z i u o w l .  w y c h o d z i l i  o n i  z z a ł o ż e n i a ,  że' p o w i n i e n  p o w s t a ć  z j e d n o c z o n y  f r o n t  p r z e c i w k o  USA 1 p r z e c i w ­k o  Z S R R .  P o c z ą w s z y  od 1956 r o k u  I.Iao T s e - t u n g  i  j e g o  z w o l e n -  ń i c y ,  p r o w a d z ą c  p o l i t y k o  w i e l i c o i a o c a r s t w o w ą ,  z a c z ę l i  o t w a r ­c i e  1 na  d u ż ą  s k a l ę  i n g e r o w a ć  w e w n ę t r z n e  s p r a w y  i n n y c h  p a r t i i .  I  t a k  w c z a s i e  rozmów p r o w a d z o n y c h  w l u t y i n - r n a r o u  1966 r o k u  p o m i ę d z y  p r z y i / ó d c a m i  p a r t i i  c h i ń s k i e j  1 j a p o ń s ­k i e  j ,  p r  zyvv ó d c y  c h i ń s c y  o ^ i o i e l i  z m u s i ć  K o m u n i s t y c z n ą  P a r t i ę  J a p o n i i  C10 u t w o r z e n i a  p o !  k i e r o w n i c t w e m  i.iao T s e - t u n g a  w s p ó l n e g o  f r o n t u  p r z e c i v ;  ,o USA 1 Z S R R .  n a t u r a l n i e  k P J .  o d r z u ­c i ł a  t e  p r o p o z y c j e  i  w o. -c z a s  z a c t a j ł a  s i ę  w y m i e r z o n a  p r z e ­c i w k o  narri kamj,)ania p r z y w Idcó^j c h i ń s k i c h ,  I c t ó r z y  p a r t i ę  n a ­s z ą  u z n a l i  za  g r u p ę  r  ew i - . . j o n i s t y c  z n ą .  .Sao z o l  i  o n i  s t o s o . n - i ć  t a k t y k ę  r o z b i j a n i a  j e d n o  c i  j a p o ń s k i e g o  r u c h u  p o s t ę p o w e g o  i  d e m o k r a t y c z n e g o ,  C! t o  I n . p o p i e r a  j a c  r o z t a i . i o w e  g r u p y  24



trocliió'.óv/ hołcluJącG metodom gv<ałtu. Komunistyczna P a r t ia  -  Chin uznała vi tym olcicsie  KPJ jako Jednego z c z te r e c h  głów­nych wrogów ohok im p erializm u  USA, r a d z ie c k ie g o  r e w l z jo n l z -  mu i rea kcyjn eg o  rządu Ja p o ń s k ie g o . ten sposób Chińczycy n i s z c z y l i  przyjazne s to s u n k i  pomiędzy naszymi narodami. Rząd ^ato w ykorzystał tę  p o l i t y k ę  Chin d la  z a o s tr z e n ia  a n t y c h lń s -  klego kursu swej d y p lo m a c ji .  •/ . . . /  Komunistyczna P a r t i a  J a p o n i i ,  nie hacząo na po­stępowanie przywódców c h iń s k ic h ,  nie zm ie n iła  w tym okre­s ie  swej p o l i t y k i ,  wyraźnie r o z g r a n ic z a Ją o  s to s u n k i  mię­d zyp arty jn e i  s to s u n k i  międzypaństwowe. Zdecydowanie przeciw* staw ialiśm y s i ę  in g e r e n c j i  otroipy c h i ń s k i e j  w wewnętrzne sprawy n a sz e j p a r t i t ,  w sprawy ruchu demokratycznego w J a ­p o n i i ,  a le  Jednocześnie  p o tę p ia liśm y  r e a k c y jn ą  p o l i t y k ę  na­szego rzą d u , Jego wrogą postawę wohec C h in , domagaliśmy s i ę  n o r m a l iz a c j i  stosunków Ja p o ń sk o -o h iń sk io h  oraz przywró­ce n ia  Chinom n ależnego im m iejsca  ONZ"."Rew olucja k u ltu r a ln a "  -  p is z e  d a le j  Llaezawa -  spowo­dowała, że dyplomacja chiń ska z n a la z ła  s i ę  w ślepym zau łk u . Począwszy od d r u g ie j  połowy 1969 roku Chińczycy z a c z ę l i  s i ę  z n i e j  wycofywać. Z n a la z ło  to  o d b icie  również w Ich  p o l i t y ­ce woheo J a p o n i i ,  a także wobec Towarzystwa P r z y ja ź n i  d a -  p o ń s k o -C h iń s k ie J ,  które vk wyniku p o l i t y k i  x^ :̂żywódoów o h iń s -  k ich  było p o l i t y c z n ie  głęboko r o z b i t e .  Kao T se-tu n g, i  Czou 
2 n - l a i  za n ie p o k o je n i tym faktem  z a c z ę l i  znowu zapraszać do odwiedzenia C h in  w ie lu  Jap o ń sk ich  d z ia ła c z y  p o l i t y c z n y c h  1 k u ltu r a ln y  ch , Jednakże z wyjątkiem członków IQ-J“ .P is z ą c  o p o l i t y c e  C h in  wobec cjaponli po w izy cie  Nixona w P e k in ie ,  Maezawa s tw ie r d z a , że Już  sama zapowiedz t e j  wi­zyty doprowadziła ci o pov<ażneJ zmiany w p o l i t y c e  przywódców c h iń s k ic h  w stosunku do J a p o n i i .  "Z m ie n iła  s i ę  p o l i t y k a  C h in  -  p is z e  on -  a le  również rzą d  S a to  w y s tą p ił  z nową t e ­o r ią ,  mianowicie pokojowego w s p ó łis tn ie n ia  pomiędzy Talwa- nem i  Pekinem. Rz£j,d c h i ń s k i  n a tu r a ln ie  bardzo i :ry ty czn ie  o d n ió sł s i ę  do ogólnikow ej i  dwuznacznej p o l i t y k i  rządu ńiato i  o ś w ia d czy ł, że n o r m a liz a c ja  stosunków Ja p o ń s k o -o h lń s -  k lch  może n a s tą p ić  t y lk o  wówczas j e ż e l i  rząd Jap o ń sk i wyra­z i  zgodę na trz y  zasad y, z których Jedna z a k ła d a ła  unieważ­n ie n ie  Jap o ń sk o -taIw ań sk iego  t r a k t a t u  pokojowego. Strona clilńska o św ia d czy ła , ze uniew ażnienie tego t r a k t a t u  j e s t  nie ty lk o  warunkiem n o r r a a l iz a c J s t o s u n k ó w  Ja p o ń s k o -c h iń s -  k io h , a le  w ogóle warunkiem p r z y s t ą p ie n ia  do roziaów w t e j  sp ra w ie .

10 w izycie  Nixona vv P e k in ie  stanow isko C h in  u le g ło  jeunalc zm ia n ie , a w i.iaju 1972 r ,  Czou K n - l a l  ośw iadczył d e -  l e g a c j i  | ) a r t i i  ivomeito x)r zęby\<a J ą c e J w C h in a c h , że c h ę t­nie poviitalby w Pelcinle p.rzedstu'wicle 1 i  nowego rządu Ja p o ń s-k 1 u o . C> znac za > o t o , er ona 
1- nie uważa ju ż  unie^wtizji ie li ia jwpu.isko-ta i'wahskie¿;ü lr a .: t a  tu pokojowego za war u-25



nek rOBpocaęoicj Zieastr^. w kw ietniu  1972 ! •  C 20UB n - l a i  powied2: . la ł  w P e k in ie  'i‘akeo M ik i ,  że stro n a ch iń sk a  j e s t  sd a n la j iż  rokowania ja p o ń sk o -o h lń sk le  mogą rozpocz^ó s i ę  bez uprzedniego p r z e d ło ż e n ia  dowodu, że t r a k t a t  japona— k o -ta Iw a ń sk i z o s t a ł  unleważnionj^* P o tw ie r d z ił  to  b.przewod­n icz ą c y  ja p o ń s k ie j  P a r t i i  S o c j a l i s t y c z n e j ,  Kozo t a s a k i , k t ó ­ry po rozmowie z C zo u -K n -la lem  w c z a s ie  k o n fe r e n c j i  praso­wej w l i p c u  b r .  p o w ie d z ia ł:  «Chiny nie s t a w ia ją  ju ż  warun­ków p r z y s t ą p ie n ia  co rozmów z rzą,dem Panaki i  przede w szyst­kim pragną, r o z p o c z ę c ia  rokowań, cniny r o z u m ie ją , że unieważ­n ie n ie  t r a k t a t u  jap o ń sk o -taIw ań sk iego  wymaga rożnych kroków0 c h a r a k te r z e  proceduralnym , a tym sam̂ ^m pewnego czasu««Na domiar tego w szystkiego Chiny z a p r o s iły  do Pekinu p r z e d s t a w i c i e l i  koncernu M it s u b is h i  związanego z rozbudową ja p o ń sk ie g o  przemysłu zbrojeniowego i  mającego bardzo Ś c i s ­łe  pow iązania gospodarcze z 'faiwanenujednym słowem, Cniny daleko odeszły  od prowadzonej w 1971  roku p o l i t y k i  p o tę p ia n ia  postępowania J a p o n i i  wobao C h in  oraz jap oń sko-am erykań skiej współpracy m i l i t a r n e j .Zmiana stanow iska n a s t ą p i ł a  po w izy cie  Niecona w P e k i n i e ,Chiny z m ie n ia ją  swe p o glą d y , nie bacząc na zasady1 k i e r u ją c  s i ę  t y lk o  tyra, 00 im w danej c h w i l i  odpowiada, Zmiana w stanow isku Chin n ie  z o s ta ła  podyktowana dążeniem do naw iązania pr zy jaznyol> stosunków z narodem ja p o ń s k im ,a n i troską, o in te r e s y  obu narodow. Dążąc do s z y b k ie j  n o rm aliza­c j i  stosunków z Ja p o n ią  Chiny kierowały s i ę  obawą przed z b liż e n ie m  pomiędzy Ja p o n ią  1 Zwlązkiem D aCzieoklm ,Obecnie grupa I.iao-Czou z. -̂•̂ muje e la s t y c z n ą  postawę wobec ja p o ń sk ie g o  rządu p a r t i i  l ib e r a ln o -d e m o k r a t y c z n e j ,  n ato m iast nad al in g e r u je  w wewnętrzne sprawy KPJ i  wysuwa różnego ro d z a ju  o sk a rże n ia  pod adresom komunistów jap oń s­k i c h ,  Dążyła ona do w ykluczenia KPJ z ogólnonarodowej kam­p a n i i  w J a p o n i i  na r z e c z  n o r m a l iz a c j i  stosunków jap oń sko- o h iń s k lo h .. O c z e r n ia ła  przywódców K P J , nazywając ic h  « s k r a j ­nymi prawicowcami«, Dr zęby v*<a jącym w C h in ach  delegacjom  japońskim  przywódcy ch iń scy  powtarzają, swą t e z ę  o c z t e r e c h  głównych wrogach, A le  w sposób r z u c a ją c y  s i ę  w oczy s ła b ­n ie  ic h  krytyka pod adresem im perializm u amerykańskiego 1 m ilita ry z m u  ja p o ń s k ie g o . Któż więc w r zeczy w isto śc  1 j e s t  d z ió  -  zdaniem przywódców c h iń s k ic h  -  głównym wrogiem C h in ?  Pakty są. odpowiedzią na to p y t a n ie .  J e ś l i  s i ę  prag­nie r z e c z y w is t e j  p r z y ja ź n i  pomiędzy narodem chińskim  i  japońskim , tr  zęba w łaściw ie ocen iać  pozbawioną jakichkolw -lek zasad p o l i t y k ę  Chin wobec J a p o n i i ,nornunls ty o zna P a r t i a  J a p o n i i  od c h w i l i  powstania C h iń s -i  stosunków aaaoh oraz na ko jo w e g o .D z l-  ow między obo-będzie s z c z ę d z ić  wysiłków,by w iTnlę pokoju o,raz bezpieczeństw a w A z j i  r o z w ija ł a  s i ę  p rzy ja źń  po­między n im i« .
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C H I N YJesK O BG o an ty r a d a ie c k le .l kampan i i  Pekinu PEKIN, 17Ł*/ b i/  Korespondent PAP, r e d .S .B a r t e c z k o ,  p is z e :Antj^radzleclca Kampania propagandowa Pekinu przj^ble- ra  c o ra z  szersz^^ z a s ię g  i  pod względem o s t r o ś c i  p r z e ś c ig n ę ­ła  znane a t a k i  kierow nictw a liPCb. z l a t  1963-1964 kiedy to  u siło w ało  ono b e z sk u te cz n ie  zdobyć uznanie i  p o p arcie  mię­dzynarodowego ruchu Kom unistycznego, Ubecnie nie ma prawie u n ia ,  aby prasa ch iń sk a  pominęła okazję  do wypadów p rzeciw ­ko ZSRH, a przede wszystkim jego  p o l i t y c e  m iędzynarodowej.Punktem w y jś c ia  r e a liz o w a n e j  według u sta lo n e g o  z góry planu kampanii j e s t  te z a  a rry k u łu  t r z e c h  p e k iń s k ic h  r e d a k c j i  z o k a z j i  23 r o c z n ic y  proklamowania CmiL, w którym po r a z  p ie r w s z y • o f i c j a l n i G  Pekin  p o s ta w ił  znak rownaiiia między p o l i t y k ą  Z3RH a ii-ąser la iiz in u  s ta r e g o  typ u , a nawet uznał j ą  za n i e b e z p i e c z n i e j s z ą ,  jjo a k c j i  włąozoiiy z o s t a ł  n a jb l iż s z y  s o ju s z n ik  Pokiuu -  i i l l a n i a ,  k t ó r e j  d e le g a c ja  wojskowa z m inistrem  obrony n a llu k ii  od 5 bni przebywa w C h i­nach, stanow iąc niepr zypadkowo w dniach r o c z n ic y  rewo­l u c j i  p a źd zie rn ik o w e j odpowiednie tr o  d la  k o le jn y c h  a n ty ­r a d z ie c k i c h  Wystąpień p r iP e d s ta w ic ie li  a r m ii  c h i ń s k i e j .'Paka r o lę  s p e łn ia  A lb a n ia  n ie  r}ierv.szy r a z  w p o l i t y c z n y c h  roi/ąpywkaoh P e k in u , wyzoarczy wspomnieć j e j  u d z ia ł  w kam­p a n i i  anty ju g o s ło w ia iisk ie  j , ja k  rów nież "antyrew i z j o n l s — t y c z n e j"  w p ie r w s z e j  połowie l a t  s z e ś ć d z i e s i ą t y c h .przemówieniach z o k a z j i  p r z y ja z d u  d e l e g a c j i  a l ­b a ń s k i e j ,  zarówno c z ło n e k  li iu r a  P o l i t y c z n e g o  KC KPCh 1 wi­ceprzew odniczący k o m is j i  wojskowej KC de C z i e n - i n g ,  ja k  1 za stę p ca  czło n k a B iu ra  P o l i t y c z n e g o  i  s z e i  Głównego Za­rządu P o l i t y c z n e g o  C1IAL\/ L i  T c -s z e n g  w y s t ą p i l i  przeciw ko ^w lązkow i■ Badzleckiem u z inwektywaial pow tarzającym i u ta r ­te ju z  w pekińskim  słow niku p o lity czn y m  zw roty, że " s o c j a l -  i ftp c r l a l i  zin j e s t  jes::oze b a r d z i e j  oszukańczy 1 n le b e z p le o z -  iiiiper ia l iz m  s t a r e g o  typu"« Błowom o "niezmiennym cnaram terze im p e ria lizm u  1 soo ja lim p c r  ia liz m u "  towarzyszy w t e j  kampanii propagandowej gwałtowny a t a k  na pokojowe iL'iojatywy ZoHH na a re n ie  między nar celowe j . Rozoow szechnla— nc o s t a t n io  te g o  r o d z a ju  m a te r ia ły  a g e n c j i  SIMIIUA podsu- HiO .a ł  12 bm BENMlNKirAO w koraentarzu redalecy jnym z a t y t u ł o -  ' ‘’Niesławne w y s t ą p ie n ie " / p a t r z  bio.lc-tyny z 11  i  13bm/,c a łe g oo ba w a opr komentarza K.wniiINkIPAO p r z e b i ja  n ie c h ę ć ,  a nawet d w szolklijii kroliami dążącymi do r o z b r o je n ia *!'.olo jrią i a t ,  ■; ty iii domeną o liia s k io h  ataków na 23Rii j e s t  t r z e -  z a i .re s ie  listo p ad o w y  nuricr te o r e ty c z n e g o
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organu KC KPCh yUNG C I  p r z y n o si pt* «Studiować h i s t o r i ę  ruchu narodowo-wyzwoleńczogo« olDszerny a r t y k u ł  p ió ra  Sal  C lu n a , który u s i ł u j e  wykazać, że « r a d z ie c k i  r e w iz jo n is t y c z ­ny s o c ja l im p e r ia l iz m  stopniowo zajmuje po zycje  s ta r e g o  ko­lo n ia l iz m u  1 j e s t  d z i s i a j  główną podporą współczesnego ko- 16alalizm u«o Nieprzypadkowo więc autor p o słu gu je  s i ę  ana­lo g ia m i do podbojów o a r ś k le j  R o s j i  w C h in ach  w 1900 ro ku. zd ław ien ia  przez n ią  powstań narodu p o ls k ie g o ,  j e j  u c z e s t ­nictw a w l i k w i d a c j i  w ęg iersk iego  powstania 1848 r .  oraz e k s p a n s j i  carów na B ałk an ach . Przypom inając te f a k t y ,  p i ­sze on, że carsk a  R o sja  zawsze występowała pod szyldem «obrony pokoju 1 porządku«, ja k  również pod pretekstem  u d z ie la n ia  «pomocy ruchom narodowo-wyzwoleńczym b r a tn ic h  narodów« l  «obrony w olności«*HÜNG C I  d o d a je , że w la t a c h  p i ę ć d z i e s i ą t y c h  « re n e -  gacka k i l k a  Chruszozowa-Breżnlewa dokonała r e s t a u r a c j i  k a p it a l iz m u , co doprowadziło do jakościow ych zmian s o c j a ­lizm u  w ZSRR l  p r z e k s z t a ł c i ł o  ten Icraj na a re n ie  międzyna­rodowej w państwo s o c j a l i m p e r l a l l s t y c s n e « .  V/ k o n k lu z j i  t a ­k ie g o  rozumowania ilUNG C I  p i s z e ,  iż  « ra d z ie ck a  k l i k a  nie t y l k o  kontynuuje l i n i ę  s ta ry o h  carów, l e c z  tak że znacznie r o z s z e r z y ła  g ra n ice  dawnego sło w ia ń sk ie g o  Imperium 1 p rag­nie stv<orzyó r a d z ie c k ie  Imperium k o lo n ia ln e  na obszarze Europy, A z j i ,  A fr y k i  1 Ameryki Ł a c i ń s k i e j « ,  femu c e lo w i ma rzekomo s ł u ż y ó ■ poparćich Z3RR dla  ruchów narodowo-wyzwo­le ń c z y c h  oraz je g o  pomoc ekonomiczna. W iększość ty ch  argu­mentów Pekinu nie j e s t  nowośćią,przypom lna bowiem chwyty J . E . B u l l e s a  z niesław nego olcresu zimnej w ojny.Podając r e c e p tę  w alki z ’' k o l o n i a l Izii^em«, rad zieck im  
1 amerykańskim HUNG C I  d z i e l i  św iat na dwie s t r e f y  p r z e j ś ­ciow e, których państwa, zarówno ro zw in ię te  ja k  i  z a c o fa n e , powinny s i ę  jednoczyć 1 wspólnie występować przeciwko «po­l i t y c e  d y k tatu  i  hegemonii dwóch superm ocarstw«. -Przypo­m inając znane p o w ied zenie , że USA są  papierowym tygrysem , HUNG C I  t w ie r d z i ,  że «opanowany zewnętrznymi i  wewnętrzny­mi tru d n ościam i kryzysam i oraz s t o ją c y  na krawędzi wulka­nu Zw iązek R a d z ie c k i  j e s t  również papierowym tygrysem «.Tych k i lk a  przykładów c h a r a k te r y z u je  główne k ie ru n ­k i  a n t y r a d z i e c k i e j  kam parii P ekin u , k tó ra  z a t a c z a ją c  c o ra z  sze rszo  l a ę g l  obejmuje d z i s i a j  w szystkie  k ie r u n k i  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  ZSRR i  n ie k tó re  d zied zin y  ż y c ia  wewnętrznego. Obserwatorzy s ą d z ą , że choć obecna kampania Pekinu o b l ic z o ­na j e s t  na d łu g i  o k re s , to  swoje apogeum o s ią g n ie  ona w dn iach p ię ó d z le s ię o  l o l e o l a  ZSRR.
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c íí I  r; XUPI o g y Iwet CG Ł l u  SKao>-;t^vlHONGKONG,UPI./ U i /  Za U PI podaJiBinyVf Hongkoagu C ^ R .S m ith a  i)o^iwl§GonG CKqoogü Clil^L, L lu  o c a o - t a l . (iopuanę J e j  koreaponcienta oaoUie byłego pxsewodni-
Były prKewodnicaący C h lU jl .iu  S B a o - t a i ,  j e s t  vi C h i­nach symbolem vfSKyatklogo co kI g .  Codsionnle potępiany je s t  on w p r a s i e ,  audycjach i‘adiovfych 1 na masoviiych wiecach jako oisłowiek, który u siło w ał prcywrócló w Chinach kapltallŁiin.Jedynie cnołowl s t a ł o ' s i ę  74-Iotnliri L lu  po prE€wodnlonąoym p a r t i i  ko oni Wied są , esy ¿y jo o 1 j a k i  j e s t  stan Jego ndt ten  to mat« W pQvaiych nled Hongkongu pisano o pogłos nie było ¿adnych wladomoá k i .

przywódcy w P ck in lo  w ledsą co , który był kledyó cełow lekiem  Nr 2 komunistyccno j  Mao 'Pse-tungu, T y l -  n n a d a l, a lijifjli ta k , to  o o r o b i ow l a .  Ule MÓW Ig  oni jednak nlo na awnych d o n ie s ie n ia c h  prasowych b
00 , 1e L lu  byó inoEo Eiriarł- Z Chin01, które potw ierdzałyby to p o g ło s-Żywy ery n le 'iyw y,Llu  j e s t  nadal przedstawiany ja«- ko z d r a jc a ,  łałsryw y revíolucj o n i s t a ,  który był napravidę b a r d z ie j  zainteresowany p o p iera n iu  ka})ltallBmu n iż  w kon­s o l i d a c j i  komunizmu w C h ln acíu  Jogo pravKlziwe grzechy p o le ­gały jednak ijrawdopodobnie na tym, że stanovflł on zagroże­nie d la  przywództwa Mao 1 był b a r d z ie j  pragmatyczny n iż  dog* matyozny w k ształto w an iu  p o l i t y k i ,  zwłaszcza w d z ie d z in ie  g o s p o d a r k i .L l u ,  uważany niegdyś za ” r p a r t u ,  u t r a c i ł  w i s t o c i e  swe stanów c z y l i  prezydenta Chin  na początku re Dopiero jednak w p a źd z ie rn ik u  1968 r p a r t i i  fo rm aln ie  pozbawił go wszystk 1 aparaole państwowym. Na odbytym wó d zo n lu . Komitet C en tra ln y  zafcv^lexdz3 chodzenia w sprawie zbrodni renegata L lu  H z a o - t s l ” .  Wydany na zakończenie’•Dysponując pełnym m a te ria ł nie potw ierdza, że L lu  S z a o - t s l ,  oso u vfładzy kr oozi>ca d̂rogt^ k a p i t a l i s t y  z d r a jc ą  i  pasożytem ul-crywającym s ię  Im perializm u, współczesnego row izjou kuomlntangowsklch, który p o p e łn ił  nl U os le d z e a le  plenarne w yraziło  swa m  obur zo n le z pow odu kontr r o w olucy j  i\v c t  i i t  1 j  t- d n o r;'<y ś 1 n 1 e p r z,y j ę ł o  r e z z 1 uc j

zł o w lo ka or g a n i za o j  1” w isko przewodniczącego w o lu o jl  k u l t u r a l n e j ,  oku Komitet Centralny Ich stanow isk w p a r t i i  w c za 3 p lo ná r ny m p os le -  ł  *'sx>ravfozdanlo z do- , zd rajcy  1 pa so żyta , komunikat stw lordzałt-om dowodov^ym, spraw ozda­bia tośó p a rty jn a  Nr 1 tizuą, j e s t  renogrotern,\i p a r t i i  o r a z  s ł u g u s e m  Izmu 1 r e u k c j o n l s t ó w  )z l ł o ż o n e  pr  z a s t ę p s t w a . . ,  :1 g, ł  b 3 z Ü r e w o l u c y j n o  ii p r z e s t ę p s t w  L l u  *S z a o - ; p r  ze w Idu j  ącą vvy k l u o  z d -29



nie L lu  S a a o - t s i  z p a r t i i  r a s  i  na isawssej od\i>olanie go ne vjS!!;,ystli;tcbL stanoijislc  &aróViiio v/ p a r t i i ,  ja k  i  pocą nla  ̂oraa kontynuowani'-- rocraohunku s nim 1 jego  wspólnikami ca Ic h  p r c e stę p stw a , którymi c d r a d c l l l  p a r t i ę  i  k r a j ” *L lu  o s ta tn io  w Id siany h y l p u b l lc c n le  w po3iovłio l is t o *  pada 1966 ro k u . \Vydaje s i ę ,  iż  prcec pewien ccas  posostaw al on n astę p n ie  w P ek in ió  w ar' Scolo  domowym 1 uwaćo s i ę ,  śo po plenufa 1968 roku wysiany c o s tn l  do cnogoś \/ rodnaju  obo- au praoy* Według n ie k tó r y c h  śró d oł w P e k in ie ,m ó g ł  on co sta ć  wysłany do swój ro d c in n o j  p ro Y jin o jl Hunan / s  k t ó r e j  pooho- d c l  takće Mao/ l e c c  iilo lua na to ¿adnego p o tw iG rd a e n la . Choó L lu  rales skał nie dale ko mlo jsoowoóo i ,  g d s le  u r o d c lł  a lg  I.Iao i  u o s ę s c o s a ł do je d n e j c ty c h  samych se k ó ł oo Mao, p o c n a ll  s i ę  on l/na poc są.t ku l a t  dw ud c ie o ty oh • dopieroJa k o  ni>ody c e ło w ie k , L lu  udał s i ę  do S ca n g h a ju , g d z ie  v"i3t ą p l ł  na u c c e ln lo  tcch u lo cn ą *  U ocył s i ę  języka r o ­s y j s k i e g o  1 z o s t a ł  ccłonklom  komunisty ocne j  o r g a n l c a o j l  młodzieżowe jo W 1920 roku wysłany s o s t a ł  do Moskwy na s t u ­d ia  na u n iw ersy tecie  D a le k ie g o  'Wsohodu. Po powrocie do S za n g h a ju  rocpoccĄ ł d ł u g i  okres praoy vv ruchach zw iącko- viyoho S t a ł  na c z o le  n ie le g a ln e g o  ruchu zwiąckowego, n n a- s tę p n io  z o s t a ł  przywódcą c a ł e j  podziemnej o r g a n i z a c j i  p a r t y j n e j  w północnych C h in a c h .Jego za słu g ą  było zbudowanie w iększo ó o i o r g a n iz a ­c j i  p a r t y jn e j  na znacznym obszarze C h in , zwłaszcza w o k re - wie wojny c h iń s k o - ja p o i is k ie j .  Je g o  d z ia ła ln o ó ó  w ko n sp ira­c j i  o b r ó c iła  s i ę  w znacznej mierze przeciw ko niemu, gdy atakowany był podczas r e w o lu c j i  k u l t u r a l n e j .  Odnosiło s i ę  to  zw łaszcza do wydanej p rze z  niego członkom p a r t i i  In­s t r u k c j i ,  aby p u b l ic z n ie  w y rze k li  s i ę  p a r t i i  kom unistycz­n e j ,  gdyby konieczne to było do uratowania ż y c ia  po u ję c i u  ic h  p rzez  władze n a c jo n a l i s t y c z n e .Na początku l a t  t r z y d z ie s t y c h  L iu  z o s t a ł  c z ło n ­kiem B iu ra  P o l i t y c z n e g o ,  a na V I I  z je ż d z ie  p a r t i i  w 1945 roku wybrany z o s ta ł  wiceprzewodniczącym. Gdy utworzona z o s t a ł a  P e p u b lik a  Ludowa, L lu  z o s t a ł  jednym z tr z e c h  wice­p rzew od n iczących . ' w io tn lu  1959 roku z a j ą ł  on m iejsce  Mao jako przewodnioząoy państw a. Było to d la  L lu  p o c z ą t­kiem koń ca.Mao u sk a rż a ł s i ę  p( wraz z nim przywódcy t r a k t)óż,alej, że L lu  1 in n i  u s u n ię c i  ow ali go ” ja k  nieżywego r o d z i­ca podczas pogrzebu” w t r a k c ie  manewrowania w 1959 roku,>oia p rzez  L lu  stanow iska s z e fa  ” p rz e stę p stw ” , k tó ra  zarzuca ladzonie p re m ii i  Innych bodźców, .a p r o d u k c ji  p r z e z  robotnlkóv;
ktoro doprowadziło do objg¡ p a ń G t  w a . W 6r ód ko n Icr e t ny o i r  s i ę  L l u ,  znajduje  s i o  wpro» z m ie rz a ją c y c h  do zwlokczen: r o 1 nj’ c łi i  pr ze rny s ł  o uy oh.
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A ktu aln e j^rnblem y^czechosłow ackiego ruchu 
PRAGA, CTK, REUTER./wd/ Ja k  poinform ow ała a g e n c ja  CTK, Prezydium  C e n tra ln e g o  Kom itetu S o c ja lis t y c z n e g o  Związku M łod zieży p o d ję ło  podczas swych obrad 5 bm. d e c y z ję  zw o łan ia  w d n ia ch  17 -  18 l i s t o p a ­da 1972 I  ogólnonarodow ej k o n fe r e n c ji  studentów  \yyższych u c z e ln i -  członków S o c ja l is t y c z n e g o  Związku M ło d z ie ż y .V/ p ra ca ch  k o n fe r e n c ji  weźmio u d z ia ł  302 d e le g a tó w , w ie lu  p r z e d s t a w ic ie l i  ż y c ia  p o lity c z n e g o  i  sp ołeczn ogo C zech o sło ­w a c ji ,  pracowników n au ki i  o ś w ia ty . Omaii ane będą zagad n ie­n ia  d o ty cz ą ce  p racy  S o c ja lis t y c z n e g o  Związku M ło d zieży  w wyżsijch u c z e ln ia c h . X  X  X
/wd/ VI k o re sp o n d e n cji z 6 bm. p r a s k i korespondent RbUTERA -  Marcus F e r r a r  p i s z e , że tr w a ją c a  od tr z e c h  i  p ó ł roku walka m ająca na c e lu  z a s z c z e p ie n ie  nowego ducha o rto d o k sy j­nego komunizmu wśród i)ra sk ich  studentów^ Pro­wadzona od momentu upadku A . D u b czek a ,n ie  z o s t a ła  je s z c z e  doprow'o,dzona do k o ń ca . Z uporem rea lizo w an o  zad an ie  nawró­c e n ia  studentów;, k tó r z y  znajdow/ali s ię  w aw angardzie ruchu reform  D ubczeka. O s o b is t o ś c i  o f i c ja ln e  p r z y z n a ją , ze f a k t ,  i ż  P raga  b y ła  w la t a c h  1980-69 centrum k o n t r r e w o lu c ji , spo— wodov;ał w ie le  t r u d n o ś c i . O becnie a d m in istra c ja ^  akadem icka , p rzy  w spółpracy z novjym S o c ja lis ty c z n y m  Zw iązkiem  M ło d z ie ż y , prow adzi d z ia ła ln o ś ć  z m ie rz a ją c ą  do w yelim inow ania l i b e r a l ­nych wpływów. V/ związku z tym m łodsi lu d z ie  wstępuje^cy na u n iw e rsy te t i>y'tiani są o swą ’’dawną i  obecną d z ia ła ln o ś ć  sp o łe c z n ą ” .F e r r a r  p is z e , żo S o c ja l is t y c z n y  Zw iązek M ło d zieży  z o s t a ł  zało żo n y  w l is t o p a d z ie  1970 ro k u , le c z  mimo d w u le t- l e j  kam panii x>ropagandowe j  , n a le ż y  do riieao .iedwriio 20 %, u'askich studentów  w porównaniu z p r z e c ię tn ą  krajową# k tó r a  wynosi 43 %• Korespondent RETJtii:ka  przypom ina, że nowa o r g a n iz a c ja  m łodzieżow a, w k t ó r e j  u c z e s tn ic z ą  ch ło p cy  i  d zie w czę ta  w v;ieku 13  *“ 30 l a t ,  zało żon a z o s t a ła  na m ie j­sce  dawnego cz(3chosłow ackxego zv;iązku m ło d z ie ż y , k tó ry  p r z e s t a ł  p r a k ty c z n ie  i s t n i e ć  w o k r e s ie  1963-1969.F e r r a r  d o d a je , że we w rześniu to go  ro k u , g'dy odbyTwał s ię  T d e r  wszy z ja z d  riowc ĝo S o c ja lis t y c z n e g o  Związku M ło d z ie ż y , poinform ow ano, że 3-iczy on ponad 800 t y s .  członkóv/; o f i c j a l -  -ni x'*‘i'^cd scav.dei c l e  o r g a n iz a c j i  p r z y z n a li  w tedy, że napotkano
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początkowo l ic z n e  tr u d n o ś c i; *'na u n iw ersy tetach  nowy zwią­zek ro zp o czyn a ł od z e r a . O r g a n iz a c ja  powstawała w wyniku o s t r e j  w a lk i p o l i t y c z n e j" .N ie j e s t  sekretem  w Pradze ~ p is z e  korespondent REUTERA -  że w y s iłk i Związku zm ie rza ją ce  do zwerbowania no­wych członków naj^otykają. c ią g le  opór młodych lu d z i ,  spowo­dowany r a c z e j  ic h  o b o ję tn o ś c ią  n iż  autentycznym  s p r z e c i­wem. P e r r a r  p r z y ta c z a  wypowiedź dziew czyny k o ń czą ce j szko­ł ę ,  k tó r a  s t w ie r d z iła :  "D la cze g o  miałabym w stąp ić do o rg a n i­z a c j i ?  W n a s z e j k la s ie  j e s t  t y lk o  c z te r e c h , czy  p ię c iu  c z ło n ­ków; n ie  mogą o n i p rz e sz k o d z ić  r e s z c ie  k la s y  w d o stan iu  s ię  na u n iw e rs y te t’.’P rzew id u je  s i ę ,  że do końca p r z y sz łe g o  roku w p r a s k ic h  wyższych u c z e ln ia c h  $0 % studentów b ęd zie, członkam i o rga n i­z a c j i .  P r z y s z ło ś ć  p o k a że , oży p ro ce s te n  doprowadzi do c e lu , jakim  j e s t  um ocnienie kom unistycznych przekonań wśród s tu ­dentów •Korespondent REUTERA p o d a je , że oprócz rozmowy z p r z e d s ta w ic ie le m  Zw iązku, w stęp u jący  na s tu d ia  odbywają t e s t y  pisem ne i  u s tn e , d o ty czą ce  zagadnień naukowych oraz id e o lo g ic z n y c h , za k tó re  mogą uzyskać do 100 punlctów. Taką samą l ic z b ę  punktów można uzyskać za bardzo dobre y y n ik i  w s z k o le . D z ie c i  robotników  i  chłopów otrzym ują dodatkowo 20 punktów. Je d y n ie  50 % studentów p o chod zi z ro d z in  ro b o t­n ic z y c h  i  c h ło p s k ic h .O s o b is t o ś c i  o f i c ja l n e  u n ik a ją  odpow iedzi na p y ta n ia  d o ty cz ą ce  studentów  u su n ię ty c h  z j^owodów p o lit y c z n y c h . N ie ukrywa s i ę ,  że n ie k tó r e  osoby z o s t a ły  zw olnione jak o  " n ie ­pewne p o l i t y c z n i e " .  Brak j e s t  jed n ak  l i c z b  na te n  tem at.V/ zakończeniu  swej koresxDondencji, F e r r a r  p is z e  o w yd ziale  d z ie n n ik a rsk im  p r a s k ie g o  u n iw e rs y te tu , k tó ry  b y ł f o r t e c ą  w ruchu reform atorów . W tym roku w yd ział te n  z o s t a ł  o d d zie lo n y  od f a k u lt e t u  f i l o z o f i c z n e g o , z którym poprzednio b y ł zw ią za n y . O s ta t n i  r o c z n ik ,/ s ta n o w ią  go s tu d e n c i , k tó r z y  w s t ą p i l i  na u c z e ln ię  w roku 1967- 6^ , poinform ow ano, że n ik tn ie  z o s ta n ie  na novvo p r z y ję t y . S tu d e n ci z te g o  r o c z n i­ka n ie  m o gli z ło ż y ć  egzaminów t e j  j e s i e n i ;  zaproponowano im z a ję c ie  s ię  stu d iam i b ib lio te c z n y m i na u n iw e r s y te c ie .
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J  u G- o V/ I  AZ V. Ityz. k l .800 t.ys* i'ol^o'U;d_k6j;LJ'ji:-!:?ma inlosg.k^Bli;LGilAD, W ł./bc/ Ponad 800 t;ya .robotnikór« Ju g o sło w ia ń sk ich  n ie  ma m ieszkań, a Jednoczei?.nie budujo s ię  d ro g ie  m ieszka­n i a ,  zaś znaczna czę ść  środkóv\ p rzech o d zi do prywatnego se k to ra  budownictwa, podczas gdy ro b o tn icy  .p o n iż e j ś r e d n ie j k ra jo w e j, a t a k ic h  Jo s tmogą podczas ca łe g o  okresu z a tr u d n ie n ia  zapewnie so b ie  od powiedniego dachu nad głow ą. P r z y s z ły  rok musi stanow ić punkt zw rotn y.P rze z  odpowiednią po-litykę kredytow ą, w ykorzysta­n ie  środków znaJduJcących s ię  w d y s p o z y c ji , Ja k  te ż  przez określon e uklerunkow anio budownictwa trzeb a położyć zasa d ­n icz y  akcen t na budowę m ieszkań d la  rohotnlkow  -  Obv\iadczył m .in . s e k r e ta r z  rady związków zawodowych J u g o s ł a w ii ,M .Rozió na środowym p o sied zen iu  prezydium rady związków za­wodowych J u g o s ł a w ii , na którym omawiano p o lity k ę  rozwoju g o sp o d a rcze g o -w tym ro k u , Ja k  to ż  z a ło ż e n ia  t e j  p o l i t y k i  w 1971 r . M .R azió  p o w ie d zia ł ró w n ie ż , żo J e ś l ib y  w p rze ­widzianym c z a s ie  realizo w an o  ro zp o czę to  in w e s t y c je , z a o s z c z ę -  dzonoby 19—20 p r o c . ic h  w a r t o ś c i . Jc s .I ib y  czas pracy wy­korzystywany b y ł n ie  w 60 p r o c . ,  Jat.; to J e s t  z a z w y c z a j, le c z  w 80 p r o c . wówczas możnaby zw iększyć dochóu narodowy0 b lis k o  18 p r o c .M .P lJa c k ió  -  rów nież s o k r o ta r z  rady zw .zaw .^ s t w ie r d z i ł ,  i ż  stand ard  życiowy robotników  J e s t  zagrożony Ju ż w t a k i e j  m ie rz e , i ż  n ie  do pomvs ło n ia  J e s t ,  by można ijyło posunąć s ię  v\ tym kiorm iku chocl.izdty o centym etr ^W tym roku podrożały c h le b , o le j  JrrUniny, c u k ie r , komunika Ja  m ie js k a , produkty ro ln e  -  JecLnyni rowom a rty k u ły  zywnoociowo1 u s ł u g i .  Te podwyinii n a jb a r d z ie j  U(.lo;is;aJą ro b o tn ik a  — po— w i  o d z ia ł  m. In  . M. P I J a c k ló .K o ś c i ó ł  1 po 3 i ^ y  I vRBi;}/JPAP, W ł. Korespondent PAP, Wł«Kny ¡p o i p is z e s/bc/ W o statn im  c z a s ie  córa:', c z ę s ts z e  są  w Jugo 
3 1 a W i  1 p o 1 i  t  y c z n e w y s t ą p :l. • 3 n i. i i p r z <' i! ; I;. w i  c i  1 i  k o ś c i  o ł  o w różnych wyznań, Ja k  tt^ż próby oz';oc,t ouohowieustwa wyot waniii w r o l i  a r b it r a  t)o llty  czne-pj. .'"o, lay w ystąp ień  s ą  rk o rzy sta  s ię  z prasy r e ! i>gl J n e i , ; in 6 V. 1 e ń p o g r z cs b o w y c h , J  e d o o c <J ś n i  e OS, l i s t ó w , a nawet o'":elół wzmacnia s i ł ę
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s?i0go oddział^'v;ania na różno V(arstw;y s p o łe c z n e , zw łaszcza na D iłod zioż, coloin n arzu co n la  j e j  poglądów sp rzeczn ych  z za­sadam i ju g o sło w ia ń sk io go  u s tr o ju  s o c ja l is t y c z n e g o .Jalc c z ę s to  podicroóla s i ę ,  o reakcyjnym  ch a ra k te ­rze  d z la la ln o ó c i  h ie r a r o b li  k o ś c ie ln e j różnych wyznan, św iad czą próby stw o rzen ia  n a c jo n a J-isty cz n y ch  n a stro jó w , a iiaviet wywołania n ie n a w iś c i między narodami Ju g o s ła w ii  oraz prowadzenie propagandy a n ty k o m u n isty cz n e j. Są  "to c z ę s te  tematy podejmov»c\ne przez w ielu  czołow ych p rzed sta w i­c i e l i  duchow ieństw a, oraz p u b licystó w  k o ś c ie ln y c h , zw łasz­cza  z a g rz e b sk ie g o  GLńSU KOIiCIlufii i  b e lg ra d z k ie g o  lHAVOSLAvIA.\7 ty ch  p o lity c z n y c h  w y stą p ie n ia ch  co ra z  b a r d z ie j rzu ca  S ie  w oczy » 'tro skliw o śó" k o ś c io ła  o "sw ó j” n a ró d , je g o  tr a d y c jo  i  k u lt u r ę , ubecnie p r z y łą c z a  s ię  do tego rów­n ie ż  " t r o s k a ” o dem okrację i  w olnośó. .Motywy tego  są  b a r­d z i e j  n iż  p r z e jr z y s t e , j e ś l i  weźmie s ię  pod uwagę t o ,  że p r z e d s ta w ic ie le  duchowieństwa n ie  re zy g n u ją  z p u b liczn e g o  ożyw iania p r z e s z ł o ś c i , a nav^et r e h a b ilito w a n ia  t y c h , którzy z o s t a l i  s k a z a n i za podsycanie do b r a to b ó jc z e j wojny i  zdrady k r a ju . O cenia s i ę ,  żo co ra z w iększa agresyw ność p o lity c z n a  c z ę ś c i  h ie r a r c h i i  k o ś c ie ln e j j e s t  spowodowana n a sile n ie m  w alk i Związku Komunistów z n a c jo n a lis t a m i i  Innymi s iła m i a n t y s o c ja l is t y c z n y m i. A k cja  z m ie rz a ją ca  do w yelim inow ania d e fo r m a c ji w s p o łe c z e ń s tw ie , zawęża m ożliw ości d z ia ła n ia  ty c h  s i ł ,  ja k  te ż  ic h  otw artego występowania na forum p u b liczn y m . V/ t e j  s y t u a c j i  re a k cy jn e  1 konserwatywne koła k o ś c ie ln e  próbuje p r z e ją ć  r o lę  "rezerwowego f r o n t u " , wy­k o r z y s tu ją c  u cz u c ia  r e l i g i j n e  c z ę ś c i  s p o łe cz e ń stw a .P rasa partyjna_ p o d k r e ś la , że s i ł y  s o c ja l is t y c z n e  muszą, w zorganizowany sposób p rzeciw staw ić s ię  tym próbom 1 zw alczać sp rzeczn e z prawem am bicje p o lity c z n e  k o ś c io ła , pośv’̂ ię ca ją o  przy tym odpowiednia^ uwagę k szta łto w a n iu  św iado­m ości l a i c k i e j ,  zw łaszcza  zaś u młodego p o k o le n ia . A kcentu­je  s ię  przy tym , że p r z e c iw d z ia ła n ie  p o lityczn ym  ambicjom d o stojn ików  k o ś c io ła  oraz pism r e l i g i j n y c h  w niczym  n ie  u m n iejsza  praw o r g a n iz a c ji  k o ś c ie ln y c h .
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Pro(5nozy_gogpodaroze na r ok 1973̂BELGRAD, V/Ł./wd/ Zakład Badań Rynkowych poinformował, żo warunki roz­woju gospodarozeso i  s t a b i l i z a c j i  będa-nieco korzystn iejsze  w przyszłym roku, choć w ieln nagadnien p o lit y k i  ekonomicz­nej nadal nie uda s ię  rozwiązać a Uważa s ię  przy tym, że rok 1975 może być rokiem przełomowym i  stworzyć Warunki d la  długofalow ej s t a b i l iz a c j i  jugosłow iańskiej gospodarki. Oczekiwać można istotnego postępu w dziedzinie.planow ania oraz wypracovi/ania pierv;szych koncepcji długofalowego rozwo­ju  k ra ju . Ś c iś le js z e  będzie powiązanie między systemem p la­nowania a systemem reprodukcji ro zszerzo n ej. Umocniona zostanie je d n o lito ść  rynlcu jugosłow iańskiego. Zdaniem eksper­tów rok 1975 p rzyn iesie  zwrot w przezwyciężaniu problemów rozwoju społeczno-gospodarczego, lecz  konkretnych wyników tego zwrotu oczekiwać można dopiero w 197^ roku i  p ó ź n ie j.Według przewidywań na ogólne vyn ik i gospodarczo roku 1975 w isto tn y  sposób wpłyną re z u lta ty  ro ln ictw a , bu­downictwa i  kom unikacji, w tych dziedzinach bowiem występu­ją  tendencje do spadku aktywności gospodarczej. Produkcja przemysłowa wzrośnie o ok. 7 poń warunkiem, że zapewni s ię  na czas surowce i  półf^abrykaty z importu. W przyszłym roku produkt społeczny wzrośnie nie w ięcej n iż  o ok. 5 %% przy czym ta k ie  temx̂ o wzrostu nie stwarza warunków do roz­w iązania is tn ie ją c y c h  problemów gospodarczych i  s p o łe c z^ o h , dlatego te ż  narzędziami p o lit y k i gospodarczej trzeb a będzie oddziaływać na przyspieszenie p ro d u k cji.Obecny wzrost cen utrzyma s ię  w przyszłym r o k u . S to ­pa i n f l a c j i  nie będzie w roku 1975 n iższa  n iż  w roku 1972.W £>̂2̂ y£52łym roku trzeba będzie wyeliminować dysproporcje cen w r o ln ic tw ie , komunikacji i  energetyce, c z y li  po prostu doprowadzić do ich  wzrostu. J e ś l i  w roku 1975 stworzone zostaną k o rzy stn ie jsze  warunki d la  funkcjonowania rynku i  zm niejszenia nierównowagi gospodarczej, to korzystne następstwa tych zjaw isk gospodarka odczuje dopiero w roku 197^. Hadal występować będzie zagadnienie braku środków p ła tn iczy ch , c z y li  zadłużenia p rzedsiębiorstw , mimo że od 1 sty czn ia  1975 wchodzą w życie  ustawy o zwalczaniu niewypła­c a ln o ś c i ,  gdyż nie ma je s z c z e  warunkôvj m aterialnych i  fin an ­sowych dla wyeliminowania braku równowagi fin an sow ej»niè­rent ov/nej produkcji it i) . Według Zakładu Badań Rynkowych, w go3i:)odarGe ju g o s ło w ia ń s k ie j w px'zyszłym roku oczekiwać można t y lk o  m inimaIn ej poprawy* Ta n ie z b y t optymistyczna pro,;noza późni ię  częściow o od niedawno ogłoszonego pro- jelctu r e z o l u c j i  o rozw oju społeczno-gospodarczym kraju  w 1975 roku* Zakład Badań Rynkowych piw .̂ewiduje n iższą  stopę v.'zrostu produkcji n iż  p r o je k t  r e z o lu c j i  1 dlatego jego prze­widywania są inne. 55



S to su n k i z A lb a n i§ _i_r o z w ó j £j03podar czy_Ko30v^_BELGRAD, WŁ./bo/ Saraóev\/ski d z ie n n ik  OSLOBODJENIE opublikow ał wy­wiad z przewodniczącym K om itetu Okręgowego Związku Komu­nistów  Kosowa, MoBakalim, k tó r y  p o ru sz y ł za g a d n ie n ie  s to ­sunków sp o łeczn o -go sp o d arczycb  w o kręgu , â\z t e ż  kontaktów z A lb a n ią . Ja k  wiadomo, okręg autonom iczny Kosowo zam ieszka­ł y  p rze z  o k . m ilio n  lu d n o śc i albańskied#W spółpraca Kosowa z A lb a n ią  w o statn im  o k re sie  r o z -  wida s ię  zgodnie z o g ó ln ie  znaną d^gosłow iańską p o lit y k ą  stosunków d o b ro sąsied zk ich , i  współ^ęracy* Gotowość do współ­p ra cy  w y ra z iła  również s tr o n a  a lb a ń sk a .V/e w spółpracy d a g o sło w ia ń sk o -a lb a iisk ie d » k tó ra , w os­t a t n ic h  la t a c h  rozw ida s ię  p o m yśln ie , s z c z e g ó ln ą  r o lę  odgry­wa Kosowo, z uwagi na są s ie d z tw o , d^k dużą l ic z b ę  A lb a n - czyków zam ieszk ałych  w Kosow ie.Kosowo d®sl̂  zainteresow ane dobrymi stosunkam i z A l­b a n ią , podobnie z r e s z tą  d̂ ^̂  i  c a ła  Ju g o s ła w ia . Uważa dańnak, że s to s u n k i d^^oOsłow iansko-albańskie n ie  powinny sprowadzać s i ę  t y lk o  do w spótoracy Kosowa i  A lb a n i i .  "Bardzo d©steśmy z a in te re so w a n i odgrywaniem twórczed r o l i  w z b liż e n iu  naro­dów d ago sło w ia ń sk ich  i  A lb a n i i .  Pragniem y s p e łn ia ć  tę  r o l ę ,  gdyż stanow i t o  nasze h is to r y c z n e  pow ołanie wobec samed Ju ­g o s ła w ii i  wobec Albaiiczykóvj zam ieszk ałych  w K osow ie. 1̂.® życzymy so b ie ^ 'b y  wykorzystywano nas d la  wysuwania r o s z c z e ń " .Mamy sz cz e g ó ln y  in t e r e s  w rozv;idaniu  ta k ie d  współ­p r a c y . N iem n iej ź le  b y ło b y , d® śli pow iedzianoby nam "D o b rze , n ie c h  m ieszkańcy Kosov’/a w sp ó łp racują  z A lb a n ią , 3łoiveńoy z \7ło ch a m i, zaś np. M acedończycy z G r e c ją  i  B u łg a r ią " .Mówiąc o wewnętrznych problem ach Kosowa, B a k a li  s t w ie r d z i ł ,  "że budowa socjali^^mu w tym okręgu ro z p o cz ę ła  s i ę  w bardzo trudnych warunkach. 80 % lu d n o ś c i s ta n o w ili  a n a lf a b e c i , n ie  b yło  k la s y  r o b o t n ic z e j , występowały o s tr e  s p r z e c z n o ś c i s o c ja ln e  i  narodow ościowe. T aki b y ł s t a r t ,  jednakże po 2? la t a c h  o s ią g n ię to  p u n k t, w którym można wypracowywać v.’łn53ną w iz ję  rozv.'oju i  p rz y stą p io n o  do wydoby­wania Kosowa z tra d y c y jn e g o  z a c o fa n ia .Bardzo irstotne jo .ct staro w isko  ZKJ i  zrozum ienie ca­ł e j  k la s y  roboun.i.czo;] i , i ż  r'osov;o musi ro zv ;ija ćs ię  v; najszybsipym terą>io i •W !|;oslawii, aby móc za p o czą tk o - w'aó t)i'oces \j noziom io rozw oju -  s tw ie r ­d z i ł  l.ń d a ) : a i i .
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J U G O S Ł A W I A  v/njk-q Q s ta b lllz a o .lQ  KOsp.odar c m  BKLGRAI), \Vł ./be/ Jed n ą z podstawoví^^cb przj'czyn braku s t a b i l -  n o á cl 'gospodarki Ju g o s ła w ii , jo s t  brak árodkow p ł a t n i ­c z y c h ,^ c z ^ li  łań cu ch  wzajemnych zadłużeń w wach, któro dokonudą o p a r a c ji  kupna ^c la  finansow ogo. JJa m iew ypłaoalnoaó sk ład a  s ię  « l a l a  P iz Jczyn : nloren■lo^/Ila p ro d u k cja , nadmierne w yd atk i, zw łaszcza na’ in w e s ty c je , brak d y scy p lin y  fin an so w ej i t p .Od 1 s ty c z n ia  mają wejáé w ż y cie  p r z e p is y , r^'ch celom j e s t  stopniowo wyeliminowanie wzajemnych z a d łu - p r z e d s ię b io r s tw ; które wskutek swej małą zablokowano konta bankowe, opraw ą, która bud.^1 gólne zain tereso w an ie  j e s t  t o ,  że zakłady środków p ła tn ic z y c h  będą mogły wypłacać90 p r o c . śre d n ich  zarobków z poprzedniego J^pku. Je d n a k ż e ,ja k  podaje p r a s a , red u k cja  ta  ’gdyż autom atycznie a n u lu je  s ię  w szystkie  podwyżki zaróbków w b r . w ż y cieJ e ś l i  p r z a p ls j te  r s o c z y w iś c ie  ''SJ<ią/n ta k ie d  fo r m ie , deką u stalo n o  oras a cinleni i  s t^ o m ia  / tE n . d o - l i  n lo  hijdzio nowed zw łoki/ wówczas o b d ę lJb j ono .p r o c . z a tru d n io n y ch , c z y l i  ponad m ilio n  osoh. Ja k  katnod n atu ry d^st to  spraw a, wskazuin '' ¿ ¿ g .kim p rz e d się h lo ra tw io  "lOloktrouaka ® vi-Xu „ „dawno, po wypłaoonlu robotnikom  Łanniojszonych^aiobków  a v^rzes’ oñ, d o szło  do s tr a jk u  i  d e m o n stra cji c^ ę o citru d n lo n y o h . "Jiloktro ń ska In d u s t r ia ' ’ du¡í k o n t^p ra cu je  z d eficy tem  1 od tr z e c h  l a t  ma żabiokov*ano kontbankowo. G h ara k to rystyczn o  j e s t  v<łaśnio t o ,  ze brak p ie ­n ięd zy d o tk n ą ł w s z c z e g ó ln o ś c i w ie lk ie  i  znane p r z o d ;ix ę - , b lo rstw a ju g o s ło w ia ń s k ie . Ua 80-90 p r o c . ^przypada zdecydowana w iększoso braku jg^cych środkówcsy c iu  Z uwagi na ic h  p¿w lnsonia s l i ^ f ^ " ' i 9 r ^ í n e d  r k l  darni, o d b ija  s ię  to negatyw nie na d u żej c z ę ś c i  go... podar k i*V/arto do d ać, żo p r z e p is y , do tyczące zw; J.ozan ia  n ie w y p ła c a ln o ś c i p r z o d s ię h io ra tc  , ^ipstały uchvsaloxie p  ̂około ro k iem . Plerw sz fa z ., ic h  r e a l i z a c j i ,  ^w. P wzajemnej kompens..u'.ji, c z y l i  regulow anie aługóv)( -  p r z y n io s ła  w iększych wyników. Do 1 styo .zplajosz.ozo 40 d n i 1 p r z e d s i ę b i o r s t w a  ziogły/iiokryo wie.lozrcaillzow anych zobowiązań fin an so w ych , jednakzo nxe widać s z c z e g ó ln e j poprawy s y t u a c j i  w t e j  d z ie d z in ie .
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" P a k ie t ’’ przepisów o zw alczan ia  n ie s t a b i ln o ś c i  i  inn;ycli negat;^'v^n;ych z ja w isk  w gospodarce musi w ejść w ŻV' z dniem 1 s t;y c z n ia , gd^^ż w szelka zwłoka o z n a cz a ła b y  clc.isze nagrom adzenie tru d n o ś ci gospodarczych i  p o l i t y c z ­nych» Chodzi tu o kategoryczne z o a strz e n le  d y scy p lin y  f in a n s o w e j, re d u k cję  w szelkiego ro d zaju  wydatków, w tym In w e sty c y jn y c h , e fe k ty w n ie js z ą , w y d a jn ie js z ą , l e p i e j  zorganizow aną p ro d u k cję . D otychczas bowiem, zakłady pracy X)oszukiv'<ały n a jc z ę ś c ie j  w y jś c ia  z is t n ie ją c y c h  tru d n o ś c i w podnoszeniu c e n , w r e z u lt a c ie  czego i n f l a c j a  w tym roku utrzym uje s ię  niem al na ubiegłorocznym  p o zio m ie , a ceny w b r . wzrosną o conajm nioj 14 p r o c .W związku z zapow iedzianą re d u k c ją  zarobków Ok. 1/^ zatru d n ion ych ^w yło n iło  s ię  za sa d n icze  za g ad n ien ie  -  ozy ty lk o  k la sa  ro b o tn ic z a  ma ponieść c ię ż a r  s t a b i l i z o -  o j i ,  gdyż w n lr  przede vvc;:ystklm uderzyłyby mające wejśó v< ż y c ie  p r z e p is y . Trzeba bowiem dodaó, że in s t y t u c je  poza­produkcyjne nigdy n ie  były n iew yp łacaln e i  zawsze m iały piveniądze na w ypłatę zarobków. V/ t e j  s y t u a c j i  opracowywa­ne są  p o stan o w ien ia , by z a tr u d n ie n i poza p ro d u kcją  p rze­z n a c z y li  częso swych zarobków, w p o s ta c i  n p . podatku s t a b i l iz a c y jn e g o , bądź obowiązkowej p o ży czk i s t a b i l i z a ­c y j n e j ,  na r e a l iz a c ję  programu s t a b i l i z a c j i  g o s p o d a r k i.Isto tn ym  problemem j e s t  t o ,  ja k  z a r e a g u ją 'r o b o t-  n ic y  p r z e d s ię b io r s tw , w których od i ' s t , ; c i n i a  b ęd zie  s ię  wypłacać n ie p e łn e  zarob ki« T w ierd zi s i ę ,  żo w opracowyvła- n lu  są  pewne d e c y z je , które zap ob iegłyby ob niżeniu  stopy ^ ycio w tij, zw łaszcza pracowników n a jm n ie j z a ra b ia  ja,oych* J o s t  to jednak sprawa dośó m g lis t a , gdyż uderzyłabyprzoplsów s t a b l l lz s c y jn y c h . D zie n n ik  JUTARini) nUVOaTI p isz e  we w torek, że w każdym z a k ła d z ie  pracy trz e b a  otw arcie pow iedzieć robotnikom , co ic h  czeka po s ty c z n ia  oraz przGdstaVłlć im w yraźnie program w y jśc ia  z n ie w y p ła c a ln o ś c i 1 p ro d u k cji n ie re n to w n e j. Kierow­n ic tw o , które n ie  je s t  w s ta n ie  te g o  u c z y n ić , powinno u s tą p ić *  "D o p iej o b e c n ie , n iż  m iesiąc po w e jśc iu  w ż y c ienowych p rzep isó w , kiedy zmusi je  do togo s t r a jk  r o b o tn i­ku vti .
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?J2 .ol»gi£SBg_rygali.zac3a. ctwóch systemów

i,iO£iKl¥A, PR.M ie n ię czriik  MIBŻD0iJAHOMAJA ■ Ż l M  /jtu? 11/ z a m ie ś c iłpi l pcwyzsaym tytułem obszern.y artykuł V/. Kudinowa i  W
^ to^bceraacn spo.'i:0czno~ekonomi ] .M-iu p3:'opa¿j;anda antykoi;iunistyczna n ie  ty lk o  n ie  s ła b n ie  xocz^wr,?cz p rze ciw n ie  ro zw ija n a  j e s t  z co ra z  w i e k s z ^ n ^ r -  ‘̂ ^iowoscią, w sjposób coraz b a r d z ie j wyrafinowany i  technicznym  coraz w iększych środków m a te ria ln y ch

i-tn ie n in '^  P^czeciwnicy pokojoweso w spół-
? 3  r;; ¿ , s f f s ł i s  S 2  i g g -

« ł i S S i S I ł ł S i S S S  S S iS S o iS “'*“ ” “ “  ^-ioif ; - . 3tv.-ierazaaą Kudinc,.' i  P le tn ik o w  -y ; : "  ,';; ;" ’' . h  antykonumizmu", t o t e ż  b u r-roi - uii-i , s tą  d a ia la ln o ś ó  s k ie --h Ko.aziecKieLUu ovviadcZva o tym n a s-h s ' t t : h o “ v - /  o s t a t n i¿ h  l a L c h  !s o . a i y l  d o ^ z t ^  r y ! i a t h r t ^ ‘̂ ''i” t -  bui.-żuasyoneó a d re -.P r u p a s a ilę  ta  uprawia '
c ^ :s t P h h ^ r s :^ c d .;li^ ra e la "  "D au tsch e W e llo " , "G ło s

r>i'' .i.r z a p o m in a ją c ,  i ż  anhylcomLuiistyczna i  
nnaa j e s i '  ś c i ś l e  skoordynowana z d z i a ł  
‘ 'oM:ia . . i s i y o z i i y c h , wyuiierzona in.‘ze c lw  ł  
• t ,^ a u io rzy  a r t y k u ł u  z w r a c a j ą  uvva-e na 
i wi^cicją metod i  form  d z i a ł a n i a ;  osrod 

-i-aea,ią s i ę  skonsolii  ;lov.'aó w/icy - t j i ie  " 
zarówno w p o s z c z o ę ó l n y c h  k r a j a c h ,  j ‘ 

3';Uuov.eo. "Ha g r u a c n e  « n fcy sow iS ty ziu  - 
~ OLirzuazyjni lu  >10 i  oczy  znajdują ,  i

antyradziecka 
aliiością wywia* mijom• ak ij«

,, i'l i  *’1(.;W1 C OV,/ rcrizjon i,  . >' — - j  a m  5  I

:)rzywodearni prawicov;oj cocjalde^- 
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O s ta tn io  -  jalr. p is z ą  Kudinow i  P letn iko w  -  n ie ja k o  w t r y b ie  '\przygo(;oiva/d* do .5 0 -Ie c la  Związku R a d z ie c k ie g o , propaganda antykom unistyczna z a c z ę ła  k ła ś ć  szczegó3niie moc­ny a k cen t na podsycanie te n d e n c ji  n a c jo n a lis t y c z n y c h , r e -  aktyv;owonio przeżytków  narodowych, w zn iecan ie  p a r ty k u la r ­nego egoizm u, s k łó c e n ia  ze sobą narodów krajów  s o c j a l i s ­ty c z n y c h ."Również propaganda m aoistowska -  s tw ie r d z a ją  au to­r z y  -  zaktyw izow ała swój u d z ia ł  w a n ty ra d zie ck im  fr o n c ie  id e o lo g icz n y m . Z c a ły c h  s i ł  s z e rz y  ona te z ę  o .."d e g e n e ra c ji"  społeczeiistV7a r a d z ie c k ie g o , o r e o r ie n t a c j i  m łodzieży r a ­d z ie c k ie j  na Zachód, o "b u rżu a zy jn o j d e m o r a liz a c ji"  in t e ­l i g e n c j i ,  s t a r a ją c  s ię  p rzeciw staw ić so b ie  nawzajem ro z ­m aite k la s y  i  warstwy sp ołeczn e w ZSRR.W dążeniu  do p o zyskan ia  so b ie  so ju szn ików  w w alce przeciw ko ZSRR, m a o iści w p rak ty ce  p o d ają  so b ie  ręce  z i n -  form acyjno-propagandow ym i służbam i na Z a c h o d z ie , z a n ty ­r a d z ie c k im i kołam i eiiiigracyjnyiui oraz z o rg a n iz a c ja m i r e ­negatów i  zd ra jcó w ".V/ końcowej c z ę ś c i  ¿artykułu czytamy między innym i:"Ha p r z e k ła d z ie  te g o , ja k  propaganda b u rżu azyjn a "w ita "  ju b ile u s z  i> 0-leoia pa)’ stv;a. r a d z ie c k ie g o , przekonu­jemy s ię  ra z  je s z c z e , że w alka id e o lo g ic z n a  j e s t  jednym z n a jw a ż n ie jsz y c h  frontów  w alki k laso w ej z kapitalizm *em .Nie przypadkoi/o więc na T X JJ  Z je ź d z ie  ICPZR oraz na p le n a r ­nych p o sie d z e n ia ch  KO ivI’ZR w lis t o p a d z ie  1971 r . i  w maju • 
1972  r , ,  ja k  rów nież na Ogjln.osv.'ie ’̂ ’-:owej  k o n fe r e n c ji  d z ia ­ła c z y  id e o lo g ic z n y c h  w czoiwcu 1972 ro k u , podkreślona zo­s t a ł a  konkocznośó wzmożenia w a lk i z id e o lo g ią  b u rżu azyjn ą 1 r e w iz jo n is ty c z n ą .V iie3 kiej i>rawdzie marksj.zniu -  loninizm u  wróg k la s o ­wy s ta r a  s ię  p-rzeciwstawiić c a ły  konglom erat pseudonaulccwych d o ktryn  i  Im n c o p c ji, w Itó r y c h  bezpośrednia aipologia k a p i-  ta liz ra ii sp rz / g ła  s io  z m istyczny mi i>oglądami i  revviz jo ­n ie  tycz/'.y mi recep tam i ".aax)rawimiia" s o c ja liz m u •i-sgąc na c e lu  tz 'a . :,;topniovpy demontaż s o c ja liz m u , puszczono w obl<y; ta k ie  k o n c e p c je , ja k  t e o r ia  "k o n w ergen cji"-i i:ni i " je d n o lit e g o  społccze/iStv;a prze--' * 1 i i 11 !1 <■! V ; ., . '>soc ja.l,izmi;
iiiyslot , " i.)r:.orsncan,Ln i;irist‘>\;" między Wsebodem i  Zacho* 
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n U e p s z a n ia " , "hum anizacjii” , czy' "d em o kratT zac1 i"so c1 alizin u . BeiQc w i s t o c i e  rz e c z y  oklełcfcyczna m ieszaniną d o ktryn  h u r- ¿ u a z y jn o -n a c lo n a lis ty c z r jy c h , re fo rm isty c z n y c h  i  r e w iz io n is -  tyczn ych, owe r e c e p ty  "u le p s z e n ia "  so c la liz m u  zgodne są  % re g u ły  w le d n e j kw esfcii, a inianovjicie w negowaniu kierow ­n ic z e j r o l i  p a r t i i  ko raim istyczn ej•W tym kontelcście wróg klasow y u s i l n ie  wzmaga a t a k i  na len in izm  ja k o  te o r e ty c z n y  fundament KPZR i  ca łe g o  śv/iatowego ruchu s o c ja l is t y c z n e g o  i  kom unistycznego, ja k o  id e o lo g ic z n ą  bazę budowy komunizmu w Związku R ad zieck im . V/ tym c e lu  impe­r ia l is t y c z n a  propaganda e n e r g ic z n ie  reklam u je n a jb a r d z ie j różnorodne k o n cep cje  antykom unistyczne i  o p o r tu n is ty c z n e .D a lsze  z a o s tr z e n ie  w a lk i id e o lo g ic z n e j w o k reślo n y  spo­sób o d b iło  s i ę  rów/nież na ta k ty c e  antykom unistów .Po przekona­niu s ię  o b e z s k u te c z n o ś c i fr o n ta ln y c h  ataków ,w róg klasow y co­raz ak tyw n iej sta w ia  na podważanie u s tr o ju  s o c ja l is t y c z n e g o  od wewmątrz w drodze zmasowanego sto sow an ia d y w e rsji id e o lo ­g ic z n e j* .i\ntykomunizm z a c z ą ł s ię  s t a r a n n ie j  maskovyaó, ukrywać swe prawdziwe c e le  pod pozorera"dobrych" rad u d z ie la n y c h  naro­dom krajów  s o c ja lis ty c z n y ^ c h .B u r ż u a z y jn i id e o lo d z y  i  p o li t y c y  coraz c z ę ś c ie j  z zadowoleniem s tw ie r d z a ją ,ż e  r a d io " L ib e r ty  i  in .a n a lo g ic z n e  p laców ki o fe r u ją  "konstruktyw ne a ltern aty w y  systemu ra d z ie ck ie g o ,u trz y m a n e  w "przyjaznym  to n ie " .Ś w ia d c z y0 tym is t o t n a  zm iana, ja k a  w ogóle  z a s z ła  w całym  to n ie  x>ropa— gandy a n t y r a d z ie c k ie j , k tó ra  p o słu g u je  s ię  obecnie ta k ty k ą  "c ich e g o  r o z b i ja n ia  głównych f i la r ó w  s o c ja liz m u  pod p r e te k s -t e m " d e m o lc r a t y z a c ji" ," l ib e r a l iz a c ji" ," h u m a n iz a c ji"  i  innych metod "u le x > sza n ia "so cja lizm u .Główne w y s iłk i  naszych wrogów klasow ych z m ie rz a ją  do te g o ,b y  z n a le ź ć  ja k ą ś  szjparkę v; s p o łe c z n o -p o lity c z n e j je d n o ś c i sp ołeczo.istw a r a d z ie c k ie g o , p rze ciw sta w ić  chłopstv/o i  i n t e l i -   ̂genoję k la s ie  r o b o tn ic z e j » in t e l ig e n c ję  tv ;ó r c z ą -p a r t ii ,m ło d z ie ż  -starszem u  p o k o le n iu , x^osiac w świadom ości lu d z i  r a d z ie c k ic h  a p o lity c z n o ś ć  » in d y w id u a lizm ,n a cjo n a lizm  i  p rzesąd y r e l i g i n e .Wobec t e g o ,ż e  p.róby odwoływania s ię  do rozsądku lu d z i1 prov.'adzeuia w alk i na ¿gruncie nauko'.vym kończą s ię  f ia s k ie m , • id e o lo d zy  imperi<aiizmu coraz c z o ś c io j  u c ie k a ją  s ię  do metod od(3ział/v.aLiia i^-iy^^hologicznego i  em ocjon alnego. 17 ta k ty c e  a n ty -znznacza s:ię kurs na tzw .w ojnę p s y -koi/iunizmu c o r a z  w yraźn ie  
CłiOj. o, ,1,00.110. .
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SPRAWY NRF I  BA^RLIKA ZACHODNIEGOlOT po porwaniu sair.i io tu  X?afthans.7 -  sto su n k i s Izraelem  i  pailctwami arabskim i -  ro p crk iisje  v/evmętrzne
\BONK, JEROZOLIMA, KA IR ,DPA, Id B , RBUT15R, Al% U ? I.

I/'ab/ K ilk a  dni po porwaniu samolotu Lufthansa ,-?ednp- znacznie p o g o r s z y s i ę  sto su n k i raiędK:>' HRl'* a Izraelom » poprawie u le g ły  natom iast sto su n k i między ¿KIF a Egiptem# 'Wydaje się^jże także L ib ia  c z y n i v/ c h v ;il l  obecnej v/szystkot aby n ie zadrażniać stosunków z HRP.Chociaż początkowo nie v/ydawało s i ę ,ż e  opi'av/a porwania samolotu Lulthansy będzie tematem kampanii wy­b o r c z e j , to  jednak sprav/a ta  z n a la z ła  s ię  v/dród tematów wyborczej Y/alki. Uwolnienie przez I'IRF 3 komandosów p a le ­sty ń sk ich  wywołało Icrytykę ze strony przev/odnicząoego CSU,Straussa# Straussow i na t ę  krytykę odpowiadał Brandt#
Ha posiedzeniu  gab in etu  fed eraln ego  w dniu 3l p a źd zie r­nika kan clerz Brandt z a ją ł  stanow isko wobec sprawy porv/ania

innym h rezultató*,v# two 00 bron i  o Bawar s k i r  z o.d
 ̂ O j , T j / ¿ O  U^U\/,yur\Z S*C;kuoro dotychczas nie zo stały  w yjaśn io n e, będą do kład n ie zbadane,kio zr.riiicrzając c z y n ić  żadnych ustępstw  wobec obcych, wrogicn a ;>.>j:C 3tr o n , rząd fed eraln y  j e s t  zdecydowany powstrzy­mać d z ia ła ln o ś ć  ugrupowali terror?;styczn ych  w naszym’ własnyra pans t w io , czy te z  t err oru w obe c oby v/a te l i  i  ur z ąd zeń nas*z egopantrcwa* kie można d opu ścić do tegOjaby k o n flik ty  międzyawiema innymi stroncuiu. to cz y ły  s ię  na zlem i/przy u ży ciu  b ez- pravmych irodkow przemocy* . HRF,i d z ie d z in ie  bezpieczeństw a wewnętrznego, rząd fe d e ­ralny czy n i \;3zy&tko co. je s t  możliv;e~w ¿icisłym w sp ó łd zia ła n iu
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r. rr,"darni lcrajov/.7mi n lo s a lc iL n ie  od i c h  polit;/c.cno,-o o h l i c n a ,  
Krajo) i  F e d e r a c j o  o t o j ą  je d n a k  wGnólrio  wohoc i a l i t u ,  iV> nio 
i s t n i e j e  a b s o l u t n a  ochrona pri;cciv;ko alitom c ' " a l t u  i  ncantaáu .

HsCd.7 innvch panstv/ w G.vtuacjacii porównywa In;/o li d:;,ia* 
l a ł y b y  t a k  samo j a k  b a w a rsk i  rsr j l  lorajov/y, który  r n a t a l  srmajoo*jralaym .

)wi pod lir'•'alo ■ 
..'naród 0'./;;oh

porooumieiu

la ły b y  ta k  samo ja k  baw arski rsrd  lorajov/y, który rn ny do d s i a ł a n i a ,  utrzym uj::o kontaiity z rimFioiu :.7od F a k t , ze^'stan rs c c z y  nio j e s t  sad owala j  cicy , s tn.no w n ie k o n ie c z n o śc i osią/^niccia oIcutccznych, n ii,:zyn a:
Rządy lera j  ów arabe kie !i m.ui V c io , ::ą zdnv.aó so b ie  ic h  in t e r e s y , s oprawt z' puv.añnietoi.' o , ¿0 pro a t i  ż jakimzachwiane v/ wyniku d z ia ł a ln o ś c i  i^rup te r r o r y s ty c z n y c h . Alityw* nośó t;;ch  aliiyw nosó, k tó r e j nio można tolerow ać -  s t a ­nowi dodatliDwą przeszkody iia drodze do rozsądnor;o ro zw iązan ia  k o n flik tu  blisko w sch o d n ieco  i  u tru d n ia  pożyteczną w spółpracy 

z  i iuropą,
1'am iytna rc a lio ja  IzracD a j e s t  crozm iilała po c io s ie  

z  ola-’Gsu lą r z y s k  O lim p ijs k ic h . Rio jMOżei.iy Jednak p r z y j ą ć  n ic -  u spraw iedliow ych zarzutów . Reimiblilia Federalna n io  zn ajd u je  s iy  w s ta n ie  w ojny. C h ytn ie  w nieślibysiąy v;kład do pokoju na B lisk im  \7schodzie, {gdybyśmy m ie l i  odpowiednio m o ż liw o ści” *
X XIb-wzoinawia j ąo na im prezie BPD w m iejsco w o ści Hamo In w dniu 1 l is t o p a d a , k an clerz  Brandt b r o n ił  u w o ln io n la  trz e ch  p a le s ty ń s k ic h  te r ro ry s tó w , polem izująo z Izrytykcą, ja k a  d ała  s iy  s ły s z e ć  zo strony c h a d e c jia  Pod adresem H tra u s s a , Brandt p o w ie d zia ł: “Gdyby pierwszy krytyk  ty ch  p o su niyó, Ih/anz J o s e f  • S tra u ss  s i e d z i a ł  w sam olocia L u fth a n s y , byłby żąd ał cze£joś inno o n iż  żąda d z iś  ja k o  Icr.ytyk'*. O o prawda, z cod a na, zwol­n ie n ie  3 p a le s ty ń s k ic h  te rro ry stó w  nio bySa “b o h atersk ą de­cy zją»” jednakże uważano, że pierw szeństw o powinno mieć życie lu d z i ,  s ie d z ą c y c h  w sam olocie L u fth a n sy . Rząd fe d e ra ln y  nie zezw o li d łu ż e j na to ,a b y  za cra n icz n e  c^'upy ekstrem istów  pro­w adziły swoje a k c je  z terenu IJRF.B oński korespondent AP p is z e , i ż  sprawa porwania sa ­molotu lu fth a n s y  s t a ł a  sif¿? tematem o s tr e j kam panii w ybo rczej.AP r e la c jo n u je  polem iką B randta ze Straussem  i  p is z e , że Brandt o sk a rży ł S tr a u s s a  o próby p rzeszk ad za n ia  rządov/i w szukaniu efektyw nych m ożliw ości p rz o civ /d z ia la n ia  akcjom terro ry sty czn ym .Nie zwracajcie a lg  co prawda bezpośrednio pod adresom S tr a u s s a , Brandt m iał Jednak Je go  na m y ś li , gdy za d a ł p y ta n ie ,^ M M. i. M «« M ^ ~ M.x/ osiągnięty A3



cLr..y nlG któi'z .7 pragną, ab^ reprezentantem  interenuy/ niom iockich Y/ ¿w iecie arabskim z o sta ły  Jed yn ie  v/3chodnie Niemcy* V/odług AP była  to  r e a k c ja  Brandta na żądanie S tr a u s s a , aby NAP v,7 vTtą- p iła  do rządu l ib i js k ie g o  o e k s tr a d y c ją  3 komandosów p a le sty ń ­skich*Bonn rząd a od T ry p o llsu ,b y  u k a ra ł piratów  pow ietrznych
Rząd fed eralny zw ró cił a lę  v/ dniu 31 ubm* do rządu lib io s k ie g o  o p o c ią g n itc ie  do od pow iedzialności karnej 2 pory­waczu samolotu Liifthanoy* Żądanie Bonn p rzek azał ambasadorowi L i b i i  w kąiP, Mohanunedowj J ) J y ,  selcretorz stanu  v/ bońskim T.3Z,Paul IPrank# Prank pod l a 'o . . l i ł , że ukaranie piratóv/ x^owiotrznych J e s t  Is to tn e  i  ważne dla ptosunków między MRF a L ib ią .Po rozmowie z Frankiorn, ambasador Daghely podla*e;^lił, i ż  L ib ia  n ie  chce zakłócać sv/ycH stosunków z liliF w związlcu ze sprawą porwania L afth an a y . Ambasador l i b i j s k i  n ie  w y ja ś n ił Jed n ak ,czy  2 porywacze aan o lotu  zo stan ą v/ T r y p o lis ie  p o c ią g n ię c i do o d p o w ied zia ln o ści.Chadecka opozycja \/yst fe d e ra ln y  zw ró cił o i  <2 do L ib i i  s ty ń s k lc h , których zwolniono z Wania ż y c ia  paijaŻorom i  załodze w r e la ,c j i  DPA -  doinaga slę3 od v sprawie "v/yraźny aiccent p o lity c  d y c j l  zarówno piratów powietrzu s k ic h . Przewodniczący O o Z ,Strau  boozych d/s p o lit y k i  wewnątrz no F r ie d ric h  Vogel i  \7ernor Marx n ie może te r a z  ''z u lg ą  traktow a p o d ejrzan i o morderstwo P alca ty  szan tażu , ir z e b a  rów nież dodać, na teryto.rium  MRF*

ą p iła  z żądaniem ,aby gab in et D e k s tr a d y c ję  3 komand o.*j ów p a le -  bawar3 kie h wl ę zio n  d Ići u rat o- lu fth a n s y . CDU/GBU -  cz., iancy ządu fe d e r a ln e g o , aby nadał zn y” i  zażąd ał od L i b i i  ekatr¿i- y c h , ja k  i  komandosów pa lea  ty xi- s s oraz pr z o w od n ic  z ąc y gr u p r  o- J i  z a g ra n ic z n e j we f r a l :o J i  ODU/CBUi oświadczy l i , żo rz  ąd fo d era ln y  ó sprav/y Ja k  z a ła tw io n ą ” .  T rz e j nożycy z o s t a l i  u w o ln ien i metodą źo s z a n ta ż y ś c i d z i a ł a l i  cz'..aciowo ̂ .t CJU/CbU pragnie w ie d z ie ć ,c z y  zgodne z prawdą s^idonle-n ie m ie ck i w Try p o lis ie  dziUcuw ai r z ą ­dowi lib ijs k ie m u  za Jego zachowanie s ię  podczas lądo\/ania maszyny lu fth a n sy  w s t o l ic y  L i b i i .
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p i‘55J0 Icoreapendent AP, p o d k reśla ją»  że NRF i  l i b i a  n ie  pod­pinały układu o e k sti^ a d y c ji. Bonn -  podicreśla a ię  w IJSZ -  nie ina podstaw prawnych do żądania e k stra d y cji#  J e s t  rzec są c h /naktorystyczną -  że B arzel»  v/ przeciw iońatw ie do Strausoa» ule krytylcaje r z iiiu  fed e ra ln e go  za je g o  postawę w związlcu z porwanlern lu fth a n s y  #B oński korespondent PAP,Bugeniusz Guz p is z e , że żądsnle e k s t r a d y c ji  piratów  pow ietrznych przez 1'iRF j e s t  oprawą !jlozv./ykle d e lik a tn ą  nie ty lk o  z powodu braku odpowiednich poro- nuiiiieii między IfflF a L ib ią . D otychczas R epublika Fed eraln a w taicie li wypadkach odmawiała e k s t r a d y c ji  porywaczy »którzy zna­l e ź l i  s ię  na j e j  te ry to riu m . V/ystarczy przypomnieć sprawę a a - iuolotu czochosłov/acklego: poryv7acze z a b i l i  p i lo t a  tego samo­lo t u ,a  jednak mimo u s iln y c h  s ta r a ń  n ie  z o s t a l i  oni v/ydani ,przez JfilF włiidzom csechosłov.'ac kim#ilapięcie na l i n i i  Bonn-Pel Awiw
Ja k  s i ę  v/ydaje ,v/zmaga s i ę  obecnie n a p ię c ie  na l i n i i  Bonn-^Pel Awiw. V/ dniu 31 p a ź d z ie rn ik a , m in iste r  Soh eol przy­j ą ł  ambasadora iz r a e ls lr ie g o  w Bonn, Ben H orin a. V/odług o f i c j a l ­nej  Y i c r s j i  Id B , rozmowa d o ty cz y ła  sprawy porwania samolotu ■J uw olnienia terrorystów # Ja k  p isze  RFUIMI, B choel wezwał Ben h o r i n a ,  aby przedysl-aitowac z nim "sprawy p r z y s z ło ś c i" . Ambasador Len Horin ośw iauczył dziennikarzom  po rozmowie z Scheelem , i ż  dlii Iz r a e la  j e s t  sprav/ l w ie lk ie j  wagi otworzonlo sobie jasnego tego  co s ię  s ta ło  i  to g o ,c o  powinno s i ę  d z ia ć  w c e lu  O-osanla a ra b sk iego  terroryzm u .Ben H orin wezwany z o s ta ł  do Iz r a e la  na kon su ltacje#  Obserwatorzy -  p isze je r o z o lim s k i korespondent RBULiiRA -  im a źają ,ż^  wezwanie Bon Horina stanow i dem onstracyjny p ro test pr^ociwko kUF-ow skiej d e c y z ji  uv/olnionia kornandosow p a le s ty n - ' lo h . P rzypu szcza s i ę ,  że Ben Horin z r e la c jo n u je  rządowi >Lraolskieiitu , na posiedzeniu  w n a jb l iż s z ą  n ie d z le lę / 5  bm./ rozmo- przeprov;adzone z p o lity k a m i zaohod n ion iem lccklm i. Wpływov/y •' .-en n ik  i z r a e l s k i  HAARHL*Z/z 31 u b .m ./  s u g e ru je ,a b y  I z r a e l ‘ W c z a s i e ,  bądź te ż  nawet anulował projektow aną w izytę:.. ic le r z a  Brand t a .P o lity c y  iz r a e ls c y  kontynuują krytykę pod adx’eiiCiii AiRP* 'u jp rem iar A llo n  nazv/al u w olnienie komandosów palestyiT sklch J r t e m  tch ó rzo stw a , niegodnego cyw ilizow anego nąrodu*'. pra- i z r a e l s k i e j  zarzuca s ię  R ep u b lice  F ed era ln ej i-‘Ovalnośó»‘ , ’^hańbiącą Icapitulao j  ę" I t p . ilv»óNle kt óre d z li?u n ik i"podwójną
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V/ Li
poiiredai zarzu cają  HHF, że ma "wspólne Int.orooy" ao ńtom a r a b s k im . Ecaod ambasadą HRF w T e l Jiwlwlę 1 Pnzed n claim konsulatem genex-alnym w Nowym J o r t a ,  d o szło  w olQi.u atiiioh  2 dni do licznj/ch dornonatraoji ż^^dowskich.mice ki w o iJ "t jG ro zo liw flk i korespondent DPA p is z e ,¿ e  ch a ra k te r  s t o -  s.nlrĆY/ nlomiocko-żydOY/okich, które I z r a e l  -  z I .a n ia ł zawsze jako "stosu n ki szcze g ó ln e j natur.v - i  zachwiań«/ yi w:yniku je r o z o lim s k ie j r e a k c j i  na porwani na i Luithansy. J e s t  to a k cja  pełna em ocjonalnej i  przesady. Być może jed n ak , że d z ię k i t e j  a k c j i  zostanie "n o rm alizacja" stosunków między Izraelem  â M F . Bo ta k ie j "n o r m a liz a c ji"  dąży Bonn i  pragnie z a s tą p ić  sp e c ja ln e  s to s u n k i" , "normalnymi stosunkami"# Pierwszym krokiem tym klorunlai b yła  niem iecka odpowiedź na iz r a e ls k ą  liry tykę tułano twa"'władz NRF. Niemcy o d p o w ie d zie li, że ic h  d e cy z ja  Oyia " norm alna", żo zachow ali s ię  ta k  samo, ja k  by zachowa- s i ę  każdy inny rząd# Rząd fed eralny o d rz u cił o skarżen ia  iz r a e ls k ie #  Oćw ladczonie, że BHF "nie zn ajd u je  s ię  w s ta n ie  v/oJny i  n ie  je s t  u czestnikiem  k o n flik tu  bliskow schodniego" je s t  jed n o cześn ie  da­niom Izra e lo w i do zrozum ienia ,że Repuhlilia Fed eraln a nie gotowa do przyjmowania po3-itycznych p o ła ja n e k ,k w itu ją c  jo  je d y ­nie słowami, i ż  żywi "zrozum ienie" d la  r e a k c j i  I z i ‘aela#3)PA odnotowuje jodyny w o s ta tn ic h  d n ia c h , rozsądny głos prasowy v/ Izra e lu * Organ iz r a e ls k ic h  związków zawodowych, d zien n ik  DAYAR /z 3l X br#/ ostro  skrytykow ał h i s t e r ię  prasy iz r a e ls k ie j  " i  negatywne superlatyv/y, ja k ie  można było  można u s ł y s z e ć  z u st prominentnych o s o b is to ś c i iz r a e ls k ic h  pod adre­sem* Mlemcćw". Zdaniem d zien n ika n ie  je s t  to  właściv/y a d r e s a t . Najważniejszym adresatom ,przeciw ko któremu n ależy rz e cz y w iśc ie  podjąć odpowiednie ki’ o k i ,  je s t  Libia#Popx'-awa l i n i i  Bonn-'I'CairAmbasador I]RF w l ia ir z e , Hans Georg S t e l t z e r ,  złoży V/ n ad c h od z ą c ą  so b o tę , 3 bm# l i s t y  uwierzy te lx iia j ące na ręce w i c e p r e z y d e n t a  R g i p t u .  DBA, pOY/ołująo s ię  na koła poinformowane -  z ¿u.rio s z c z a  t  ę wiad ojan ćć  pr z;y n ominą j  ąo j  edn oo ze śn ie  , że S t e l t z e r  p r z y u y ł  do K a :r u  w d n i u  20 s ie r p n ia  1 przekazanie przez n l o g o  D istćw  u w i e r z y t e l n i a j ą c y c h ,  miało s ię  odbyć w pierw szej doliadrle  wr:',(‘ s r ! i a .  Nn p r z o z z k i d z i e  stan ęły  jednak v/ydarzeniarnonr o ; r.unl:i cijsirle, l:

n lcnirr ':o
or o -  iWac f' i  pć> t'TA.n , k ro tk i z r e s z tą  okres -  z a k łó c iły  sto*

U u* •-■s pendent iJPI p is z e , i ż  S t e l t z e r  przekaże poe i-rav/i '̂ z 2 m lo sltczn ą  zwłoką#
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Obecna zgoda E gip tu  na przekazanie przez S t o lt z e r a  llotó^y uv/lerzytelniaj^icych była ’’e g ip sk ą  nagrodą" d la  zachodnich Niemiec v/ związku z ic h  "mądrą d e c y z ją "  zv/olnienia 3 koman­dosów pale Sty lis kio h«UPI c y tu je  słowa pewnego, n ie  wymienionego z nazw lskat p o lity k a  e g lp s k ie g o : ”Była to  naprawd^^ w artościow a d e c y z ja  i  w ie rzę ,że  stanow i ona w ie lk i krok w kierunku poprawy stosunków arabs ko-niem iec kie bf'.Kołaclwko łą c z e n iu  listó w  uwierzy bońska d e c y z ja  kolwiek p o lity  koła e g ip s k ie  kich motywów, słuszna i  poży
zb liżo n e  do ambasady NRF w K airze oponują p rze- sprawy porwania sam olotu lu fth a n sy  z Y/rgosoniem t e ln ia ją c y c h  przez S te ltz e r a *  P o d k re ś la ją  ono,że p o d jęta  z o s ta ła  n ie  po to ,a b y  zadow olić ja k ic h -  ków ,ale po t o ,  aby ratow ać lu d zk ie  ż y c ie . Jednakże s tw ie r d z a ją , i ż  n ie z a le ż n ie  od zachodnioniem iec- d e cy z ja  NRF była z arabokiego punktu v/idzenia te c z n a .K a ir s k i korespondent REUTERA p isze  o "nowej odv/llży" w stosunkach między Kairem a Bonn. Według e g ip s k ic h  kół rządo­wych, wla?6tce  ju ż  mianowany z o s ta n ie  ambasador E gip tu  w NRF* Przypuszcza s i ę ,  że będzie nim podsela’o tarz  stanu w egipskim  m in iste rstw ie  spraw z a g ra n iczn y ch , Is m a ll Fahrąy.Lufthansa pragnie kontrolować pasażerówrÓY/nleż na zaginanie z nych lo tn is k a c h

Bońoki m in iste r  k o m u n ik a cji,l£ iu ritz e n  ośw iadczył v/ środę/1 bn i./ , i ż  niem iecka liifth a n a a  zam ierza w p r z y s z ło ś c i kontrolov/ać pasażerów av/ych samolotów również na'ob cych l o t ­n isk a ch . Ocaywiticie nie można zagwarantować stuprocentov/ego  ̂bezpieczehstY/a w sarnDlotach lu ft h ą n s y , jednakże n ależy  dążyć do zm n iejszen ia  tego niebezp ieczenstv/a.Hamburskl senator do spray; v/ewnętrznyoh,Ruhnau, wypowiedział s ię  za tym,aby sam oloty Lufthansy n ie  la t a ły  do Libanu i  S y r i i .  Huhnau p o d I c r e ś llł ,iż  państwa a ra b sk ie  są  v/spół- odpowiedzlalne za o s ta tn ie  v/ydarzenia związane z porv/anlem samolotu L u fth a n sy . Jego  zdaniem , " j e ś l i  te paiosty/a ch cą ,ab y  sprawa p r z e s ta ła  i s t n i e ć ,  to  sprawa ta  p rze sta n ie  is tn ie ć "#Kierownlcty/o 3-ufthansy zastanaw ia s i ę  nad konnekv;encjaml o sta tn ie g o  porwania 1 nad przyszłym i lo tam i na B l i s k i  Wschód#

47



DIB WBIO? 0 odsskodowaniach d la  p o lsk ich  o fia r  pseudoinedyczcych ekspGr;ymentów w h it lerov/skich ohosjach
BBRLIN,WŁ. /hb/ DIB WELT /17 bra-/ inform uje o podpisaniu 16 bm. w Genewie porozumienia w sprawie w ypłacenia przez NEiF odszkodowań obywatelom polskim , którzy p a d li o f ia r ą  pse- udomedycznych eksperymentów v/ obozach kon cen tracyjn ych , W korespondencji w łasnej z Genev/y pod tytułem  *'Decyzja po 11 la ta c h  rokowań”d zien n ik  p isz e ;'‘Porozumienie v/ sprawie v/ypłacenia polsldm  ofiarom  faszyzmu lOO min marek przewiduje i i ż  połowa t e j  sumy zo stan ie  przekazana rządowi polskiemu v/ m iesiąc pD podpisaniu porozum ienia, si^eszta w rok od pierwszych wypłat rento P o ls k i Czerwony Ir z y ż  r o z d z ie l i  n in ie js z ą  sumę między żyjące  je sz c z e  o fia ry  eksperymentów.dokowania w sprawie w ypłacenia pi’zez rząd fe d e ­ra ln y  odszkodowań d la  tcr^o ro d zaju  o fia r  faszyzmu \v6 w szyt- klch" Ir a ja c li  europo js k ic i i , rozpoczęły s ię  w 1951 r» Gabinet boilski postanowi,- -..'tedy, n lc z a lo ż n is  od o^ólneGO v/yp łacen ia  odszkodowań wojennych, w ypłacić również odszkodov/ania ofiarom  pseud Omodycznych bauai: w obozach koncentracy jnych» Do rolcu 
1961 Pepublik*a Fouoralna zawarła porozumienia z w szystkim i państwami zachodnimi i  Jna,osław ią w sprawie ryczałtoy;eco w ypłacenia odszkodowai* ofiarom  cksporymontóv/. Przez^ŁIiędzy— narodowy Czoi*wony Krzyż Kepublika Federalna nav;iązała w r .19G1 kontakty z 'Polską,\/v.arariii i  Czechosłow acją -  z ktery^ml n ie  u trzy  my Willa \vó\/czas stosunków '"'jr plomatycznych“*aby omowlc sprawę zryczałtoYsanogo w ypłacenia odszkodowań. V/ la ta c h  1961 -1972 I.'i ęii zy nar od owy Fomitot Gzerwone'í^o Krzyża otrzym ał od R e p u b lik i F ed eraln ej 40 i:iln marek d la  1337 Polaków, którzy jednorazowo poddani z o s t a l i  eksperymentom. Powołana przez bliędzynarodDv/y Czeiuvony Krzyż ^^omisja badała w n io sk i.Gons układu je s t  t a k i ,  i ż  żyjące je s z c z e  o fia ry  n ie  będą d łu ż e j czekać na odszkodowania. Przev/odniczący p o ls k ie j d e le g a c ji  ośw iadczył przy podpisaniu porozum ienia, i ż  ”n ie  mogą one v^ygasić c ie r p ie n ia " .Układy w śpra/;ie ryczałtow ych odszkodowań d la  o f ia r  faszyzmu na V/ęgrzech 1 CGRS z o s ta ły  zawarte bezpośrednio między rządem federalnym  a obu tymi państwami v/ r .l 9 6 9 .Rokowania były prowadzone rów nież z a  pośrednictwem Międzynarodowego Czerwonego Krzyża#
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SPRAV/Y NRF I BjYíLIWA BACIIüDIíI  AiO Bonn wraca do normaInei^'í) ¿fv'cria
BONN, PRAGA, KA IR , PRKIN, ÛPA ,RRÜPRR, Id B , V/¿v

/hB/ Po v/ielkim v/,y‘borci'i.vm v ;a tr c á a lc , ży cie  w Bonn wraca do normy. Formują si',' fraile je ., p a rtie  k o a li:: cyjne przygotow ują s ig  do rokowali. M dniu wczorajszym Braiiit i  Scheel o d b yli pierw szą d łu ższą  rozmov/g. Urzędujący m ini­ster V/ u rzędzie kanclerskim  Ahmkc przew id uje, żo x’ okowania koalicyjn e zostan ą szybko zakończone.Jako pierwsza ukonstyl.uowała s ig  wczoraj fr a k c ja  parlamentarna FB?,w skład k tó re j \;cliodzi • łą c z n ie  z deputowa- łiym-' ż x/ ‘ ~ 43 deputowanych. Przewód nic z ;:cy f r a k c j i  Mise nnlc k wyra z i ł  wc z ora j mad z io j , że f r a  l::c j a b gd z io  bar­d zie j je d n o lit a  n iż  w poprzednim Bundestagu -  mniej będzie w n ie j k o n fr o n ta c ji i  w ięcej rzeczow ej pracy.D ziś  obraduje zarząd POP w c e lu  przygotov/.ania rokowań k o a lic y jn y c h  z s oc ja ld o  mola’a t a rii.V/ dniu wczorajszym z e b r a li  s ig  członkowie s t a ­r e j i  nowej f r a k c j i  parlam entarnej CDU/CBÜ. \7 opozyc j i  » któ­ra u t r a c iła  18 mandatów z a s ią d z ie  224 de pubowanych/plus 12 deputowanych z B e r lin a  Zachodniego/. 1'rakoja CBU/GSU bgdzio miała 64 nowych członków . F rak cja  ukonstytuuje s ig  prawdo­podobnie w pierw szycli dniach g ru d n ia . Przed posiedzeniom konstytuującym -  ja k  ośw iadczył Bćirzel -  zbiór.'i s ig  n a j-  wysze gremi¿ii partyjno w ce lu  opracowania p rzy szłe j s t r a t e g i i  ch a d e cji wobec ta k ic h  problemów, Ja k  układ zasadniczy i  budżet. B arzo ï za p o w ie d zia ł, że v/ki’óboo odpowie na l i s t  Brandta. Ja k  wiadomo, Brand't wystosował l i s t  do przev/odni -  Gżącego CDU,proponując mu rzeczowi.: wi3półpsacg migdzy rządem a opozycją. Ja k  donosiliśm y ju ż  we wczorajszym BS, budżet bUF na rok 1972 zo sta n ie  przedstawiony nowemu Bundestagowi 
0̂ zatw ierdzenia je sz c z e  przed fe i-lam i sw i ątecznym l.Bud żet z o s ta ł uchwalony do tyćh czas , ponieważ -  ja k  wiadomo -  ï'zgd WRF v/losną b ieżącego i^oku u t r a c i ł  wiskoz osó w Bundosta- gu i  opozycja odmówiła uchw alenia budżetu.

y</ B e rlin a  Zachodniego
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l l̂clanloiii ob.sorwafcorów ~ piaso D3.b\ -  jed n ą z n a j­p i ln i e j  sr.:;ch npraw,któro aalatw iaó b«i;Clsle zai"óv/no rsąd ja k  i  Dundestati» sta n lo  a iv  reforma podatkowa, łiale^jr postanowić ja k  w ielkiej podwyżki podatków. OcKokuje sl';. pawaych vo;-ja ó n ie n  wat<c-pnych ju ż  v/ olrresio rokowaii k o a licy jn y ch  mivd?.y 
8PD a FDP# W gabinetach .prcysiiłego samodalolnego m in is te r -  atwa fin an sów , ’'te o ro ty e s n ie " podwy żrjiiono iioataly ju ż  wssyat" kio ro d zaje  podatków. x‘rr,owidujo sit, podwyższenie podatku od wartOŁici dodanej z 11 do 12/0» wzrost podatliu od dochodu, wzrost podatków pośrednich, ta k ich  ja k  podatek od paliw płynnych I t d . i t p .Ii* z y pu s z c z a o i  w, że p j . o r  w s :: a r  o f  o r ni l: t ói' a zo­s ta n ie  zatwierdzona przez JJundostag ,d o tyczyc li^dzio spray/ oświaty rn .In .d la te g o ,ż o  co do reformy oświatowej n ic  ma v/ltkszych ró żn ic  zdalj mivdzy partnerami l:o allcy .jn ym l. Z ko- montarzy agencyjnych wynilca ja s n o , że rząd i  Bundestag z r ’ '’Ul s ię  obecnie przede wsi^ystkim sprawami v/owii',,trzno-polltycZii.yiii J e ś l i  ch o d zi o sprawy z d zioilziny p o lit y k i  zagiauiiczne j , to na pierwszym plunie wymienia s iv  układ zasadnie:’y IlIiF-ilHD.Gbsex’watOiaąy p o lity c z n i w lionn -  pisze DPA,- przy pusze za j ą , że układ zasadniczy pod jiisany zo sta n ie  w s to ­l ic y  liiiD przed świecami Bożego harodzenia. Brandt zapowie­d z ia ł  sam, że pragnie jechae do B e rlin a  Uscliodnlcgo podpisać układ i  przy t e j  o k a z ji spotkać s ię  także po raz pierwszy z pierwszym sokrotarzoin KO Bsl/»Ilonoc korom, li^zy pusze za si'L^ żo w f'rę weliodzą daty 20 bądź 21 gjrudnia. ]v'anclerz chce po­je ch a ć  do B e rlin a  './schodnie['o ju ż  jako zaprzysiężony sz e f nowego rzą d u .Bekretarz stanu w urzęB:' Lo kanclorskim,13gon Bahr w v/yv/ladzio telew izyjnym  s t w ie r d z ił , i ż  rząd zamierza w p oc z ąt kac h pr zy s z łe  •' o r o l.ai o prac owa ó ws zy a t kle d o kumo n ty potrzebno do r a t y f i k a c j i  układu zasad n iczego .Obserwatorzy p o lity c z n i oczekują v/znowienia rozinÓY/ między Bonn a 1'ragą. Bo^iSkio koła dyplomatyczno za- pGv/niają,żo rząd fed eralny p;otów je s t  prowadzić i*ozmowy nor­m alizacyjn e  z Czechosłow acją, j e ż e l i  rozinov/y te będą prowa­dzone na podstawach dających  nigdzieję na su k ces . Obserwato­rzy  bońscy z w ielkim  za intoresowanlem donoszą o pewnych sygnałach z bloku wschód niego »które v/skazyv/ałyby na u e la s ty c z n ie n ie  s ię  stanow iska Xa:agl w spornej sprawie fo r ­muły niew ażności Układu M oriachijskiego.V/ Bonn zv;róoono baczną uwagę na opublikowany V/ sobotę,1B  bm. komunikat o rozmowach radzlecko-bułgaiwkicli
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\7 komunikacie tî m z n a la z ł sife* uat^^p dot.vczący n a d z ie i na n o rm a liza cję  stosunków miedzy Bonn a Pragą na podstawie “S a n l a  niev/ażrobci" Układu Łio iiach ija laeso . }3rakowaio tym 
razem S n lG r d z o n ia .ż o  układ muai’ Uyć niov,ażny ex t u n o ,c z y li  orsam e^ó początku. HUD13 K W O  v/ m ateria le  opublikowanym w p o n ie d zia łek  20 bm. u żyło także jodyn ie słowa nie\/azno..c .Prara je s t  w łaściw ie o s ta tn ią  s t a c ją  we wschód- n ie i  p o lity c e  Bonn. Tylko z iirącą i s t n i e j ą  bowiem je sz c z e  punktl sporne do załatw ioniao sporne nie Xotniej ą  w stosunkach Bonn z Budapesztem i  o o fią -rzecz  pewna, żo w la'6tkim c z a s ie  po oslącni^.c-i-U n o r m a liz a c ji stosunków miv,dsy ijonn a Ir a g ą , b .d z ie  mogio doj^c do wymiany ambasad oróv/ kilF z ’./egraini i  Bułgari-c«Stosunki iiiir-B o n nK a ir s k i korespondent iT iiSK szyszto i \/oĵ na 
¿0 B gipt obserwował v;ybory w I.'BF z w ielka uw agą, irz cd  ci -  koma m iesiącam i Kair wznowił sto su n k i uyplom a.yczne .  Bon^ i  od t e j  c h w ili  wiąże dużo ^nadziejo z pomocą g o s p o u a ^ .ą , ja k ą  spodziewa s ię  otrzymać od IIBF je sz c z e  przed ko >p . b ieżącego roLoi.■ Niemnie js z ą  wagę ma wspóipi^aca polityc.wna»pi zy hamowana ozaoowo z powouu macakry w nonaohium,
3 komandosi p a le sty ń scy  o p u ś c il i  HiiF ~ -h-r-dro ło ia ą "s ię  na nov,o. Ubok F r a n c j i .  s k k T  c “ a'’usto su n k i 1 obok W ie lk ie j B r y t a n i i ,  le s tma coraz le p s z ą  o p in ie  w K a ir z e , ilepubllKa i^ d e ia li  a Jtrzecim  la-ajeni Suropy z a c h o d n ie j, ¿op e łn i pozyskać d la  swojoijo punktu w idzoni^. - ,p ę ,ę , ^ k ie - vr./borach s ą  pełne zadoy/olenia,. 20 ęVBral B randt. i e i a . , L i ^  dy Ju ż  wiadomo,że CDU p rze f;ra ła , «iejiial k““ " .row uważa za punkt honoru p o d .creslic  prosyj i(:ontek‘ olo'^oz7-  staw ien ie  c h r z e ś c ija ń s k ie j  dem oliraojl. tym tf,„tw óte ln ik o w i su geru je  s i ę ,  że zwycię;jtwo urandta»  ̂ ‘ q„nad zaohodnioniemlooklm lobby sy jo n isty czn y m . Ju z  '' P ę ­d z ia ł e k ,20 bm. w pierwszym komentarzu P° p ls a ł jż e  utrzym anie jirzez Bratidta stanow iska ' ■ “1równoznaczne z porażką tych  s i ł  p o lity c z n y c h , w iały sobie za c e l  w ykorzystanie sp rze czn o ści mxF,^y rodowych d la  u ż y c ia  s i ł y  w rozw iązaniu  sport^o 1 problŁrn.,ch te r y t o r ia ln y c h . We wtorek 21 bm. ten , sam d zie n n ik  plo^ŁK t e r a z , kiedy Ju ż  p rze sta ły  d z ia ła ć  n a c is k i ,- w ę .- .   ̂ola^esom pr20dwyborc2,7m,Braudt ma ssanse norm ali^acj o sunków z Arabam i., D zien n ik  ,AL GUillimUJM/ numerze z 22 bm.





1 stanowi'it iá e a ln .7 r;ynek ella r . a e : a  eksportu to ch n lc anego. Mimo to Foreign ü x iie e  ca^/ni nailai v.';.a}/atko, oy ucruanic handel i  v/aaelkie IcT-ntalcty m.b..clK:/ obu Icrajami. Wte l d z io d s in ie  leoteam:; na j barci aie ;j laatv/ardziali zewszyotlcich pańotw NATO» Nadal nie unnnlein}/ pa:;:', port oy wGcnodnio-niemiec- kich* nadal nlo pozwcilauo/»by namoJau:;/Iku) la ta l.v  do Lonu.7nUv a nasze do B e rlin a  V/sclu)dnioa;o.> Gliocl.az oni majO; u nas av/Q, mlsjÇi handlową, ÏÏ17 nie nuun:; u nich ¿adno;] o f ic ja ln e j  rep re­z e n ta c ji*  Wytłumaczenie 1:1 było tu ta j?  ze Borelgn O ii ic e  ^nie chce narażać s ię  rządowi bońskiomuc Jednakże firm y , kuore chcą handlować z Nioincaini wschodnimi doskonale wicdziiji^e ich  zachodnionlem ieccy rywale prov/r.idz!l ozyyiony handel z NRO* Czyni to  obecnie także liuanc ja<* « » »a^ajow skandynaw­skich  ośw iadczyło ,że mają zamiar u::nać lillD przed końcom rolcu. Czas by także s i r  Alce sta n ą ł w k o le jce  .GUANDIAN a n a liz u je  w komontarzu redakcyjnym^/2  ̂ bm*/ wpływ ponowne¿<o wyboru Brandta na s y tu a c ję  v/ i!oi<G i  p i s z e ; "Bonn je s t  s t o l ic ą  gospodarczą lîV/G« r̂ adon z kca- jów c z ło n k o w s k ic h  nie ma tak ich  nioaliv/osci v/ywierania \/p̂ ywu na p o l i t y k ę  W spólnoty, ja k  NBF? zw łaszcza w d z ie d z in ie  eko­n o m ic z n e j .  Władza ta pozostaje obocnlo zdecydowanie w rękach s i l n e g o  r z ą d u  llb e r a ln o g o , który n ie  obawia s ię  a n i ira n cu - zów, a n i  Amerykanów.Następnym zadoni.-';̂ !;. atoją(jyin przed BV/G będzie o s ią g n ię c ie  porozumienia z NBA w spra.wie h a n d lu ... Rzwd ^nlo- m lecki je s t  d o sta te czh ie  mądry, a obwcnie bakze >vy s ućU'c..aj ą- co s l l h y ,  by bronić poglądu, *¿e dla JniO byłoby ^szkodliwe zrywanie z Ame;cy iranrual ? N̂ ‘ ^̂'‘‘'=:k k̂enio p rotek(.ą,on. sty czn e j p o lit y k i  d la  własnycii korz-yaci i  usllovaaniu objęwia lokajów śródziemnomorskich ochroną liandlową liv/G.W tych 1 innycli .spx’awach po incj g o Rynlai, N.i.enicyB ran d ta n ie  będą zdoiuinowaïKî lU'zez .krancjg» ^nk ja k  mogłyby byó Niemcy Barze l a " .Organ c h a d e c ji w.i or.kiej > dziennj.k IB P010.ÏX) opuhlikov/ał 21 bm. komentarz swego aedaktura n aczeln ego , Franco A m a d in i ,  poówivcony vr7n.U::om 'g/borow w NUF. N .lomon- ta r z u  czytam y r n . i n . :"Zwy o i  ęzcy i  zv.’;v o i  ę źc ■ < ' w wy b h. . .   ̂ za_razom pozytyv/r'y i  \,i;jp a l r a j a j o k j ; * . i z  deiuokratyczi.e.j s t t ib iln o ś c l , w warunkach ktor-'’-;i e !c;; i-imiilzm i  dąnnosc.. uiw'.-nwe
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1)7 0 doi’:in it7 '.vaie poi^rze/bane. Je s t  to  wkład, 1 to  Blemal7 i .rzecz odprężenia niiędz.y l/rjohodem a Za,chodem«*, P o lity k a  Y/nchodiila/Branclta/ p rzyn io sła  pierwaze konkretno r e ­z u lta ty  1 jo n t ohocnlo kontymiowana z pełnym zaangażowanieiii w ramach so ju szu  zachodrna ,,̂ 0, któro/p> HRF je s t  tak  ważnym cz3:oir kiem,vi ramach ‘dV/Gs któr'., iiiomcy uważają sa sv/6j  nioodY/racalny los* Mówiąc o tyiii 'y/ezystlr.i.aj, nie bez r a c j i  b ę d z ie  przypomnieć, żo wybór uoicouany w ublor^łych la ta c h  przez c h r z e ś c ija ń s k ic h  domotccatów w Ih i? , um ożliw ił rozwój iniojaty'./ niem leck.ich w p o l i t y c e  zap/eanicznej * In icjatyw y te wypły­w ają zaróvmo z o d rzu ce n ia  koiaploksu n i ż u z o ń c i ,  ja k  i  z odrzu­c e n ia  v/szG lkich odwetowych o ccłu  Związanie s ię  z Zachodem je s t  d la  NRF fal:teni })istnryczDym i  zaału;_ią, którą obecne wy­bory w szerokim zala^osio uznały i  p o t w i e r d z i ł y .
m\7ł  oc hy pi’ 5vy w i/’ ¿zy wały z aw g z o n a j  wi ęks z ą wa ę ' i o p ro cesu ** . Iconstruktywnopp; rozwoju stoouulców między \ischodo a Zachodem. Dotyczy lo  zw łaszcza Jżuropy ,'uctóre j Niemcy sta*' nov/ią czynniIc decyduj ą.e.y *hRzymski korespondent P;U\Zdzlsław  Moi’awskl ,z\yra"- ca uwagę na fa k t ,ż o  powyższy komentarz nie zawiera a n i słowa k ry ty k i pod adresom Brandta i  an i słowa uspraw iodliw ienj.a d la  CDU/OSUu J e ś l i  dodać u o togo ła l:t ,ż o  chadecki prouiiler A n d re o tti p r z e s ła ł do .Brandta serdeczną depeszę ięratulacyjną., zaś se k re ta rz  p o lityczn y c h a d e c ji -  L'srlanl z ło ż y ł f)ńw.łu>.b.-z-i- n ie d la  p ra sy , podkreślając pozytywny vr/rilk wybo.t'ów, wydaje* s i ę ,  że stanowisko włoskAdu cha'lekóy/ wobec wyborów w iliil' je s t  jednozn¿:iczne.Zachódaioniem .łecki dzienriik DBR TAGh'S5UM.ŚG M/ porusza n u in . sprawę stoeunt u B o ls k l do zwycięstwa v;y borc •anw' B randta. D ziennik  pisze in .Jn . •"Warszawa uważ.a,że dopiero teraz nadszedł wła.‘ł- i .-  wy moment do poniysl.nogo Ir.ontynuowania swej p o lit y k i  zai:ranl - c z n e j . Kierownictwo p* ł̂*tk:1.e ob;nviało s ię  przede wszystkim , żo rząd Barze j.a-B trau ssa m'\ąl by blokować jego eu.ropo jsk it; c e le * Aby v/y.raźirj■;.ąi zwrznaczyć k.i,erunk.l swej p o l i t y k i  za g ra n iczn e j -  póJ,;;kk'; l:.)..,)rown.U;iwo c IkuBiiI u pDczhtkov/o po­w itać kanclerza l.n,‘eMdl:;; .i-,a>zcze v/ bA..oźą;;ym ro!ai './arszew)' Powiedziano to l!c L-hvOrto*/ ̂ Iiíi-m.-ovni. ^gdy w lutym br- btiw.i.iz w 1. z y t ą  \'/ s t o 1 :i í;*. ,y i ‘o',! ;; t; i pow oda po,]..) tyctuiych i. i'od I.wewnętrznyci.i, Imw-J Ja  w 1 ■.rm riaisla.i¿t ieo f)lan od aoe i.;, iż
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W.Pd1 c : o ooaelriijo s ię  o b ecn ie , żo n a stą p i możliv/ie ss.ybko, nie na początlcu prz.Yn2ło(^o rolau w izyta Braiulta 'prawd o pod ob-
DiJR ÏAGIÎSSPIiîGrlîL przytacza następnie r e a k c ję  p o lsk ich  środków masowego przekazu, podlcroślając, i ż  v/yra- ź a ją  one w ie lk ie  zadowolenie z rezu ltató w  wyborów v/ NRF*. D ziennik omawia komentarz SŁOMA P0WSZ3GHWRG0 i  v/ymienia ty ­tu ły  artykułów , które ukazały s ię  w czołowych dziennikach p o ls k ic h . P rzy taczając  pov/yborcze echa prasy bv/iatoweJ SPANDAUSR VOL’ u i o pi s z e , i ż  c z y te ln ik  w NRF może sam zorientow ać s i ę  -  z Jakim zainteresowaniem i  optymizmem co do p r z y s z ło ś c i zagranic t p rz y ję ła  utrzymanie s ię  przy władzy rządu Brandta i  S c h e e la . D zię k i umocnieniu s ię  p o z y c ji Brandta V/ Icraju, wzrosło międzynarodowe znaczenie Bonn^ Obecny układ s i ł  w NRF Je s t  pomyślny w olcresie k o n fe re n cji międzynarodo­wych o w ielkim  zn aczen iu . Uszczuplona opozycja w Bundestagu nie będzie Ju ż  "Iculą u n o g i” d la  rządu Bi*andta-3cheela, tak Ja k  było to v/ c z a s ie  debaty nad układami z Moskwą i  Warsza­wą. Należałoby życzyć o p o zy cji,a b y  co najm niej v/ d z ie d z in ie  p o lit y k i  za g ran iczn ej n\yślała w ięcej o współpracy n iż  o k o n fr o n ta c ji .
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Pois ko-emer.vliana ki układ handlowy WASZYNGTON, AP, APP/ol/ Agencje p is z ą , że w środę 8 bmo podpisany zo stał w Waszyngtonie przez P .Petersona ze strony amerykań­s k ie j i  m in.T.Olechow skiego ze strony p o ls k ie j układ handlowy , który pozwoli na zv\'iększenie wzajemnych obrotów handlowych w następnych la ta c h  z 2v0 do 600 min. dolarów r o c z n ie .Układ te n , zawarty po 5 -cio  dniowych rozmowach w Waszyngtonie między obu stronami» zapoczątkov,;.ł "nową erę .• we wzajemnych stosunkach handlowych", jak  oświadczył na kon­fe r e n c ji  prasowej P .P eterso n .Zgodnie z powyższym' układem p rzed sta w icie le  obu rządów u z g o d n ili sprawę kredytów na potrzeby sfinansow ania eksportu , przy czym^P.Ptereson p o d k r e ś lił , iż  amerykański bank Exp ort-Im port, zgodnie z d ecyzją  prezydenta Nixona u d z ie li  Polsce niskooprocentowanego kredytu w wysokości 150 min. dolarów*P .Peterson pow iedział również dziennikarzom , że Polska wykazała zainteresow anie zakupem od 1 -1 .5  min., ton zboża siewnego, którego dostawy rozpoczną s ię  na pocz^itku 'la ta  przyszłego roku. Ponadto rząd p o lsk i in te re s u je  s ię  również importera maszyn d la przemysłu ‘c ię żk ie g o  i  maszyn do przetwórstwa artykułów żywnościowych.A nalogicznie do układu podpisanego przez Stany Zjednoczone ze Związkiem Radzleckiratw lunowie polsko-am ery­kańskiej zawarta je s t  klauznla wyrażająca zgodę na a r b itr a ż  trz e cie g o  państwa w przypażka powstania sporu.

56



Stosunki USA -  ZSRHWAS ZYN GTON, MOS KWA, AP, RKUT PR, U PI./Im/ Fd-nister handlu, Peter Peter son oświad­czył 12 hm, w wywiadzie telew izyjnym , że między USA a ZSRR toozą s ię  rozmowy na temat wspólnego viykorzystania zaso­bów gazu ziemnego na S y b e r ii  1 USA rozważają, możliysośó zawarcia w ie lk ie j tr a n s a k c ji  z ZSRR , w k w e stii zakupu gazu ziemnego. /RPUTPR przypomina, że n ie o f ic ja ln ie  ooenia s ię  wysokość t e j  tr a n s a k c ji  na około 45 mld dolarów , co sprawiłoby , że byłaby to najw iększa umowa handlowa w h lsto rii/ i Peterson s tw ie r d z ił  jednak, że d o n ie sie n ia  prasowe na ton temat , zapowiadające rychłe zawarcie umowy, są stanowczo przedwczesne. Trzeba będzie bov'viera prz3dyskutovTaó Jeszcze takie problemy. Jak kwestie bezpieczeństw a narodowego USA 1 sprawy finansow ania t r a n s a k c ji . Można Jednak oczekiwać -  dodał Peterson -  że prezydent podejmie Już na początku swej kad en cji. Jakąś d o n io słą  in ic ja ty w ę  w sprawie zakupu surowców energetycznych w ZSRR.X X XP rze d sta w icie le  rządu USA o ś w la d c z y li '11 bra., że USA i  ZSRR b l is k ie  są Już zaw arcia porozumienia w sprawie budowy nowych gmachów, d la swych ambasad w Waszyngtonie i  Moskwie. Rozmowy w t e j  sprawie trw ają Już od 1969 roku.Jedną z tru d n o ści było żądanie USA , by przy budowie amba­sady w Moskwie, m ogli pracować sprowadzeni z Zachodu robot­n icy  , p o słu gu jący  s ię  importowanym sprzętem . O siągn ięto  podobno kompromis,w myśl którego ro b o tn icy  ra d zie ccy  p osta­wią s z k ie le t  gmachu, a pracami wykończeniowymi zajmą s ię  s p e c ja l iś c i  z Ru^opy za ch o d n ie j.X X XNa zaproszenie ra d zie ck ie g o  Banku Handlu  ̂ . Zagranicznego p r z y b y ł'9 bm. do Moskwy prezes g ie łd y  nowojor­s k i e j ,  James Needham wraz z dwoma współpracownikami. D ziś rozpoczyna on rozmowy z bankieram i ra d zie ck im i na temat metod finansow ania V’jymlany handlowej USA-ZSRR w zi^lązku z planowanym znacznym Je J  wzrostem. Ja k  pisze AP, g ie łd a  nowo­jorska może odegrać w tym handlu 'dużą r o lę , gdyż stanowi ona pomost pomiędzy rynkiem finansowym w USA a najw iększym i kor­poracjam i przemysłowymi.
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U S ASprawa wojsk y? guropleLONDYN,NÛV/Ï JORK,UPI,AP./Im/ Powołując a lę  na źródła dyplom atycz­na w Londynia , koraspondont UPI p is z e , że so ju sz n icy  zachod­n i  o o zek u ją , i ż  prezydent Nixon u d z ie li  im ponownych zapew­n ie ń , że o(Jhajamiej do połowy 1974 roku nie d o jd zie  do j a ­k i e jś  pow ażniejszej re d u k c ji wojsk USA w N uropie. Byó może, N^xon u d z ie li  tych zapewnień osohiśoie,w  czasie  swej zamie­rzo n ej w izyty w Kuropie na początku 1973 roku. Przewiduje s i ę ,  że Nixon ponadto p o d k re śli ś c is łe  zainteresow anie s ię  USA sprawami europejskim i i  da wyraz dążeniu \7aszyngtonu do umocnienia stosunków z Puropą zachodnią w ramach z r e fo r ­mowanego sojuszu a tla n ty c k ie g o , dostosowanego do zraienio- ' n ej  s y t u a c j i  międzynarodowej.pomimo dotychczasowych zapewnień, europej­scy so ju sz n icy  USA obawiają s ię  m ożliwości amerykańskiego w ycofania s ię  i  konsekw encji tego kroku d la  obrony Puropy. USA ju ż uprzednio zapewniły swoich sojuszników , że nie zredukują svïyoh wojsk w Puropie w sposób jednostronny, a n i te ż  w ramach ja k ie jś  bezpośredniej tr a n s a k c ji  a ZSRR. ZSRR ju ż  od pewnego czasu -bezskutecznie u siło w ał sk ło n ić  USA do zawarcia tego rodzaju tr a n s a k c ji , z pominięciem in ­nych członków NATO. Jednak USA n a cisk a ły  na przeprowadzenie szerszy ch  rozmów, wraz z so ju szn ik am i, na temat wzajemnej i  zrównoważonej re d u k c ji vïOjsk w Puropie środkow ej. Obecnie ZSRR po długim okresie sprzeciwów i  wahail z g o d z ił s ię  na ro zp o częcie  wstępnych rozmów w t e j  spraw ie, które odbędą s ię  zapewne w sty czn iu  lub lutym w Y/iedniu lub Genewie. J e ś ­l i  rozmowy te okażą s ię  owocne, to byó może w październiku zwołana zostan ie konferonoja w sprawie re d u k o ji zb ro jeń . W najlep szym  jednak wypadku: o s ią g n ię o ie  porozumienia w t e j  k w e s tii  potrwa bardzo dłu go .Zdaniem sek re ta rza  generalnego NATO, Lunsa i  innyoh ekspertów t e j  o r g a n iz a c ji , wyoofanie wojsk USA , lub nawet pow ażniejsza ioh re d u k cja , mogłyby w dramatyczny sposób o ełab ió  s i ł y  obronne sojuszników . Strona amerykań­ska d ała  jednak wyraźnie do zrozum ienia, że v/zamian za utrzymywanie znaoznyoh s i ł  w Puropie o cze k u je , i ż  so ju szn icy  eu ro p ejscy  wniosą większy wkład do wspólnej obrony.Korespondent pisze d a le j»  że o s ta tn io  wy­su n ię to  n le o f lo ja ln ą  s u g e s t ię , by w związku, z poszerzeniem s ię  składu PY/G , utworzyć eu rop ejskie s i ł y  obronne, wypo­sażone we własną , europejską broń nuklearną* S u g e stia  ta ,i.^st jednak jak  dotąd bardzo m glista  i  p r z y ję ta  z o sta ła  bez entuzjazm u.





U S AStosunk i USA -  TaIwanTAIPlfI,AP. /1qj/ Korespondent AP p ia a o , iż  ostatn iei p o su n ięcia  '/wojskowe USA w stosunku do Taiwanu śvd.adoz5ą , że sto su n k i mlędsjy Wasayngtonem a Pekinem, nie w;/\«arły dotąd większego wpływu' na amerykańskie saangażowanlo wojsko­we w stosunku do rządu Czang K a i-sze k a .' i,loże to  by<$ róvinież i l u s t r a c j ą  e la s ty c z n o ś c i, z jaką- ChRL podchodzi do utrzyov7~ wanyoh przez USA p o z y c ji na t e j  v^yspio , k tó rą  Pekin uważa, za ozęść swego terytorium*Pierwszym z s e r i i  o sta tn ich  posunięć Penta­gonu b y ła  zapowiedź przekazania Talwanowi dwóch amerykańskich okrętów podwodnych, któro mają byó użyto w oolaoh szk o le n io ­wych w ^dziedzinie w alki przeciwko okrętom podwodnym. Dotych­czas USA odmawiały d os bar ozi.vija laiwanowl okrętów pal wodnych w ramach swej p o lit y k i  , by nie przekazywać rnu sprzętu  woj­skowego, który mógłby byó użyty do a k c j i  na w iększą sk alę  przeoiynko ChRL. O graniczały s ię  więc do wypożyczania na k r ó tk i okres jednego amorykańskiego olorętu podwodnego. Obecnie jednak Taiwan d o sta ł te okręty , co prawda' podobno staro  i  n ieu zb ro jo n e. Ca w ię c e j, Pentagon ku zaskoozoniu k o ł rządowych na Taiwanlo o g ło s ił  tó p u b lic z n ie .Kolejnym odstępstwem od poprzedniej p raktyki było doatarozonlo Taiwanowl dwóoh eskadr odrzutowcó\rj typu Phantora. V/ p r z e sz ło śc i k ilk a  tych samolotów znajdov<ało s ię  na T aiw anlo, a le  z o sta ły  ona wycofane w lutym w związku z podróżą Nixona-do Pekinu. Uważa s i ę ,  że obecna do.stavja Phantomów była formą zap łaty  za co, że Taiwan z g o d z ił s ię  przekazać pewną i lo ś ć  swyoh samolotów typu F-5 Wietnamowi Południowemu. Tymczasem jednak USA znowu zaangażowały s ię  bezpośrednio; w d z ie d z in ie  obrony Taiwanu. Wywołało to zach­wyt rządu Czang K a l-sz e k a , który uważa d o starczen ie  okrętów podwodnych i  Phantomów za najw yraźn iejszy dotąd konkretny dowód , że Nixon povi/ażnie podchodzi do swego ośw iadczenia, iż  poprawa stosunków między Waszyngtonem a Pekinom, n ie  po- o iągn ie za sobą wyprzedania przez USA Taiwanu* F a k t, że Waszyngton uważa , iź  może spokojnie podejmować tego rodzaju a k c je ,' w prześw iadczeniu , nie zakłócą one stosunków z Pekinom, je s t  również wskazówką, jak  mocno sa porozumienia» zawarte między USA a ChRL. J e ś l i  zaś Pekin był uprzednio konsultowany w sprawie tych posunięć, śv^iadozyłoby to , że je s t  on zdecydowany, aby sprawa Taiwanu n ie z a k łó c iła  obecnie jego stosunków z USA.60



WASZYHGTOW,AP. •/jg/ Agencje AP p rzystąp iła  do publi­kowania s e r i i  materiałóv/^ zaw ierających dane poróv;nawcze oraz s ta ty s ty k i dotyczące v/ojny v/ietnamskiej o Agencja zaznacza, źe są to  ma­t e r ia ły  przygotowane do ogłoszenia w prasie z chw ilą ustanowienia rozejmu w Indochinacn.N ajdłuższa Vv'oj_na___^w_historii_Stą3nóv/^ZjednoczonychJed e n a sto le tn ia  wojna w Wietnamie była najdłuższą w h i s t o r i i  Stanów Zjednoczonych. N ależała ona też do n a j-  L r d z l e J  koaaboBnjch -  poobionęła b lisk o  135 ra^iardow dola- rów. Zginęło w n ie j pi-'zcBZ-lo 56 ty s ię c y  amerykańskich żo ł­n ie r z y . Do czasu Wietnamu, n ajd łu ższą w h i s t o r i i  Ameryki była ośm ioletnia wojna rew olueyjna. Na podstawie is tn ie ją c y c h  dokumentów można Eifcwiordzó, iż  v; wojnie uej na po u . ę le/?ło ty lk o  A435 ż o łn ie r z y . Ówczesne s ta ty s ty k i nie obejrao\/d . ły ""jednak zgonów, w yniiłych z chorob i  epidem ii, które często zb ie ra ły  większe zniv/o, n iz  k u le .N ajw ięcej Amei’yianow zginęło w c z te r o le tn ie j \;oj~ n ie  domowej -  498.332*
Drui'a pod względom s t r a t  w lud slay' by ł a   ̂I I  

światowa. V;'c3<|u c z te r S c h  l a t  i  ośa iu  trwa) aZ g in ę ło  ł ą c z n i e  /w walce oraz w wymiku ran i  chorob/ \ 
ż o ł n i e r z y  ame ry kańs k i c h .I  v^oina światowo trw ała dla Stanów Zjednoczonych ty lk o  19 m iL ię c y !  io n io sło  w n ie j śmicró 116.516 Amerykanów.Na ik ró tsza  wo jną w h i s t o r i i  auiery kaiiolwie j , -i i ic .te r o m io B ię o m r w o jl. w 1893 roku. Sa P °lu  wali ino"!f>rr>o vj nie i 385 żo -biierz y , ni o ponad 2 tysi^ioc ...mai ..c skutek epidem ii’ ż ó łte j iebry oraz za tru cia  zepsutym mięsom.w wolnie wletnamokioi raiiy odniosło 153 “ ®“ ’rykaiiokich żoinW rzy .  W oaasle ą ;  t j i goło 670,846 to łn ie r;i,y , a w wojnie uomowej ~ oU-o-to tylko wojBk fed eraln ych , brak^3'‘ ot danych c o l,yc^,cyGU ô .̂  ny k o n fe d e ra c ji/ , W 1  w o jn ie  Bvv:i Hiov.'ej rany oUniooioAmerykanów, a w wo.jnie koreańskiej -  103*'̂ 84*
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V/ caaoie wojny wdetnamskie j , statystykam i obry­to po raz pierwszy r 6vmież Iższe ja ze  zra n ie n ia , nie ją ce  skierov/ania do s z p it a la . Zranień tak ich  było ponad 150 ty s ię c y . Jeńcy v/ojonni*w cza sie  v/ojny wdetn^makiej oku­p i l i  na sobie większą uwagę n iż  v/ wojnach poprzednich, je d ­nakże ich  lic z b a  je s t  n ievd elk a . Według sta ty sty k  Pentagonuf 545 Amerykanów przebywa obecnie w niev/oli w Dołudniowowsciiod- n ie j  A z j i .  Dalszych 1154'uznano za zaginionych.V/ czasie  I I  wojny światowej do niev/oli dostało s ię  123.702 żołnierzy amerykańskich. W cza sie  wojny koreańskiej -  7152.W ciągu minionych 11 la t  2,6 min Amerykanów od­było służbę V/ V/ietnamie, a dalszych 700 ty się cy  v/ innych re­jonach południowowschodniej A z j i .
2 S-li-, i  22 łiiSSM iliardy amerykańskich dolarów i  technika ery kosm icznej, stw'orzyly v/ V.’ietnaraie n ajb ard ziej zab ó jczą , n is z ­czy cie lsk ą  i  skomplikowaną machinę v/ojenną ze w szystkich , j a ­kie w idział św iat. C i ,  którzy v/idzieli ^tę wojnę na własne oczy , nie potrzebują s ta ty s ty k , aby dać s ię  przekonać o to ­talnych zn iszczen iach , wyv/ołanych przez n a jb a rd zie j nowov/czes- ne i  skomplikovmne bronie zastosowane w te j  ’’ograniczonej woj­n ie ” w południowowschodniej A z j i .A j e ś l i  chodzi o statyetyk^ . to są one v/ręcz przygniatajcące. Trudno sobie po prostu wyOsbrazić, co oznacza zrzucenie ponad 3 milionów ton bomb na terytoriura mniejsze od K a lifo r n ii  i  Arizony. L is ta  broni zastosowanych w Indochi- nach sięga od superbombowców "B -52” , z których każdy może przenieść ładunek 64 tys.funtów  bor<‘b do automatycznego kara­binu piechoty M-I6 , kalibru 5 , 5o mm.bocna bitv;a, jaka rozegrała s ię  w miejscowości Bu Dopjdaje wyobrażenie o s i le  ognia stosowanej w wojnie w iet­nam skiej. Oto sceny, ja k ie  można było obserwować z amorykań skiego bunkra, w ch w ili gdy około 500 żołnierzy uamskich stai^ało s ię  opanować pozycje obsadzone krotnie nmiejsze s i ły  amerykańskies —  ---------- ^ -----pólnocnowiet- przez cztero -
0 godz. 10.00 wieczorem, n io p r z y ja c ie l roznoczął przygotowania ą r ty le r y js k ie  przy użyciu ra k ie t 122 ram.''..krot­ce potem, p o cisk i zap alające w znieciły  pożar sbiornikó'.v z pa­liwem dla amerykańskich helikopterów* Obie strony uzbi'ojone były w bi^oń w p ełni zautomatyzowaną, Amerykaiiski I..-1G może w y strze lić  750 pocisków na m inutę, l^osiadany przez koaunistów AK-47 je s t  nieco w oln iejszy , a le  różnica je s t  n iew ielk a .



j toc isk i  amerykańskiego M~16 są tak  wyv/aáone, że po udorze- 
niu  w c e l  z a cz y n a ją  "kozio łkować",  co powoduje rtiny szorpuno.

Natężenie  automatycznego ognia było  tak  w i e l k i e ,  
i ż  odnosiło  s i ę  wrażenie je dnego, c ią g łe g o  grzmotu. Wyróżniał 
s i ę  W n i c h  basov/y g łos  amerykańskich karabinów maszynovyych 
M-60, które  są  tak  świetnie okonotiniowane, że mają minimalny 
odrzut  i  pozwalają  spokojnie  trzymać l u f ę  na c e l u .

Pewien amerykański genera ł  powiedzia ł  p ó ź n ie j ,  
że przekonany j e s t ,  i ż  w t r a k c i e  t e j  jecLnej nocnej v/alki, obie 
strony w y s t r z e l a ł y  więcej  k u l ,  n i ż  v^ystrzelono w c z a s i e  c a ł e j  
bitwy pod Gettysburgiem w amerykańskiej wojnie domowej.

Podczas gdy wybuchały nicpx'zyj a c i e l s k i e  r a k ie t y  
i  p o c i s k i  mozdziei 'zy,  można było  w id z ie ć  komimistycznych ż o ł ­
n ie r z y  s zy k u jący ch  s i ę  do a taku.  Ogień pod ję ła  a r t y l e r i a  Uine- 
rykońska, a le  wkrótce przerwała go, aby^dao polo do d z ia ła n ia  
myśliwcom boiubardującym "Phantom", z których każdy żab lora  
około 14 t y s .  funtów ładunku bojov/ego. Przy pierwszym nalo­
c i e  "Phantoniy" z r z u c i ł y  tzw. "CBUS", t j . pojemniki zawierające 
ponad 400 małych bomb każdy,  k k s p lo z ja  ta k ieg o  ładunku mini— 
bombek zawartego w jednym zasobniku, i*azi na obszarze  oli.oło 
30 t y s i ę c y  s tó p  kwadratovg?ch. Każda z bombek po uderzeniu w  ̂
z iem ię ,  o d b i ja  s i ę  od n i e j  j a k  p i ł k a  i  eksploduje  na wysokos -  
c i  około 8 s t ó p .  E ksplozja  v/yvvołuj(3 rozpryśli  t y s i ę c y  ż e l a z ­
nych k u le k .

Przy kolejnym n a l o c i e  zrzucono pojemniki z napal­
mem, Napalm zaworty w jednym pojemniku może pokryć powieiwicUnię 
10 t y s ,  jardów kwadratovą/ch. P łonie  on trzy  k r o tn i e  dłużej  i  
przy znacznie  v/yżozej temperaturze , n iż  ten typ napalmu, któ­
ry b y ł  stosowany w c z a s i e  I I  wojny św iatow e j .

Po p i ę c i u  nieudanych a t a k a c h , atakujący  komuniści 
z a c z ę l i  s i ę  c o f a ć ,  a le  samoloty ś c i g a ł y  ich  j e s z c z e  co n a j -  
mriiej przez p i ę ć  m i l ,

V/alka w Bu Bop r o z e g r a ł a  ^się na krótko przed wpisowa- 
dzeniem do wojny v/ \/ietnamie pocisków a r t y l e r y j s k i c h  typu 
"Boehi'/e• Każdy z t a k i c h  pociskóv/ zawiera około 10 t y s ,  ma­
ły c h  sta low ych grotóv;, k tó r e  ro zp rys ku ją  s i ę  z taką s i ł ą ,  ze 
j e s z c z e  na o d l e g ł o ś ć  400 jarOów p r z e b i j a j ą  stalowy he^m.In n ą , groźną bronią w arsenale aifioi'ykaiiskl'íi wyrzutnik granatów M-79 oraz miny typu "Glaymore". J.lina taka 
waży zaledwie 3 ,5  fu n ta , a le  zawarte w n ie j stalowe ku li.i / w l ic z b ie  700/ mogą przedi'zeó człowieka na p o ł. v/yrzutnik granatóv/ M-79 je s t  bardzo colny do o d legło ści 300 jardov/, ..y - strzeliv/ane z niego granaty zaw ierają ruałe kawałki d.rutu*



V/érod broni lo t n ic z e j ,  szczególną ro lę  odogra^fy uzbrojone h elik o p tery  typu*‘Cobra‘*. Są one v/yooaaáone v/ coś w rodzaju  o upe r-v/y rzutnika granatóv/, z któro‘-o w czasie  je d ­nego lo tu  można w y strze lić  s e tk i  pocisków 40 mm. Poza tym, mają k ilłja  le k k ich  karabinów maszynov/ych, mogących v/ystrzelló 
6 t y s .  pocisków k a lib ru  7,62 mm no m inutę. H elikoptery te  są również wyposażone w v;yrzutnie ra k ie t k a lib ru  2,75  cala z ładunkiem szrapnelowym lub fosforowym. Do jed n ej a k c ji  mo­że byó zabrand b lis k o  stp ta k ich  r o k ie t .W wojnie lo tn ic z e j v/ Wietnamie użyto v/szolkiogo możliwego sp rzę tu , począwszy od bombowców "B -52" , skonstruo­wanych d la przewożenia ładunków atomov;ych, a skończywszy na samolotach śmigłowych z okresu wojny k o re a ń sk ie j. Większość ' zrzuconych ładunków stanov/iły bomby konwencjonalnego typu. Używano jednak również v/spomnianych już ”CBUS'*, głovmie przo- civ/ko stanowiskom a r t y le r i i  p r z e c iw lo tn ic z e j, a później v/r>ro- wadzono bomby sterowane przy pomocy laserów . V/ krótkim je ^ a k  c z a sie  użyteczność tego technologicznego o s ią g n ię c ia  er^ kosmicznej zo sta ła  ograniczona przez metodę pochodzącą ' z  ery jaskin io w ej ~ a mianowicie przez kłęby dymu. Jeden z wziętych do n iew o li żo łn ie rzy  komunistycznych pow iedział, że d z ię k i swe­mu wyvdadowi przeciw nik niemal zawsze b ył z góry uprzedzony iż  dany c e l  ma by o bombardov/yny* W odpowiednim momencie , c e l  ten otaczany b ył więc zasłoną dymną, a bomba laserowa ma to do s ie b ie , że musi "w idzieć’* c e l ,  w który ma u go d zić, ̂  ̂ rodzaju bombą była tzw . "Snake Eye" wagiod 250 do 500 funtów przeznaczona do zrzucania z bardzo n is k ie ­go lo tu  koszącego.Poza tyra, trzeba v/ymienlói. , .  , ~ sp e cja ln ą  odiuianę **Ct̂ US", zaw ierającą 4800 po­cisków eksplodujących o rozmiarze p i ł k i  do g o lfa  kaźdyi-  superbomba B lu -8 2 , wagi 15 t y s . luntów;. "■ r a k ie ta  k a lib ru  6 c a l i  sterowana kablem 1 v/ys-trzeliw ana z pojazdu lub z w yrzutni naziemnej . J e s t  to  broń urzez' naczona przede wszystkim do zw alczania pojazdów pancernych i  bunkrów^—- V r  samobieżne. Wśród n ich  najw iększa byłahaubica 8-oalow a, mogąca poruszać s ię  w warunkach bojoviych z szybko śc ią ć  koło 45 km/godż. Je j  z a się g  px'‘zekraczał 5 km;"• c ię ż k ie  h elik o p tery  transportowe, typu Ch-47, z których każdy może przenieść d zia ło  v/raz z amunicją oraz za­ło g ę . H elikopetry te spraw iły, że oddziały amerykańskie gdzie­kolwiek s ię  z n a la z ły , mogły mieć zav/sze ze sobą a r t y le r ię ;-  sp ecja ln a  aparatura elektron iczn a do nasłuchu oraz v/ykrywania sprzętu i  wojsk n ie p r z y ja c ie ls k ic h . Aparatura ta  — wbrew oczekiwaniom — n ie  zdała \¡ p ełn i egzaminu.



I  K D*0 C H I N YAmei-ykanle ohog roaprosayo nlepokó .1 reżimusą ĵ ońskle,< ĵ;Q
/h i/  PodaiJemy zam ieszczoną v? LB MONDE /7 bm./ korespondencją Jean-Olaude Pomontiego z Sajgonu.Tocząca s ią  wojna w V/ietnamie przypomina co­raz b a rd z ie j w yścig z czasem, aby opanować przed rozejmem kluczowe s e k to ry , kontrolować ludność i  dostarczyć broni#Obu obozom chodzi o ro zszerzen ie  s tr e fy  wpływów, o podtrzy­manie morale ż o łn ie r z y , o odnowienie zapasów sp rzątu  w ojen- tak  aby oliazaó s ią  s i l n i e j s z ą  stroną w dniu zaw iesze­n ia  ognia« W ysiłkiem , który  zwraca na s ie b ie  obecnie najw iącej uw agi. Je s t  n iew ątp liw ie g ig a n ty czn y '‘most pow ietrz­ny” miąazy Wietnamem Południ owym,^bazami USA na P a cy fik u  albo otanami Zjednoczonymi« Pentagon zaplanował początkowo dosta­wy sp rzątu  wojennego do czerwca 1973 r . ,  sąd ząc , że przed tą  datą n ie  d o jd zie  do wstrzymania d zia ła ń  wojennych# Obec­nie wszystko n ale ży  wykonać w te rm in ie  "k ilk u  tygodni alb o  raniej" według o b licz e ń  K issln gera#  Ale termin ten -  Jak s ie  okazuje -  Je s t  bardzo la 'o tk i.S i ły  powietrzne Sajgonu sk ła d a ją  s ią  obecnie z eskadr# Pov/inny wzrosnąć do 52 eskadr w diiiu zaprzesta~  n ia  ognia# Z początku oie było przewidziane dostarozenie im w ielk io h  samolotów transportow ych G-130# Obecnie wiadomo, ze otrzym ają 32 ta k ie  sam oloty. Należy wiąo p r z e s z k o lić  per­sonel lo t n ic z y , a b io rąc pod uwagą, że wszyscy wojskowi USA powinni opuóció Wietnam Południowy w ciągu  2 m iesięcy po za~ w ieszeniu o g n ia , pozostaną doradcy c y w iln i, których l ic z b a  będzie w zra sta ć .Lądowe wojska południowowietnamskie m iały ty lk o  1 pułk w ie lk ic li czołgów aiuerykauskioh M-48, s ta c jo n o ­wanych w (iuang T ri.O o o cn ie  będą dysponowały 4 -takimi Je d - notkami /po jed n ej na każdy okręg wojskowy/# Lotnictw o ame- i‘ykauskie przewozi codziennie cio Wietnamu Płd 1500 ton sprzę­t u , c z ę ś c i składow e, c z o ł g i , c i  ¡^żarówki, sp rzęt łącznościowy#



sp rzętu
jjądzie te>xo/za dużo, l e c z  n a le ż y  pamiętać,  że po aavi iesze-  
niu  broni dozuarosac będsie  można sp^z(¿t t y l k o  ty tu łe m  v;y- 
miany sprzc^tu zużytego-  J e ż l l  \/aszyngton podał do vriadomod- 
oi publiczneó ten k o lo s a ln y  v i y s i łe k ,  u c z y n i ł  to  przede 
wszystkim po t o ,  aby rozx)roszyó obawy ba.igonu i  o p i n i i  ame­
r y k a ń s k i e j .  Prezydent Hixon n ie  ’’z d r a d z i ” Wietnamu. I/rzygo- 
towanla do z?,kończenia wojny odbywają s i ę  odtąd o t w a r c i e .
W munudraoh czy b e z ,  -iimerykanie pozostaną w ^'^ietnamie j e s z ­
cze 2 lub 3 l a t a  po zakończeniu d z i a ł a ń  wojennych, ilrmia 
połu dniovjowietnaiuska otrzymuje d z iś  s p r z ę t ,  k t ó r e g o  j e j  
zawsze odmawiano- Pakty te  powinny byó znane. 
irzygotowani  a Thie u

Ze~b‘wej s trony  PV/iI i  Diń7 -  kontynuuje  Pomon- 
t i  -  odnawiają swe zapasy broni i  am unioj i .  Dostawy k i e r o -  
vmne "drogą Ho Szi-minha" przeznaczone Scą d la  z a s t ą n i e n i a  
s t r a t  poniesionych w c ią g u  o s t a t n i c h  m i e s i ę c y .  Chodzi g^łów- 
nie  o utrzyiaanie p o te n c j a łu  wojskowego na początkom,jmh po­
z io m ie .  C i ,  co w alczą  na południu, są zdani na samych s i e -  
b ie ,^ gdy chodzi o jedną t r z e c i ą  s p r z ę t u ,  a r e s z t y  d o s t a r c z a  
Hanoi.  I n s t r u k c j e  są  wyraźne: a ż  do odwołania b ę d z i e  s i ę  
kontynuować równolegle  dwa r o d z a j e  ’walk. S i ł y  ko: :mnistycz­
ne ^będą nadal n e u t r a l i z o w a ły  a l b o  n i s z c z y ł y  r e g u l a r n ą  armię 
sa jgo u ską  /" la 'ęgosłup"  r e ż i m u / , a X'ownoozesnie spot'ęgovłane 
zostan ą  w y s i ł k i ,  ab,v pozyskać d la  sprawy P\7H ż o ł n i e r z y  
i  f u n k c jo n a r iu s z y  s a j g o ń s k i c h ,  a także  warstwy n i e  zaanga­
żowane .

Otrzymawszy S'v-'cjalne pełnomocnistwa prezy­
dent p i i e u  p od ją ł  l i c z n e  kro ki  w przewidywaniu rozejm u- Od­
tąd n ie  ukrywa s i ę  ju ż  d ł u ż e j  przygotowań na d z i e ń ,  w k t ó -  
rym^rozejm b ę d z ie  proklamowany. Hawet n iż s z e  kadry  leż im u  
są  informowane i  otrzymują s e r i ę  i n s t r u k c j i .  Ha p r z y k ła d  
w dniu rozejmu małe ek ip y  ochotników cywilnych otrzyma,ją 
m is j ę  viykrywania evt/entućilnych organizatorów masowych mani­
f e s t a c j i  na 1’zecz  Prontu V/yzwolenia Harodowego. V7ydany zo­
s t a ł  ro zkaz  in te rw en iow ania ,  gdyby ludność ch łop sk a  m anifes­
towała w i^obliżu vjysuniętycłi posterunków wojskowych; podej­
r z a n i  mają byó u j ę c i .

Celem utrz^/mania morale arm ii  s z t a b y  o t r z y ­
mały 1  Ooi â̂ j pxewadzi-;nia a k c j i  ofensywnych. Stanowcza v r̂o— 
gowc zajgonu wobec "9 punktów" ma rcv.’n5.e ż  na c e l u  zapobiec  
zbyt  s z y b k i e j  d e m o b i l i z a c j i  nastro jów  wojennych, podtrzymy­
wanych w c ią g u  wiciu l a t .  Chodzi o t o ,  aby przynajurni ej
:omanGosi , 

sywno..-ci
padoObroniarze i  marines zachowali  ducha a a r e -



Alco.ia kadr M T

Podejmu ĵn ĉ urodki celem utrzymania porządku^ 
reżim s a jg o ń s k i  s ą d z i ,  że odi*aozanio r o ż e jn u  g ra  na jęSp 
k o r z y ś ć .  Komuniści -  t w i e r d z i  s i ę  w ŁJaógonie -  p o p e ł n i l i  pe­
wien b łąd ;  r o z p r o s z y l i  swe w i e l k i e  j e d n o s t k i ,  z rezygnow ali  
z atakowania obiektów s t r a t e g i c z n y c h ,  aby przygotować powsta­
n ie  ludowe w s t r e f a c h  spornych a lb o  • bądą,cych pod k o n t r o l ą  
Sajgonu.  Dysponując lepszym systemem łą c z n o ś c i  i  t r a n s p o r t u ,  
wojska s a j g o ń s k i e  mogą wiąo w ykorzystać  s p r z y j a j ą o ą  
t u a c j e .  W r z e c z y w i s t o ś c i  jednak prawda j e s t  
W ie lk ie  j e d n o s t k i  DM i  Y ie tc o n g u  r o z p r o s z y ł y  s i ę  
wodu z b l i ż a j ą c e g o  s i ą  rozejm u, l e c z  d la

irn. s y -
Inna.

n ie  z po- 
u n ik n ię o i a  bombardo-planowane na paz- stra te g ic z n y c hwań p o w ie trz n y c h .  Odroczyły  one svłe a t a k i ,  

d z i e r n i k ,  a l e  p o z o s t a j ą  w p o b l i ż u  ośrodków ,
arm ii  s a j g o ń s k i e j  i ,  ośrodlcćw m i e j s k i c h .  Jedynie kadry p o l i ­
ty c zn e  z o s t a ł y  wysłane celem prowadzenia swej a k c j i  do s t i e r  
kontrolowanych p rze z  Sajgon a lb o  spornych. W tyoh p i e r w p y c h  
kadrom to w a r z y s z ą  małe ek ipy  ochronne, dysponujące ICiikim

U n i k a ją  one kontaktów z przec iw nik iem . I c h  mi-uzbrojeniem 
s j a  polega  
c h ł o p s k i e j  
rozejm u.

na rozprowadzeniu "9 i  wytłumaczeniu j e j .
W

punktów” wsi"ód lu d n o ś c i  
ja k  ma s i ą  zachować w r a z i e

FJIT i  Ilanoi przygotowują s iąrze czy w isto ści .. _do dwóch n a jb a r d z ie j prawdopodobnych ew antualnosoi; alho rozejm  n astąp i przed suchą p o rą , t z n . przed konoem lis to p a d a , albo po nowym bezdeszczowyra o k resie  w alk. W pierv/szym przy­padku kadry p o lity c z n e  powinny ju ż  być w toku prowadzenia a k c ji  pod ochroną lokalnych grup p a rty zan ck ich . B lis k a  obec­ność regu larn ych  jednostek zapev>nia im oclironą,w la z i e  g y y regu larn a arm ia sajgońska inteiwieniow ała we w siach , gd-Ae propagandowe ekipy vietoongu byłyby ju ż  aktywno. W drup;im wyoadku reg u larn e  jed n ostki komunistyczne trzymane są w le  zerwie d la  przeprowadzenia atakó;-», przew idzianych na okres bezdoszozowy. / j e ś l i  n ie d o jd zie  w cześniej do rozejm u/.Te przygotOYłania v}ojskovie i  p o lity czn e  PWN i  Hanoi z a k ła d a ją  w ię c, że rozejm  może n astą p ić  równie do­brze za ty d z ie ń  jak za 6 m ie s ię c y . Logika komunistów qest ja sn a i rokowania mogą odbywai s ią  j e b n i e  na b a zie  wojsko­wego w ycofania s ią  U3A i  zmiany a d m in is tr a c ji s a jg o ń s k ie j . ha t e j  b azie  Hanoi i  TlUt kWP zawsze gotowe były dyskutowac^^W iołi oczach n ajw ażn iejsze  z o s ta ło  o s ią g n ię te , gdy zre to g o - wano i  opublikowano ” 9 punktów” . KonooYie vialki mogą ti\^ao k i lk a .d n i  albo/bezdeszczowy o k re s . Nie wpłynie to  na r e z u l­t a t y .  c a ły
bT



Echa yilzyty Home'a w ChRL
PEKIN,LONDYN,REUTER,AP,DPA,WŁ.* /km/ B ry ty js k i m in ister spraw zagranicznychAlec Douglas Home zakończył /2 bm*/ w izytą w ChRL 1 o d le c ia ł  do Hongkongu, skąd po jednodniowym pobycie powróci do Londynu#Ja k  stw ierdza Foreign O ffic e  l̂omo »uznał w izytę za bardzo udaną 
1 w yraził zadowolenie z zademonstrowanego zainteresow ania ChRL In te g r a c ją  Europy zachodniej oraz s tw ie r d z ił , że o s ią g n ię to  wy- Taźne postępy w w ielu dziedzinach stosunków dwustronnych między W .Brytanią a ChRL# W Londynie wyraża s ię  n a d z ie ję , że w n a jb l iż ­szym cza sie  zostanie podpisano porozumienie w sprawie kom unikacji lo tn icz e j#  Niektórzy obserwatorzy wskazują, że pewnym deprymującym akcentehi w izyty był fa k t , iż  Home nie z o s ta ł p rzy ję ty  przez Mao Ts0~'tunga* Ja k  wiadomo, Mae Tso-tung p r z y ją ł fran cu skiego  m in istra  spraw zagranicznych Ochumanna# P ek iń sk i korespondent TIMESA tłumaczy to podeszłym wiekiem Mao Tse-tunga 1 reumatyzmem, na który c ie r p i . Jednoczeónie korespondent d o d aje , że p rz y ję c ie  Schumanna przez Mao Tse-tunga miało być pewnego ro d zaju  gestem wobec F r a n c ji , która n iechętn ie p a trzyła  na podkreślanie przez ■‘■•'ekin szczegó ln ej r o l i ,  jak ą  V/,Brytania ma do odegrania w ro zsze­rzonej EWG. Korespondent DAILY TELEGRAPH stw ierd za , że w izyta dała okazję do niezwykle s z c z e re j d y sk u sji i  doprowadziłado zawarcia szeregu skromnych purozumień*W Pekinie o s ią g n ię to  porozumienie co do wymiany k u ltu r a ln e j, sportow ej, wymiany studentów, zakupu samolotów b r y ty js k ic h  przez ChRL, a także o sią g n ię to  postępy w sprawie na­w iązania bezpośredniej kom unikacji lo tn ic z e j  oraz uw olnienia trzech  obyw ateli b r y ty js k ic h  przetrzymywanych w w ię zie n ia ch  ChRL.
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IV Londynie wyraja  a iq  nad rile j e ,  ¿o wl^iyta 
Homea prsycKyni s i ę  w anac^nym stopniu  do rozwoju wymiany lian- 
dlowGj i  do zaciem nienia  stosunków dwustronnyck w innych d s i o -  
ds inacli.  Z te/'O względu bardzo pozytywnio ocenia s i ę  zapowiodź 
w izy t  ministrów handlu zagrarricznei^o oraz spraw zagranicznych 
w Londynie.  P ierw szy  ma przybyć ju z  w s t y c z n i u ,  drugi w l o c i e  
p r z y s z ł e g o  roku.  i^onadto b r y t y j s k i  m in is ter  handlu zagranicznego 
D a v i e s , ma s i ę  udać do Pekinu w marcu p r z y s z łe g o  roku z o k a z j i  
o tw arc ia  b r y t y j s k i e j  wystawy t e c h n i c z n e j .

Zdaniem korespondenta Tli.lDSA,fi n a l i z a c j a  zakupu 
prze z  Chiny samolotów YG-10 oraz zapowiedź zakupu co najmniej 
12 Tridentów oraz jednego samolotu ponaddźwiękowego Concorde 
doprowadzi do bardzo znacznego zw ię ks ze n ia  obrotów handlowych.

vi/iele uwagi poświęcają,  komentatorzy problemom 
poli tycznym  dyskutowanym w -¿ekinio« S t w ie r d z a j ą  oni,  żo prt ik iycz-  
nie dyskutowano w s z e l k i e  sprawy, a rozmowy były  "wnik liw e i  swo­
bodne" •

Szeroko komentowano j e s t  statiowisko przywódców 
p e k iń s k ic h  wobec Duropy.Dziennik DAII»I TDjihGBAPH p is z e ;

"Obecna s y t u a c j a  względnego porożurnienia angio“ 
c h iń s k i e g o  j e s t  l o g i c z n ą  konsekwencj;.i wkroczonlit  Chin poajaz 
pierwszy w główny nurt międzynarodowej dyplom acj i  i  oddziaływania 
Chin na światową równowagą s i ł .

Chiny ś p i e s z ą  s i ę  obecnie 1 nie ukrywają swoicOji 
celów, z k tó r y c h  głównym j e s t  p o ło że n ie  tamy roivwojovo. doin i n a c j i  
i  wpłyv/ów r a d z i e c k i c h  vjo w s z e l k i c h  kierunkach« ILiando.u Pelri.nu^
W.Brytania  może w tym z a k r e s i e  odegrać r o l ę  zarówtiu \vz;;,K,dów 
wojskowych ja k  i  ze względu na swoje m ożl iw ości  (JypiouiiAt,yoi'd:ie.
Z tego  powodu Chiny przywiązują ,  w ie lk ą  wagę do UAl'0 i  do Aspól'- 
oego Rynku jako  do z integrowanych zapór przeciwko r o s y j s k i e j  
e k s p a n s j i .  Im b a r d z i e j  Rosja  p o tę p ia  te  ugrupowania jako miJ.iiarys- 
tyczne i  k a p i t a l i s t y c z n e  t̂ym b a r d z i e j  Chiny je  ohwjiil.ą,p:rzypoiiiina- 
ją c  im, że w j e d n o ś c i  s i ł a  i  ostrzegają., przed tfuoionc.iarni
odśrodkowymi. . .  Na tym polega  wspólny i n t e r e s  Chin i  p,idistw zo.*'' 
chodnich. Dotyczy to  zwłas^zcza ¿/«Brytanii,  k tóra  nadal
j e s t  zaangażowana w A z j i  1 na R a c y i i k u  poprzez Hongkon/  ̂ i  p,,oa?lwii 
B r y t y j s k i e j  V/3pólnoty  harodów»

J^ziennik TilD TIMBS w a r t y k u l e  redakoy'jnym p isze  
mii^dzy innymi; «»//izyta Home''a,jako pi'j.owszego b r y t y j s k i e g o  min].stra 
spi;aw z a g r a n ic z n y c h  odwiedzającego Chiny o p ł a c i ł a  i i l ę . . .  Bpór 

HofiB a 1  jogo c i e r p l i w a  wyrozumiałość  wobec poglądów ch iń s k ic n  do­
prow adzi ły  do wymiany ambasadorów.
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Te oecliy pozwolimy mu również amniejBayó w pew­nym atopclu  r ó ż n ic e , które nadal i s t n i e ją  miedzy obu krajam i^.Kagatywnie na w izytę Home zap atru je  s ię  d zien - :.nik  DAILY MPRKSS* Dziannik staw ia p y ta n ie :” Co było w łaściw ie celem w izyty Homera w Pekinie?'iW c z a sie  4-dniowego pobytu po- rozmowiał on coś n iecoś o handlu i  podobnych rzeczach i  prawie trzy  godziny rozmawiał z Czou D n-lajem . Francuski m in ister Schumann z o s ta ł  chociaż p rzyjęty  przez Mao T se-tu n ga, najw aźniej. szego człow ieka w Chinach. Home nie d o stą p ił tego zaszczytu*Z punktu w idzenia prestiżow ego, podróż Jego nie była sukcesem. J e ś l i  id z ie  o handel, to sprawy handlowe można załatw iać za pośrednictwem am basady.•• Byó może Home c h c ia ł  sobie Chiny obej­r z e ć . Ale p rzecież  nasz m in ister spraw zagranicznych nie bierze pieniędzy za t o , że Je s t  tu r y s tą .
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B L I S K I  W S C H Ó D  
Sytuac.ja p o lity c z n a  w E,p;ipcie.KAIR, WŁ./ás/Korespondent PAP, K -W ojna'pisaojW o s ta tn ic h  dniach życie  p o lity c z n e  v/Powrót S id k iego  z Moskwy, burzliw e spot.canie Sadata z wanymi do parlamentu i  członkami KC SZA, zmiana na etano\/isku m inistra wojny i  dowódcy marynarki to nytv/orzyło^^^atm osferę n a p ię c ia , rodząc przekonanie, ze zbliżam y s |le jn e g o  p r z e s ile n ia  v7 e g ip s k ie j -teats t ą p iła  c is z a , k tó ra  trwa do d z iś . Częściowym wyjaśnieniem  je s tna pewno t o , że kończy s ię  Ramadan^stu ^ i zaczyna Bajram; tr z y  dni ś w ią t. Odwiedziny u ^styn y , o rg ia  k u lin a r n a . Ludzie w^tym okresie  n ie  my^lą P ty c e . Byłoby jednak błędem s ą d z ić , że panująca c is z a  oznacza rozw iązanie w szystkich  problemóvv. Dzienniicarze ^ ^c ie r p ią  wprawdzie na brak konkretnych in fo r m a c ji w sposób p recyzyjn y przew idzieć co sta n ie  s ię  d a le j ,  a le  nie^L ? ? n !a  t o  p r L k ¿ n Í n i o „  że n a o tą p i  d a l o . y  015.9  r o . e r y w k i  z ^ o -  

ozatkowanej u sunigc iem  g e n e r a ła  Sadowa, i l o t k i  ntnn!?ív i-
na¿h 'na kluczowych stnnowiakach w o wzmo-
nvch na n i e k t ó r y c h  w y d z ia ła ch  u n iw e i 's y te tu  k a i i . j k i e g o ,  ««««
ż o n v o h ó ro d k ac h  b e z p ie c z e ń s t w a .  Kawet c i ,  k t ó r z y  zwykle ńyspoao- 
w a l i  wiarygodnymi in fo rm a cja m i,  wydają s i ę  z d e z o r i e n t o w a ł . l v v i  -  .
r d z ą ,  że w szy stk o  rozgrywa s i ę  na s z c z e b l u  t a k  wysokim 1  . ,  -n ieliczn ym  g r o n ie , że nawet w iększość ^ ''^^''.“ ^ L a n e g o :wie o co c h o d z i. W zasad zie  wszyscy zgad zają  s i ę  co do jean ego . u su n iecie  Sadeka było n ie ty le  ukłonem w stro n ę  Związku R adziec­kiego /choć r z e c z  ja s n a  Sądat zdawał sobie sprawę, ze zmiana na stanowisku m in istra  wojny musi spotkać s ięciem w Moskwie/, i l e  wynikiem skomplikowanych układów wew^  ̂nvoh.w których Sadek zaczyn ał odgrywać coraz w ażniejszą Wedłig t e j  in t e r p r e t a c j i ,  u su n iecie  go ?^ « a cza , ze prezydent zda wał so b ie sprawę, i ż  czekanie d łu żej może okazaó s ię  n ie b e zp ie czn e .W t e j  c h w ili , ja k  s ię  w ydaje, trwa walka o w ojsko. Mowy mi­n is te r  wojny, gen erał Is m a il , objeżdża poszczególne 3® ^n°stki i  ao elu le  o n iep o lityko w an ie  i  koncentrowanie s ię  na s z k o le n iu , ¿ m a  ny na stanow iskach wojskoivych różnyoa s z c z e b li  mają Wiado-d L S i e  personalnych powiązań Sadeka f d b a f o  i o .mo j e s t ,  że Sadek bardzo staran n ie  d o b ierał sobie lu d z i 1 dbał o t o , by b y l i  to lu d z ie  względem niego l o j a l n i .  N iektó rzy tw ierd zą .
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i-"dnym ze atawianych mu zarzutów je a t  x¿¿go'^budżetu na podwyżki i  awanse w wojaku. Ma podobno chodzićO wielomilionową sumg«Ponieważ Sadek był nie ty lk o  wojskowym, a le  zaczyn ałodf^rYwac coraz c z ę ś c ie j ro lę  p o lity c z n ą , n ależy lo g ic z n ie  a~walce o rząd dusz nad wojskiem muszą tow arzyszyć zMa~ ny na szeregu stanowiskach cywj.lnych« Obserwatorzy z ^g lą d a ja  s ię  p o z y c ji sekretarza SZA, Sajed a Marer, uważanego za szcze g ó ln ie  b lis k ie g o  poplecznika usuniętego g e n e ra ła .Przebieg wspomnianego na początku p osiedzenia z u d zia ­łem deputowanych i  członków KG SZA, św iadczył że Marei może lio ^ y ó  na po d legły  mu aparat p a rty jn y , tak więc ewentualne u su n ię c ie  Marei pociąga za sobą konieczność r e o r g a n iz a c ji Zwią^ztcu.Po U3un5-ęciu  Sab riego , Sadat reformował aparat pozosta­wiony w spadku przez przeciwników«» Dzisia.1 g ro z i mu koniecznos formy aparatu stworzonego ju ż  przez n ie g o . E g ip t , nie s z t a , zn ajdu je s io  w syti^.acji nie do pozazdroszczenia. Ceny ro sn ą, zaopatrzenie rynku pogarsza s ię  z m iesiąca na m ie s ią c , widokow na rozw iązanie k o n flik tu  bliskowschodniego b rak , n a d zie je  ,o a k ie  wiąza­no z Ameryką i  Europą Zachodnią po u su n ięciu  doradców r a d z le c k lc n , jakoś s ię  n ie m a te r ia liz u ją  a do wojny te ż  n ik t s ię  nio kw api,-bo warunki są d z is ia j  mniej korzystne n iż  przed tym. Ta s y tu a c ja  ro d zi w w ielu lu d zia ch  przekonanie, że być może ju ż  n iedługo podjęte zo­staną zasadnicze decyzje p o lity czn e ,w y ty cza ją ce  kierunek ,d z ia ła n ia . Po to jed n ak , by z o s ta ły  p o d ję te , E gip t musi o k r e ś lić  je d -. dnoznacznie swoją p o zy cję . Sadat do t e j  pory nie b ył w s ta n ie  tego z r o b ić . Rozdarty między Wschód i  Zr-i-̂ hód oraz n acjo n alizm  a ra b sk i ty ­pu K a d a fie g o , z n a la z ł s ię  w ślepym zau łk u . I  stąd  w łaśnie . . .ży je  w atm osferze oozekiv/ania na rzeczy  ważne. Z ycie  n ie  zn o si jpunktów, zw łaszcza j e ś l i  poprzedzają je  la t a  bezowocnych poszukiwań sukcesu.
KAIR, WŁ. Nowy budżet Egiptu

/jg/Korespondent PAP, K.W ojna, p is z e ;W związku z utworzeniem F e d e r a c ji Republik Arabskich rok finansowy rozpocznie s ię  w tym roku w E g ip c ie  1 s t jjc z n ia , a nie ja k  do t e j  pory, 1 l i p c a .  Przyszłoroczny b u dżet, ktorego n a j­w ażniejsze dane znane są ju ż  o p in ii  p u b lic z n e j, określany je s t
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ł»rzG z p r a s o  m ianem  "na;j';vlt^lcazGgo budżetu w a lk i  i  rozw oju" .Budżet na pierwszym miejscu stav;la  z a b e z p ie c z e n ie  
srodlcó.Y f inansowych na do,lszą walk'^ z Izraelerru Na drugim m ie j­
scu z n a jd u ją  s i ę  i n w e s t y c j e  1  to  zarówno w s e k t o r z e  przemysło­
wym j a k  i  usługowym. S e k t o r  przemysłowy otrzyma na ten  c e l  150 
milionów funtów. T y le  samo otrzymają  insłu.gi. K o le jn ą  sprawą z n a j ­
d u ją c ą  s i ę  wysoko na l i ś c i e  p r i o r y t e t ó w ,  to  z a tr u d n i e n i e  20 t y s .  
absolwentów univ7ersytetów i  s z k ó ł  wyższych oraz zarezerwowanie 
środków finansowych potrzeb nych  na zati^udnienie 45 t y s i ę c y  robot* ników.

Budżet zapowiada podwyżki p ła c  d l a  osób z w ykszta łceniem  
wyższym. Uwagę zwraca wysoka suma przyznana na i n w e s t y c j e  w sek­
t o r z e  u s ł u g .  P rze z  o s t a t n i e  k i l k a  l a t  te n  s e k t o r  b y ł  s z c z e g ó l n i e  
degradowany i  w i e l o k r o t n i e  można b y ło  sp otkać  s i ę  z k r y ty k ą  r o ­
snących zaniedbań w t e j  d z i e d z i n i e .  Łączna suma nakładów na inwe­
s t y c j e  w obu s e k t o r a c h  p r z e k r o c z y  400 m in .funtów, a wi^c będzie  
w ięk sza  od a n a l o g i c z n e j  sumy w poprzednim b u d ż e c ie ,  k tó r y  ł ą c z ­
n ie  p r z e z n a c z a ł  na i n w e s t y c j e  390 raln.funbów. Nie podano j e s z c z e  
wysokości  planowanych wydatków na c e l e  zv;iązane z obronnością  
k r a j u .  W minionym roku budżet w yn ió s ł  650 min. a więc b l i s k o  '1/3 całego budżetu państwa*

WASZYNGTON ,łCAIR, REUTER .

/ J s /  Utany Zjednoczone podejmą wkrótce  s t a r a n i a  o do­
prowadzenie do n e g o c j a c j i  między Egiptem a Izra e lem * Boinformo- 
wał o tym s e k r e t a r z  s ta n u ,  Rogeray w wywiadzie  ,telev/izyjnym.

•‘Zamierzamy z r o b i ć  w s z y s tk o ,  co będziemy mogli  v/ p ł a s z ­
c z y ź n i e  d y p lo m a t y c z n e j ,  aby doprowadzić  do rozmów między .Egiptem 
a Izr a e le m "  -  pov/iedzia ł  Rogera©X X X

Wkrótce po tym wywiadzie  t e le w iz y jn y m  Rogersa ,
k t ó r y  z o s t a ł  x /  v; dniu 5 bm*9 w Kairz». opublikowano o f i c ­
j a l n o  o świadczei i ie  s t w i e r d z a j ą c e ,  i ż  Egipt  j e s t  przeciwny pro-  
’.'¿idzoniu b e zp o ś r e d n ic h  n e g o c j a c j i  z Izx’aeJem, j a k  również jak im ­
kolw iek  częściov/ym rozwdązauiom k r y z y s u  Irt iskowschodniego.

x7 prneprowadzony^
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HIRLAP o stosunkach radziecko-e/scipskichBUDAPESZT, Y/Ł.v,4 łamach prasy w ę g ie rsk ie j w ostatnim  o k resien ie  rzadko p o jaw iały  s ię  m ateriały  i  komentarze dotyczące stosunków pomiędzy Związkiem Radzieckim  i  E giptem . O sta tn io  ^ dzienniku I.IAGYAR HIRLAP ukazał s ię  komentarzl ^ i f  problemów!'' p a u zie"” ,  a dotyczący tych  w ła-M D ziennik stw ierdza m .ln . naw iązując do w izyty Sidkie~  go w Moskwie, za n ie  ulega w ą tp liw o ści, iż  w E g ip cie ^ te  s i ł y .d ecy zję  odnośnie zakończenia m is j i  ra d z ie c k ic h  doradców interpretow ały jako początek fro n ta ln ego  ataku p rze-
. » = « .  p i » .  p o a j S s ; ‘ i i p s . , p , s s s i o ° ; % f f i
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B L I S K I W S C H Ó D
Bozmow}/ Da.iana w V/aszyn^to n ie  WASZYiiGTOB, iiEü’l'ER, A E P ,.U P I,/;jg/Rząd Stanów Zjednoczonych -  p isze  REUTER -  przygotovAije s ię  do wznov/ienia wyeiłkóv/ zm ierzających do o s ią g n ię c ia  częściowego porozumienia n a ‘ B lisk im  Wscho­dzie# A d m in istracja  v/aszyngtońska otrzym ała optymi­styczn ą ocenę s y t u a c ji  bliskow schodniej od przebywającego tu  iz r a e ls k ie g o  D iinistra obrony, Dajana*D ajan , który przeprowadził ju ż  rozmowy z se k re ta ­rzem Stan u , Rogersem i  prezydenckim doradcą, K issin gerem , pow iedział dziennikarzom , że jego zdaniem skłonność E g i­ptu do wznowienia w alki je s t  m niejsza n iż  daw niej, i  że ge n e ra ln ie  b io r ą c , sy tu a cja  na B lisk im  V/schodzie je s t  obec­n ie  sp o k o jn ie jsza  n iż  poprzednio#Odnoszę wrażenie -  móv/ił Daj an -  że s y tu a c ja  je s t  dużo lep sza  n iż  przed rokiem . R osjan ie  o p u ś c ili  E g ip t ,L ib a n  je s t  skłonny, b a rd z ie j n iż  kiodykolwiefe do przeciw staw iania s ię  palestyńskim  partyzantom-i a rząd Jo r d a n ii zd aje  s ię  byc nader u sta b ilizo w a n y .Według D ajana, w cz a sie  rozm ów ,jakie przeprow adził on z p rzed staw icielam i a d u in is t r a o ji jn ie  wysunięto żadnych nowych p r o p o z y c ji. Jednakże rz e cz n ik  Departamentu Stanu po­w ie d zia ł : ”Dla w szystkich zduje s ię  byó ja s n e , że i s t n i e je  potrzeba zapoczątkowania ja k ie g o ś  dyplomatycznego procesu” *P rze d sta w icie le  amerykańscy i  iz r a e ls c y  -  dodaje R15UTER — stanowczo zap rzeczają  pogłoskom, według któi*ych Stany Zjednoczone m iałyby v/ywierac p re sję  na I z r a e l ,  aby zmodyfikował swe v;arunki pokojowe i  że w związku z tym gro­żą zm niejszeniem  dostaw broni d la  Iz r a e la *Róv/nieź kor*espondent AFP p o d aje , że w rozmowach j a ­k ie  przeprow adził D ajan, n ie  v^aunięto żadnych nowych propo­z y c j i*  Znaczna cz ę sc  tych rozmów koncentrowała s ię  na porów­naniu  amerykańskich i  iz r a e ls k ic h  ocen a k tu aln ej s y t u a c ji  w E g ip c ie  oraz p o z y c ji  prezydenta Sadata*Przywódcy araeryk \ńsoy -  kontynuuje APP -  przekonani s ą , że w c h w ili obecnej 1 il*nieją duże szanse wznov/ienia d ia lo ' gu z Kairem , Pogorszenie ulosunków egip sk o -rad zieck ich ,zm ian y  personalne w rz ą d z ie  i  siu:ach zbrojnych E g ip tu , s ła b e  echo
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zabiegów e g ip sk ich  o dyplomatyczną interw encję ze strony krajów zachodnioeuropejskich -  wszystko są to  elem enty, k tó re  pozw alają s ą d z ió , że prezydent Sadat zdecydowany J e s t  w końcu zgo d zić  s ię  na nową m ediację Stanów Zjedno­czonych# Dyplomaci amerykańscy -  p isze AFP -  są Jednak z d a n ia , że żadnych pozytywnych kroków pod adresem E gip tu  n ie  można będzie podjąć przed zakończeniem debaty b lis k o ­wschodniej w ONZ. W kołach departamentu Stanu przypuszcza s i ę ,  że nowa in ic ja ty w a  amerykańska na rzecz uregulowania k o n flik tu  a ra b sk o -iz ra e lsk ie g o  n ie  n a stą p i przed inaugura- , c ją  prezydenta N ixona, t z n . przed końcem s ty c z n ia  p rzy szłe ­go roku# Korespondent U PI, powołując s ię  na koła dyplo­m atyczna, wskazuje ze owej s tr o n y , że '’Je s t  chyba JeszoZe zbyt wcześnie na p o d ję cia  przez^Waszyngton konkretnych kroków na rze cz  pokoju no B lisk im  W schodzie. W c h w ili  obec­n ej amerykańska p o lity k a  zagran iczn a koncentruje s ię  na n e g o cja c ja ch  w ietnam skich".
TEL AWIW, AP. /jg/W iceprem ier A llo n  o św iad czył, że Iz r a e l  powinien p ó jść  na pewne kompromisy w k w e stii gran ic  z kra­jam i ara b sk im i. "Powinniśmy być gotowi -  pow iedział A llo n - zx*ezygnovvać z w ięk szo ści aktualnych l i n i i  rozejraowych i  zati'zymać ty lk o  ta k ie  t e r y t o r ia , k tó re  są niezbędna d la  naszego bezpieczeństw a i  które u tru d n ią zapoczątkowanie no­wej w ojn y". O św iad czając , że "musi zo stać dokonany kom­promis między wymogami bezpieczeństw a Iz r a e la  a narodowymi a sp ira cja m i Arabów", vjicepromiei' z a s t r z e g ł , iż  "dopóki Ara­bowie odmav/iaJą rozmów, dopóty n ie  wycofamy s ię  z an i jed ­n e j p ię d z i ziem i z a ję t e j  w wyniku wojny w 1967 ro k u . «
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E/p poka mioja wojskowa w Mookv/iaKAIR, MOSKW A, RS ÜTER, URI.
A i s /  W Mookváe -  p is z o  UPI z K a ir u ,  -powołując 

s i ę  Ii a ajenen og ipska  d e l e g a c j a  wojskowa
na c z o l e  z lojvodoa l o t n i c t w a ,  generałem Hosni Mobarokierru 
D e le g a c ja   ̂prz^^była do s t o l i c y  ZSRR przed paroma dniami i

spotkali  z przodntawioielarni r a d z i e c k i c h  
k ó ł  woiokowycho Przypuszcza s i ę ,  że celem t e j  w izy ty  j e s t  
przedyskutowanie wDp(5łnracy wojskowej między obu krajam i 
1  ev/enoualnych nowych dostaw r a d z i e c k i e g o  s p r z ę t u  wojenne­
go d l a  E g ip tu .

Wizyta zaaranżov;ana z o s t a ł a  j e s z c z e  w c z a s i e  
pobytu w Moskwie premiera U i d k i .

-^ ę̂^ncja REU'1'ERA p i s z e  z Moskwy, że pobyt e g i p ­
s k i e j  d e l e g a c j i  v/ojakowej w s t o l i c y  ZüRR "otoczony j e s t  t a ­
jemnicą  . O d n o s i  s i ę  wrażenie -  p is z o  agencja  -  że r a d z i e c ­
k ie  ś ro d k i  masov/ogo przekazu otrzymały  p o l e c e n i e ,  aby n ie  
iniormowac o w i z y c i e  d e l e g a c j i ,  ¿ ro d ła  e g i p s k i e  w Moskwie 
odmawiają p otw ie rd ze n ia  pobytu d e l e g a c j i .

Observ/atorzy v/okązują, że Moekv/a u znała  za ko- 
n i 0Oi»ne wznowienie dostaw s p r z ę t u  wojskowego do K a ir u  w 
c e l u  wzmocnienia p o l i t y c z n e j  p o z y c j i  Sa d ata .  Zdaniom o b se r­
watorów, Z^RR p ragnie  s t a b i l i z a c j i  w K airze  oraz  p o l i t y c z -  

finia  lconil:,kou b l i s k o w s c h o d n ie g o .  Brak j e s t  
t u t a j  po; .wierdzenia in f o r m a ó j i  prasy a r a b s k i e j ,  wodług k t ó -  
r e j  w n ie d łu gim  c z a s i e  miałby odwiodzid K a ir  premier  
K o s y g in .BEJRUl.REUTER.

/ j g /  L ib a ń s k i  d z ie n n ik  L ' cRIEKT-LB JOUR podaje ,  
że na t r a s i e  Budapeszt -  Damaszek uruchomiony z o s t a ł  most 
p o w i e t r z n y • oamoloty transportowe AK—12 przewożą do S y r i i  
s p r z ę t  wojskowy. Według d z ie n n ik a ,  most uruchomiony z o s t a ł  
w miniony c z w a r te k .

üQííi d z ie n n ik  p o d a j e ,  że do d y s p o z y c j i  do­
wództwa s y r y j s k i e g o  postawione z o s t a ł y  stacjonowane w tym 
k r a j u  e g i p s k i e  samoloty m y ś l i w s k i e .
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P o g ł o s k i  o p rób ie  zamachu s tan u  w K a irz eBEJRUT,UPI. / js /  E g ip sk ie  v/ładze bezpieczei5stv/a aresztow ały w ub#tygodniu około 40 osób podejrzanych o u d zia ł w s p is ­ku , mającym na c e lu  o b alen ie  prezydenta Sadata«Inform ację tak ą ęodaje z B e jru tu  agencja U PI, powołując s ię  na arab­sk ie  źródła dyplomatyczne«Według wspomnianych ź ró d e ł, spiskowcy z a m ie rza li dokonać w dniu 15 bm« gresztow ania prezydenta S a d a ta , pre­m iera S id k i oraz k ilk u  innych członków rządu egip skiego « Spiskowcami byli^w  w iększo ści o fice ro w ie  lo tn ictv / a . Zamie­r z a l i  o n i powołać rząd pod kierownictv/era generała Sadeka«Według źró d eł dyplomatycznych -  p isze UPI -  s p is ­kowcy n astaw ien i b y l i  zdecydowanie a n ty ra d zie ck o , a ic h  postawa od zw iercied la  powszechne v/ szeregach arm ii e g ip s k ie j rozczarow anie zakresem r a d z ie c k ie j pomocy wojskowej* Wiado­mość o wykryciu sp isk u  ro ze szła  s ię  akurat w momencie -  pod­k r e ś la  UPI — kiedy poinformowano, iż  v/ Moskv;ie przebywa egip sk a m isja  wojskov/a«Raport Bajana po pov/rócie z Y/aszyngtonu JEROZOLIMA,UPI./ jg /  I z r a e ls k i  m in iste r  obrony, Bajan p rze d ło ży ł w dniu 19 bm* sprawozdanie z przebiegu  sv/ej o s t a t n ie j  v/izy- ty  w Stanach Zjednoczonych« Piętnastom inutowy ra p o r t,o d o z y - tany przez Bajana na p osiedzeniu  iz r a e ls k ie g o  kom itetu , był podstawą do przeprowadzonej n astęp n ie  d y sk u sji*  Ani j e j  przę- b ie g u , an i t r e ś c i  rap ortu  n ie  ujaw niono. O fic ja ln y  komunikat podaje je d y n ie , że w c z a s ie  swego pobytu w Stanach Zjodno- czonych, Bajan rozmay/iał z sekretarzom  sta n u , Rogersem, w ice­m inistrem  obrony, Rushem oraz szefem CIA -  Helmosem.Agencja UPI przypomina, żg B ajan po powrocie do Iz r a e la  w miniony p ią te k  ośw iadczył v/ wywiadzie prasowym,iż Stany Zjednoczone będą w nadchodzącyr,M roku u s iln ie  dążyć do uregulowania s y t u a c ji  na B lisk im  Y/schodzie-^ V/ wywiadzie tym Bajan zapew nił, że Y/aszyngton n ie  wywiera żadnych naciskóv/ na I z r a e l  i  n ie  s ta r a  s ię  go zmusić do ustępstw wobec krajów arab skich *
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B L I S K I  W S C H Ó D
w ś w ie o ie  arabskimKAIR, WL.

/jg/Koreapondent PAP, K«Y/ojna p i s z e ;

 ̂ Zalcoiiczoiia w Kuwejcie  k o n f e r e n c ja  min istrów spraw 
Z a g r a n i c z n y c n i  obrony państw zrze szo n y ch  w Lidze  A r a b s k i e i . 
s k ł a n i a  do wniosku, ze św iat  a r a b s k i  n ie  posunął  s i ę  nawet 
o krok na d r o d z e j r i i k w id a c j i  d z i e l ą c y c h  go s p r z e c z n o ś c i*  Od 
s z c z y t u  a r a b s k ie g o  w Chartumie w roku 196? n ie  by ło  miedzy-  
arabsiciego s p o t k a n ia ,  o którym można by p o w ie d zie ć ,  że z a ­
k oń czy ło  3 1 Q sukcesem. S z c z y t  w Chartumie b y ł  sukcesem o 
t y l e ,  ze państwa bezpośrednio  d o t k n ię t e  i z r a e l s k ą  a g r e s i a  
o trzy m a ły  pomoc l inansową A r a b i i  S a u d y j s k i e j ,  Kuwejtu i  L i ­
b i i *  Następny .s z c z y t  w grudniu I 969  roku w Rabacie  zakończy ł  

1 niepowodzeniem i  dość powszechnie uważało
s i |  wtedy, że u p ł y n i e  dużo wody,zanim przywódcy ara b scy  zde-  
oyduoą s i ę  na następne s p o t k a n ie .  Kłócono s i ę  tak  b a rd zo ,ż e  
n i e  zdołano nawet o g ł o s i ć  wspólnego komunikatu. Po n ieud a­
nym s p o tk a n iu  w Rabacie  obniżorp s z c z e b e l  k o n s u l t a c j i  mię- 
dzyarabsl\.icuo Sam mibat był  IcOiicowym wynikiem impulsu wywo­
ła n e g o  podpaleniom mechetu Al Aksa w J e r o z o l i m i e .  Ponieważ 
naruszona z o s t a ł a  jedna z na jw ięk szych  ś w i ę t o ś c i  Islamu 

wydawało  s i ę ,  że ł a t w i e j  będzie  w imit) honoru i  godności 
zepchnąć na a a l s z y  p lan  i s t n i e j ą c o  r ó ż n i c e .  \7 Rabacie n ie  
mówiono jednak o Al A k s ie ,  dyskutowano natnmlaat nad tym, 
kto  komu s ł u ż y  i  na co wydaje piCjLiiądze, Ictó r z e c z y w i ś c i e  
w a lc z y ,  a kto  t y l k o  u d a je .

Zdenerwowany Naser w drodze poivrotne.i zatrzym ał  
s i ę  w ï r y p o l i s i e y  g d z ie  wspólnie z Kadafim i  Nimeirlrn pod­
p i s a l i  tzWo K a r t ę  T r y p o l i s k ą ,  k t ó r a ,  ja k  to  w swoim c z a s i e  
p o d e j l'zevvano, miała zapoczątkować nowy okres  bloków r e g i o ­
n a ln y c h .  N̂a je d n o ś ć  c a ł e g o  ś w ia ta  a r a b s k ie g o  n ie  ma co l i ­
czyć  -  mowiono -  więc stworzymy co ś ,  co b ę d z ie  za lążkiem  
p r z y s z ł e j  j e d n o ś c i .

J e s z c z e  zanim z e b r a ł  s i ę  s z c z y t  
we w r z e ś n i u  I 969  roku odbyła s i ę  w K airze

r a b s k i  w i iabacie ,
^ ^  . ---------  k o n f e r e n c ja  p r z y ­

wódców państw p o z o s t a j ą c y c h  w s t a n i e  k o n f r o n t a c j i  z Izra e lem .  
Do grupy tych państw zć i l iczano w tamtym o k r e s i e  » S y r ię ,
J o r d a n ię  i  I r a k .  Dołączy): s i ę  do n ich  Sudan ze swoim nowym 
przyiyodoą, generałem Niineirira.
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V/ lutym ].9'/0 oclbyi:) ¡jlo w K airze  druga to;;o
typu konferencja^ TyiH razojii u c z ę , ; I t i i c z y la  
L-odejmowano uchwały,  opruco'vvyw:.).no pj- ¡y 1 
tego kompletnie  nic«

V/ n i e j  i  Jdb.lf 
, . n i e  wyazło ■/.

Grupa paiictw w attui ie  konfror^tacj i  ^rozpadła 
s i ^  o s t a t e c z n i e  po sierpniowym s po łkaniu  miii.ist,róv; spraw 
z a g ra n iczn y ch  i  obrony w Trypoi.i-j.i.eo L i b i a  v ŷsiap-< łn. v-;tody 
z konkretnymi propozycj aiiii dotycz-icyjni i\njrga,nizacji i  in tnL; 
j ą c y c h  frontów* I r a k  pi‘opo:!;ycjo o^lrziKwił i  tzw« wschodnio^ 
dowództwo utworzono po czerwcu 1967 roku i . r z o s t a ł o  d z i a ł a ó -
Trudno z r e s z t ą  powiedzieć (lziałał*o’ przedtem . Ale przy*
najnmiej is tniało»'. '/  k i l k a  miof ii^cy  po ;co;:\/iązaniu dow-ództwa 
waohodniego, k t ó r e  uj okowano pod Dnmrujzklom i  l:tó;romu toorc ;-  
t y c z n i e  dano pod r o z k a z y  f r o n t  j o r d n i ł c k i  1 s y i ' y j o k i ,  ojw^tka- 
łom j o r d a ó s k l e g o  g ej ie rało , .  jodnogo z wysokich o f i c e r ó w  do­
wództwa: " K io c h  pan tai w ie r z y  -  iiiówił -  t o  n i e  myśmy s i y  
o ó jn ie o zy l i .  To o ś m i e s z y l i  s i o  p o l i t y c y ,  P o j j k o  ma wykonywać 
p o l e c e n i a  p o l i t y k ó w ,  a l e  co ma wojsko r o b i ć ,  j a k  p o l i t y c y  
n i e  wiedzą co jnu p o l e c j.ó ? " .

V/ roku 1971 1 vv roku obecnym ! :o n s u l ta c je  laip- 
d z y a r a b s k ie  odbywają s i p  na poziomic rady obrony, t j .  n;», 
s z c z e b l u  ministrów spraw za g r a n ic z n y c h  ;j. minis  trów* obrc»ny,V/ roku u biegłym  s c e n a r i u s z  b y ł  niomai zup(;lnl.c t a k i  sant 
j a k  ten ,  k t ó r y  zaprezentowano w K u w e j c i e .  '.7 rol:u id)io;;lyjii 
rada obrony z e b r a ł a  s i p  z koiicom li.,s topad,:-!. i  obr,'.vioia l;ow,'i,rzy*- 
s z y ł a  n a d z i e j a  na s z y b k i  czcrzyt ^icabskJ. . ACHBAKitL JAUii p i s a ł  
w dniu 2 7  l i s t o p o d a  1^)71 -i’*, że c b o d z l  o ’’ jedną, z n a j  ważnie. i-  
szych k o n f e r e n c j i  arab:.dcich od c z a s u  spotkar\ia na s z c z y c i e  'w 
Chartumie w 1967 r o k u ” .D e c y z j i  o s z c z y c i e  j e d n a k  n ie  p o d j ę t o ,  Zdccydcj- 
wario s i p  natom iast  zwołać n ratepuc p o s i e d z e n i e  i^ady obj*ony 
w grudniu.  W grudn.Lu r z o c z y w i ś o i o  odbyło  s i p  po,sied',u3nio r o ­
dy a prasa  p i s a ł a ,  że rai ni s t r a w ie  ‘'z a a p ro b o w a l i  p l a n  ’współ­
p racy  pomifjdzy k r a j a m i  znajdujny.gyml. s i o  na l i n i i  Ir.onfronta- 
c j l  oraz ty m i ,  k t ó r o  u d z i e l a j ą  po.nocy w walco o wyziwolenie 
okupowanych z iem” . Co wtedy uchwalono , n ie  bordzo
wiadomo, h i e o f i c j a l n o  po;j ;loski mr)V/iły o ntw orzoniu  fundu­
szu zbrojeniow ego w wysolcosoi ;i,3 m l d . d o l a r ó w .

Tak ozy  In a c z e j  , inri'.'!: role i  nie  taoihia udno~ 
towaó nawet najtnnio;]szych oznak i , itnJ.eoia wspólnego a r a b s k i e ­
go planu w a lk i  z Izra e le m ,  V/ ty;\ r o k u ,  przynajm niej d la  
o b s e r ’.vatoróvv z zov.'a,ątrz, vi/szys tiv.o wyglądało  tak riaiao. Waj- 
p i e r w ' w i e l k i e  o cz e k iw a n ie ,  pOtem, >.u',3 w ti-akoie k a w ę jch le j  
k o n f e r e n c j i ,  spekui.a.cj o na te!*i->t lii .i a' ie,'.;;o s z c z y t u ,  7/ro- 
s z c i o  o f i c j a l n y  komunIkcit, kiebcy nie zawiera, zad.uych '.leeye.i i.8̂



ty lk o  z a le ce n ia  i  który odkłada d alszą  dyskuajg do k o le jn e ­go sp otkan ia  rady obrony, v/ysnaczonego na gru d zień .
Czy w grudniu ten z a k l ę t y  Icrąg jałowych d y s k u s j i  

Bpstanie  przerwany ? Wie ma na to danych. Raczej oczekuje  
s i ę ,  ze n i e .  Problemów .d z ie lą c y c h  k r a je  o ra b sk ie  j e s t  bo­
wiem w r z e c z y w i s t o ś c i  coraz w i ę c e j .  Wa początku wszyscy 
p o p ie x 'a l i  ru ch  oporu, t e r a z  stosunek do partyzantów p a l e -  
s t y n n k i c h  wytycza  l i n i ę  p o d z i a ł u .P r z e d -
t f c . -lie b y ło  h u s a j newskiego planu Zjednoczonego Królestwa 
A r a b s k ie g o ,  t e r a z  plan jo sb  i  t r z e b a  s i e  do n ie go  u stosunko­
wać. J e s z c z e  niespełna, rok tet.ui Sadait mó.gł byó pewien, że 
ma za  sobą L i b i ę ,  byri^j i  Ludaii, d z i s i a j  trudno so b ie  wyo- 
brazic^ZGoy Sudan ,;;łosov;ał za tym, za czym gotów j e s t  g ł o - .  
sową.c Wgipt. Zawsze n i o r a j Icęosze s to s u n k i  s y r y j s k o - l i b i j s k i . e  
p s u j ą  s i ę  o s t a t n i o  cor az  br.,i‘d z i o j ,  bo ; ntykomunizrn Kadafiego 
n i e  pozwala m̂u zrozur;iioe»diacsego w S y r i i  z a s l o h a j a  w r z ą -  - 
azie_  ̂ komuniści i  d la cze g o  Damaszek gotów j e s t  na b l i s k ą  
w sp ó łpracy  z j.iOslcwą. i.yjżiia by j e s z c z e  wymienić,  kto  i  z kim ' 
n ie  ^utrzyiiiuje stosunków dyplotuatycznych i  p o w i e d z i e ć , co o 
s o b ie   ̂p o s z c z c g o l n i  l u d z i e  mowia ,̂ by otrzymać obraz ds^leko 
p o s u n i ę t e j   ̂ d e z i n t e g r a c j i  3’wiata. araioskiego.  î ia kojito Kairu  
t r z e b a  z a p i s a ć ,  ze zd a je  oii ^3obie dobrze s]n*awe z rozmiarów 
t e j  U e s i n t e c r a c j i .  ¡¡a zx,otonym d n i . kmu'-poalad..enia
sCiCretarzy DLA, pi‘Gzydcnl^ oadat niówił, żo współpraca miedzy— 
arabska  n ie  i s t n i e j e  i  ze j e j  p.rzy,'jz?i;osó n i c  rokuje  większych 
n a d z i e l .  Był  to  je d e n  z o,i‘gumentóvy,przy  pomocy k tórych  p re ­
zydent  uzasadnia.ł  k onieczność  d a l s z e j  współpracy za Związkiem 
Hadzieckim.V/ Odróżnieniu od l a  u poprzednich, prasa kairsk a  ̂s ię  Zachwycać wynikanii k o n fe re n c ji rady obrony* .¿..„..dl wszystko zo sta ło  po starem u.I s t n ie je  świadomość,
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A Z JStan.v Z.lQ dn oQ zon o 1 Az.1aTOKIO, ;VŁ.
/ s t g /  Korespondent PAP, Tadeusz Rubaoh p i s z e :

Pod powyższym tytułom d z i e n n i k  YOivlIURI SHIMBUN 
z 24 p a ś d z l e r n l k e  z a m i e ś c i ł  a r t y k u ł ,  w którym s tw i e r d z a  m . l n . :

”V/ Europie przygotowania do o g ó l n o e u r o p e j s k i e j  kon- 
f e r e n o j i  w sprawie bezpieczeństwa p r z e b i e g a j ą  pom yślnie .  Nato­
miast w A z j i  jesteśmy i^wioclkami wydarzeii,  które §ą wy­
raźnie sprzeczne z mli^dzyi arodową t e n d e n c ją  odprężeniową,
W Południowej  K ore i  ogłoszony z o s t a ł  s t a n  wyjątkowy, W l i s t o ­
padzie ub,roku w Syjamie reżim Thanoma o b w i e ś c i ł ,  że przyv»ra- 
oa d y k ta tu rę  wojskową, iia r ' i l l p i n a c h  rząd karcosa  we w rze śn iu  
o g ł o s i ł  s t a n  wyjątkowy, Chinsko-amorykanski wspólny komuhikat 
vs sposób jasny s t w i e r d z a ł ,  że a n i  Stany Zjednoczone, a n i  Chiny 
nie będą dążyć  do hogomonii w r e j o n i e  P a c y f ik u  i  że w s z y s t k i e  
narody t e j  s t r e f y  pov'.iuny same wytyczać  swą p o l i t y k ę .  W o kre­
sie zimnej wojny Stany Zjednoczono p o p i e r a ł y  te  reż im y ,  k tór e  
prowadziły p o l i t y k ę  antykomunistyczną.,  nawet je ż e l i . n i e  p r z e ­
prowadzały u s i e b i e  reform społaoznyoh.  Nie n a le ż y  t r a c i ć  
z oozu f a k t u ,  że wo w s z y s t k i c h  tyoh  kra jaoh  d z i a ł a  bardzo ak­
tywna pro-ohińska  p a r t y z a n t k a .  D z i ś ,  gdy Amerykanie p r z y g o t o ­
wują s i ę  do wycofania  s i ę  z A z j i ,  k r a je  te  uznały  za r z e o z  
konieczną u c ie k a n ie  s i ę  do v;yjątkowyoh metod? by s t łu m ić  
wszelkie  ruchy skierowane prz.ooiv.ko obecnym reżimom,"

Trześv»ie.1 o s t o s unkach goaood o r c z y oh Japonia-Chiny TOKIO, V/Ł,
/ s t g /  W m ie s ią c a c h ,  k t ó r a  poprzedza ły  n o r m a l iza c ję  

stosunków japoiisko—c h l n s k i o l i ,  prasa t u t e j s z a  duso, o p ty m is ty c z ­
nie ,  by nie  pow ied zieć  e n t \uzjastycznia  »pisała  o perspektywach 
rozwoju współpracy g o sp o d a rcze j  pomiędzy Chinami 1 Japonią .  
Jednakże od paru ty g o d n i  obserwuje s i ę  n a r a s t a j a o ą  w s tr z e m ię ź ­
l iw ość  w wypowiedziach no ton temat 1 ooraz o z ę s o i e j  p o j a w i a j ą  
się  g ło s y  p r z e s t r z e g a j ą c e  przed nadiniornyml n a a z lo ja m i ,

I t a k ,  na łamach d z i u n n i k a  AdAJil SHIkIBTJN z 24 bin opu­
blikowany z o s t a ł  wywiad z Kaheit;; O k a z ’k i ,  kierow nikiem  Japan- 
'-China memorandum Trade O t f i o e ,  "ż' ;;us ./oh stosunkach  h andle-  Viych z Chinami -  o św la d o z ył  on -  musimy wiernie  trzymać s i ę  zasady "wzajemnych k o r z y ś c i  l r ó . f i o ś c l ' ,  W o k r e s ie  powojennym Jaf)oni.ypod j a ł a  s zoi' og  kroków gp)S('oda.i'c ',yoh nooeohov'ianych nacjo-

. . .  ^ jako n ie og r an iozu n y
za pomocą pieni.^.dzy chce83iiO 1 izmom. j n as z  t rak t ov.ał o:\ J:y sw ry uo k zby t u  d l a  ja p m :S l: i !i t o\u:: r  ó w  , a



go p rz e k ü z ta Jc ic  o curovícon dla iH'ZGrrijslu japońakloFo#Takia posti^povíarn.o jca'-- irXo do prr:r1eola dla ch:Ui, J e ż o l i  J a ­ponio Sądii^s ŁjG Clilrry ■'' -u.ią s ię  tfi!'! ni samyra z,V(Sdloin suroTioóiJ, jak  A u sk ro iła  os;y , to p o p o ł-ia  poiiażny tlad  * Chinyzapozna zokw yiiac hędą a nos tyob.u.olcgji,f> 3 a le  nia nalożry są ­d z ie , "by zgodzimy s ię  no wspoIną z nauii ídcsploaiaoJę sv^yoh bo- gaot\i* J a s i  i  ohed z i  o lt ‘'por1j t o\'5ax'’ovii japonis!:;iohj fco josi; viiola to k io h , Ickora Chiny ohę-. »la zakupl.ą, ohooiażhy naszą s t a l ,  ozy to s  japońskie chrnnjlkalia ,> _ illonm ioj nigdy nio pos\iolą na t o ,by Japonio smonopolizov-.sla loh rynek. Je s t  to  bo\Uom nanka,Jaką Chińczycy ViyoiągnęIi z dośv<iadoznń px'-zosz ł o ś c i , ̂ lía nasze sto su n k i gospodarce za 7, Chinami musimy pa­tr z e ć  \i sposób pox-’spcktcp.aoív):;. J e ż e l i  na spranę tę spojrzymy pod kątom natychmiast. 0. '̂:go zysku, nonozas u d zie d zin ie  to j* d o jd zie  do poviażnych niepororGomk.iń pomiędzy nami 1 Chiiiozykarai” ,D zicn n jk  TOKiTO 'iíUii73íIH z 23 bra vi artyku le  p t . ’'Hrridal z Chinam i” p isze  c a .in ,:  *'.Do Chiń udsła s ię  d eleg acja  handlov<a z K aheita Oka żaki no oz.eio , Golem v.izyty je s t  podpisanie noviogo, rocznego porozuorinnia bru.dlouago, 1^22 japoiisklo firmy b irra  •Udział \’i targach  kazd; oiijk lo li, nspółzoModnioząo z amerykańskimi 1 europojskirai \'s v«alo0 o zdobycie kontraktovi handlovłyoh. Zaozy- na s ię  novy etap japońsla,>-^ohińi]kioj wymiany handlowej, Kojrzys- tamy z t e j  o k a z ji , by woswoc zax'óvíno rząd ja p o ń sk i, jak i  nasz świat byznesu do wypraoovazila jasnogp) i  konkretnego poglądu na temat p .rzyszło śoi japo.r,isko-ohińskioh stosunkóvi gospodarozych. W ielu jap oń skich  przemysłowców nadal z rynkiem ohlńsklm wio^ża zbyt w ie lk ie  n a d z ie jo , 'fo przesądu*’ walka konkurenoyjna, jaką obserwujemy na naszym wo inętrcznyra rynku je s t  obecnie "ekspor­towana” na rynek c h iń s k i , Rodnym z n a jis to t n ie js z y c h  kroków, ja k i  musimy p o d ją ć , by ńapewnió s ta ły  rozwoj japońsko-ohiń- s k le j  współpracy gosp od ero zej, je s t  wypraoowanie p o lity k i Im­portow ej w stosunku do C h in " .
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A Z J A
D ziennik APAEl SHII^reW o handlu Jp^T)onla -  Europa V/sohodnla.TOKIO, WŁ. / tr /  D ziennik ASAIII SHIŁfflUN 2 26 października zatnieśolł obszerny a rty k u ł poświęcony stosunkocn handlowym pomiędzy Jap o n ią  i  Kuropą Wsohoclnlą* A u to r, la s u h itr o  Kawada, b , korespondent pisma w ¡LosIívííq wysuwa te z ę , że obe onle sto su n k i gospodarcze pomiędzy Ja p o n ią  a so o Ja llsty o zn y m l krajam i europejskim i zn ajd u ją  s ię  vi punkcie zwrotnym, że do t e j  pory ro z w jja ły  si© ono powoli 1 stopniow o,obecnie zaś obie strony wykazują duże zainteresow anie rozszerzeniem  współ­pracy go sp o d arczej. ’’Ja p o n ii -  p isze Kawada -  zależy  na dywer- s y f ik a o j l  j e j  rynków zb ytu , natom ist krajom wsohodnioctiropej- skira na m od ernizacji przemysłowej poprzez wprowadzanie na sze­roką skal© nowych te o h n o jo g ii. Ale jednocześnie p o ja­w ił s ię  probiera braku równowagi w \nymlanl0 handlowej pomiędzy Jap o n ią  a tymi k ra ja m i” .Kawada p is z e , 20 do t e j  pory NRF była najpo­ważniejszym^/ krajóv» zachodnich, partnerem handlowyia państw w schodnioeuropejskich. Jednakże k ra je  t e , ohooiażhy przez wzgląd ná ZSRR,wolałyby uniłmąó zbytniego u z a le żn ie n ia  s ię  gospo« darczego od NRF. Natomiast sto su n k i z Ja p o n ią  nie mają -  zdaniem autora -  togo rodzaju zabarw ienia p o lity c z n e g o , a z d ru g ie j stron y, d la  Ja p o n ii Fur opa Wsohodnia je s t  nowym,' obie­cującym rynkiem zbytu.N a jb ard zie j k ło p o tliw ą  sprawą ' je s t  -  ja k  pisze Kawada -  problem równowagi w stosunkach handlowych Ja p o n ii z k rajam i w schodnioeuropejskim i. Fksport kompletnych urządzeń do tych krajów spov^odował, 20 óbeonia Jap o n ia  ma poważne nadwyżki w obrotach z P o lsk ą , Czeohoało- waoją i  Wschodnimi Nieraoarai. D latego też d z ia ła cz e  gospodarczy tyoh krajów ooraz o zę śo ie j povTiladają : ”J e s l i  tak  będzie d a l e j ,  n ie  będziemy mogli , nawet gdybyśmy o h o ie lł , kupowaó jap ońskich towaróví” .Aby zarad zić t e j  s y t u a c ji  Jap o n ia  u d z ie liła  poważnych kredytów krajom wsohodnioeurop©Jskim. I  tak  np. w 

1970 roku trzy  w ie lk i firm y handlowe u d z ie liły  Polsoe kredy­tu w wysokości 100 milionów dolarów , a w tym roku wrazx/spośród
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5nn Polsce kredytu vi wysokości ,200 milionów dolarow . Niemiecka Pepublika Deniokrotycp.na lankową, w wysokości 50 milionów dolarów , a o b o c n ir d Vskutowa- o l u d z ie le n ia  iiumunii rządov?eJ pożyczki w wysokoś-oi. 200 milionów dolaroví i  B u łs a r il  w wysokości 10 milionów;Do t e j  pory pozyoaki rządowe udzielane były ty lk o  Ju g o s ła w ii. ̂ W d a ls z e j czę śo i swyoh wywodóví autor , powołu- Dobtiiana p is z e , że obecnie Polska nie obawia s i |  juz zaoia/^nnla pożyczek i  postępuje podobniejak  Ja p o n ia , Jednakże -  p isze Kawada - p o -Przebywający oh w V/arszavule p r z e d sta w lo ie ll ^aponskloh firm  handlowych -  rep rezen tan ci p o lsk ich  ce n tra l«1  ̂ i T f  trzym ają oi^ i^asady, ża j e é l i  Ja p o n ir k u p o -J a p o ^ k L !  . l ełu.. Itrriwł- Á‘ A  ̂ in» Jf Vł C4 OThka j e s t  r z e c z y w i s t o ś ć " -  s tw ie r d z a  a u to r  a r t y k u -
nr. Koła handlowe krajów  Tiuropy Wsohodnloji -  k o n - y n u u je  on -  u s k a r ż a j ą  s i ę  na t o ,  żo Ja p o ń c z y c y  z a in t e r e s o w a -  kupowaniai^ sprzedaw aniem , a n ie  p r z e j a w i a j ą  w ię k s z e j  ochoty„  w  j  4 T> "N a to m iast laporisoy byznesm ani handlu 1aov z k r a ja m i  Furopy W sohodniej n arze k a  ją na to  że m ' t-imtA nV> ranlcaoh n ie  z n a j d u j ą  z b y t 'w :lo lu  to w a .r l i ,  k tó r o  m oglib y  Btóunló*^ krajów  tyoh  im p o r tu ją  prnade w szystkim  surowce 1* arryicu ry  żyw nościow a. Je d n a k że  im port w ęgla k o k su Iso e ro  tr pni a k t  p r z e ja w ia  t e n d e n c je  spadkowąż., ponom fm So3ąo?go® ^ ^n aszeg o  przem ysłu s t a l o n a " od u ż e ^ o d _ W ł n ' M “ r'^^'k^ żyw nościow e, to  poważną p rze szk o d a  s ą  'łs o h o r t n k l^  t.yop.T maszyn, k tó ro  k r a j e  Kuropysprzedaw ać J a p o n i i ,  t o  z jo w n o s o lą  r a b i a r k i  c z e c h o s ło w a c k ie  cr.,y t e z  miozyny w łó k ie n n ic z e  o ro -  dukoięane w Hlemozooh Wsohodnioh s ą  d o s k o n a ło ,  a le  n a d a l  jako-^olą u s t ę p u ją  tym, k tó r o  produkowane s ą  w k r a ln o h  zachód n i o b .  Innym problemom j e s t  t o ,  w żnavżzlb k r a lo  t « L b o ,? n i k  e u r o p e j s k i e  a n o r g lo z n l o  domagaj;; s i ę  z w ię K s z o n ja  pżzaz'! k i a j a o b ,  a l e  je d n o o z o ś n le  m L k o t i n gj e s t  l o b  s ł a b ą  s t r o n ą  1 n ie  a;; one skłonno r O B w lja ć  woloż nowych p r o d u k o j i .  Powlon p r z o d s t a w l o i e l  w i e l k i e j  i a p o u s k ia j  i l r m y  h an d low ej osw ladO Byl mi z kwańnym uśmiechem: "Popro- knn?^ o ^ o a t a r o z e n i e  ml l i s t , - • a r ty k u łó w , k t ó r e  mógłbym L -  k u p l ć ,  Do t e j  pory n ie  otrzymałem o d p o w ie d z i. K y g la d a  na to i ż  o n i  o c z e k u j ą ,  że sami zacraiom y s L k a ć  ? o v a i ó r  k tó r e  moerioyamy n a b y ć " .  P o l i t y k a  ł, mdlowa krajów  w s o h o d n lo e ir o -  p e j s k i o h  wobec krajów  zaohodnJoh p o le g a  na tym, by ooś s p r z e d a ć  i  i/zamian za to coś k . i p l ć .  D la t e g o  to ż  musimy p o s t e -w s o h o d n io e u ro p e js k le  mogjyX / o t r  zy ma ła  p o ży c z k n
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z a p ła c ić  za import z J a p o n ii , Pragną one sprzedawać swe to ­wary do krajów t r z e c ic h , a w sz cz e g ó ln o ści do krajów rozw i­ja ją c y c h  si§<, C h ciałyby w tym ce lu  korzystać z japońskich placówek handlowych ^7św iecie  i  z dobrego ulokowania s ię  Ja p o n ii  na różnych rynkach zb y tu . Z ależy  im również na koo­p e racji^  przemysłowej z Ja p o n ią , poniev/aż um ożliwiałoby to w zamian*^^siłe roboczą i  z ie m ię - uzyskanie bez wydatków dewi- zovyych ja p o ń sk ie j pomocy te c h n ic z n e j. Tym b a r d z ie j , że J a ­pończycy podejmowaliby s ię  sprzedaży wspólnie wyprodukowa­nych wyrobów. Jednakże w c h w ili obecnej tego rodzaju współ­p raca , z wyjątkiem Ju g o sła w ii i  Rumunii, napotkałaby na po­ważne tru d n o ś ci, ponieważ ustawodawstwo tych krajów nie przewiduje w ypłacania zysków zagranicznym  px’zedsi^biorstw om . D latego te ż  strona japońska waha s ię  przed podjęciem d e c y z ji w sprawie k o o p e ra cji przem ysłow ej. P o ls k i m in iste r  handlu zagranicznego ośw iadczył, że Polska oczekuje od Ja p o n ii konkretnych p ro p o zy cji w t e j  d z ie d z in ie ." Je d n a k ż e  strona j a ­pońska nadal ma różno w ątp liw ości w t e j  spraw ie" -  stw ierdza au tor artyku łu  w ASAHI SHIMBUR." J e ś l i  chodzi o handel zagran iczn y z krajam i Europy w schodniej, to w porównaniu z krajam i zachodnimi-  p isz e  Kawada -  Japonie, g e o g r a fic z n ie  znajdu je s ię . w n ie ­korzystn ej s y t u a c j i ,  co powoduje opóźnienia w d z ia ła n iu  naszych fir m . I  tak  np. Hino Llotors Go L td . prowadziło od dłuższego czasu rozmowy w sprawie zaw arcia kontraktu na ' wspólną produkcję autobusów d la  P o ls k i. Tymczasem w o s ta t­n ie j c h w ili u b ie g ła  nas firm a fro.ncuoka, B e r lie t«  Hie t y l ­ko położenie g eo g raficzn e  J a p o n ii ,  a le  również słab o ść na- sżego systemu kooperacyjnego s ta w ia ją  nas w n iek o rzy stn ej s y t u a c j i . Prawie wszyscy n asi byznesraani przebywający w k ra ja ch  Europy wschodniej wiążą poważne n a d zie je  ze 130- milionowym rynkiem , jakim  są te k r a je , mające przy tym dużo am bicje w d z ie d z in ie  rozwoju gospodarczego. Strona japońska ju ż  wypracowała swoją s t r a t e g ię  d z ia ła n ia  na tym rynku; najpierw  współpraca te ch n o lo g icz n a , a później koopei'acja.Mimo różnych obaw, handel między Ja p o n ią  i  Buropą wschodnią ro zw ija  s i ę .  Przede wszystkim rmiaimy zrezygnować z dążenia do sprzedawania za wszelką cenę, a w p e łn i uw zględniać s t a ­nowisko naszych partnerów/ 'fakie są moje wnioski z podróży, ja k ą  ^odbyłem do B u łg a r ii , G zeclio sło w acji, P o lsk i i  Ju g o s ła w ii"-  kończy Kawada.
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.VOlvÔL V/I2ÏTY Pül-SK-ICH KAKDYNAŁÓ̂ Y I  BISKUPÓW W RZYîvîIER2YM,UŁ. / o l/  Korospondont PAP, Z.Morawski donosi:l/s!s;>'stlcie włoskie d zie n n ik i inform ują 8 bm* o prz;y- biyclu do Rzymu d e le g a c ji  polskiego episkopatu z kardynałami 'Wyszyńskim i  W ojtyłą na czele^ pośw ięcając temu wydarzeniu w iele m iejsca* V/ lic z n y cb  zamieszczonych komentarzach poza poinformowa­niem, że celem przyjazdu d e le g a c ji  Je s t  podziąkavanie papieżo­wi za n o rm alizację  sta tu su  kościeln ego na ziem iach zachodnich i  północnych w P o ls c e , prasa su^^eruje, że w izyta stanowi nowy etap poprawy stosunków poniii:^dzy Kościołem i  państwom w P o lsce i  pomię­dzy PRL a Watykanem* Zdaniem dzienników^stosunki te u le g a ją  d a ls z e j poprawie zaś rzeczywistym celem kardynała Wyszyiiskiego Je s t  przedyskutcwanie z ekspertam i watykańskimi zasad modus v i­vendi, c z y l i  porozum ienia, Ja k ie  mogłoby być zawarte ze S t o lic ą  Apostolską przez p o lsk ie  y^ładze państwowe.Liczne d zie n n ik i przypominają co Jedna 1 druga strona u czy n iła  d la poprawy stosunków wzajemnych. Ze strony yiładz państwowych wymienia s ię  oddanie na własność Kościołow i dóbr i  budynków na ziem iach zachodnich, z n ie s ie n ie  .k siąg  inwenta­rzowych, pozwolenia na budowę kościołów oraz inne posunięcia lokalne sk ład a ją ce  s ię  na generalną poprawę atm osfery stosunków. Ze strony iVatykanu kro ki norsaalizacyjne to ustanow ienia s t a łe j  a d m in is tr a c ji na ziem iach zachodnich i  uznanie granicy na Ofjrze i  N ysie , zaś o s ta tn io  lik w id a cja  “ ambasady” e m ig ra cy jn e j.Orgf.)oV/łPK dziennik UWITA po przypomnieniu tych oko­l ic z n o ś c i  i  w skazaniu, że rozmowy z Watykanem ze strony władz państwowych PRL rozpoczęły s ię  w maju ub.roku stwierdzić m .in .:  "'Wszystkie te fak ty  w połączeniu  z p o lity k ą  dialo gu  na róż rj-'ch szczeb lach  nie ty lk o  na szczeblu  najwyższym zainicjow aną przezdo kato likó w .*»  dowodzą, żo całkow icieto w .E .G ierka vußtosunkunowa s y tu a c ja  ^tw orzyła s ię  w P o lsce w zakresie  stosunków pomię­dzy państwem i  K o ś c io łe m ... Rozmowy, które przedstav/iclele pols­kiego Episkopatu odbędą z kierownictwem lic z n y ch  urzędów waty- l<ańsklch, zm ierzają tym saniym do p rzyśp ieszen ia  rokowań, to czą­cych s ię  Już na szczeb lu  dyplomatycznym, tak aby S t o lic a  A postols­ka i  Polska doszły do zawarcia porozumienia nie będącego Jedynie modus v iv e n d i, a le  poprzedzającego wymianę ambasadorów, Jak to miało m iejsce w Ju g o s ła w ii" .J/L MEoRAüC.Klxü w t r z e c i m  Już o s t a t n i o  komentarzu poświęconym ^:.tosanko!^ K ośc:lu'ł-panstwo w P o l s c o  pisze m .in .:  “ M isja J y s z y ń s k i o g o  w Rzynni o luaizio d ł u g o t r w a ł a  ..'arsaawy p r zev/i.dziatiy j o s t  no lU g r i . i d n i a . . .  Trzeba odnotować, w «/ats.zawj.e nic  chce i:iv; pj-z.ywJ.r;r::ywac Powrót do )a odnotowi zbytniego znaczenia-do
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r si'iflölcio.j m iijji  prji'riiaüa. Torocuiulouiu pomi‘tClay P o lsk ą a tykanełfl nlo jo s t  ~ jak  s 1q utra^'i.iuje -  całkiorn b l is k io . V/a-
KorHsponcloatowi szawskiomu iiP po’rtlGdsiano,iio prBodstaw iolola Wat;ykaou 1 P o ls k i s p o tk a li sic  ̂ dot;>'chci3a3 jedynie dwukrotnie. Cay s ly s a a ł k to ś , aby porozu.Tłionie było kiedykolw iek aawarte po óv;ócb wst'^tpu.ycli kontaktach ? PrBedo wssystkirn uw,a¿a s i ę ,  żo r.iisja ray.'iska -«ysayńskiego nie mośe mieć Bwiąaku z ustanowieniom pomiĉ dî o' i'o lsk a  a '.'/¿̂ tykanern s to — sunkó\ił dyplom atycsoych. W raocayw isLości '̂łownym celem pobytu bt^dale u s ta le n ie  psasad protokółu na temat modufi v iv e n d i, v/ którym wylicaono/by główne aa sady, na których opiorał./by sic  ̂stosunki Watykanu z państwom polskiiiu Praewidujo s i ą ,  śe nas­tą p i obopólna d e k la ra cja  o "uananiu" ae strony k a t o lic k ie j  n ien aru saaln o śoi stru k tu r id oo logican ych  państwa, aaś 20 strony paiistwowej""2agwarantowaniU prawa do swobodnego naucaanla 1 wya- nawaiila r e l l g i l * ' .Autor komontaraa btorp ellon o wskaaujo d a le j , śe ♦ ataiosfera stosunkóv; pomigday Kościołem 1 państwom w Polsce po­prawiła s ią  zdecydowanie po o b jęciu  władzy przez r).G ierka, zaś obecnie chodzi o •• nety tue j onalizow anio norm i  form w spółżycia” . H ie rarch ia  k a to llc k a  domaga s lą  ustaw zatwierdzonych przez Hojni przede wszystkim na temat nauczania r e l i g l i  w szk o łach , obawia­ją c  s lą  ryzyka obecnie realizew an oj reformy nauczania, która mo­głaby znacznie ograniczyó zdolność dyktatyczną punktÓYi kateche­ty czny o h/j •
Prasa k a to lic k a  'Włoch ogran iczyła  s ią  do odnotowa­nia przyjazdu członków h ie r a r c h ii  i  zam ieszozenia zd jąć z powi­ta n ia  nie wspominając słowom o problemach stosunków K o s c ió ł-pahstv/o 1 państwo-Watykan. OGSEfP/ATOHK lU)i'lAK0 z 8 bm. opublikował wiadomość o p rzyjeżd zie  na kolui.inie m ie js k ie j również bez słw/a komentarza. A u d ie n c ja  po l is k ich  kardynałów 1 biskupóvł u p a p i e ­ża odbądzle  s l ą  najpraw dopodobnie j  we czwarte k 9 brn., przy czym v; kyatykanle nio zam ierza  s i ą  iiadawać j e j  z b y t n i e g o  r o z g ł o s u ,  cho<;by ze wzglądu na f a k t ,  że, w p rze d ed n iu  wyborów powsiiiD chnycli w HRl*' , c z y n i e n i e  z b y t n i e g o  ha łas u  wokół probloinu n o r m a l i z a c j i  s t a t u s u  p o l s k i c h  d i e c e z j i  z a ch o d nich  i  pój nocnych mogłoby wyvjołać n ie p o ­żądani' echa p o l i t y c z n o  w i.'ii..i;iczcch Ó.u;hodniclu
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A 0? Y E , A JSr
RZYM, MŁ, / s j/  Korespondent PAP, Z.Morawskl p iszesOd 16 bm przeb3rwa z w izytą  w ZSRR w ikariusz gen eraln y w ło sk ie j d ie c e z j i  A T o llin o  /koło Neapolu/ biskup Perdinaado H e n z u lli . Towarzyszy mu sek re ta rz  o rgan izacyjn y W łoskiego Stow arzyszenia Pracowników K a to lic k ic h  /AOLI/V itto rio  V a l l i ..  Obydwaj są  d ziałaczam i Towarzystwa P rz y ja ź n i Włosko—R a d z ie c k ie j i  p r z y b y li do ZSRR na zaproszenie Towarzy­stwa P r z y ja ź n i R ad zieck o -W ło sk ie j.Na lo tn is k u  w Moskwie przybyłych p o w itał se k re ­ta r z  gen eraln y towarzystwa K ap alet oraz proboszcz k a t o l ic k ie j  p a r a f i i  Moskwy, Stan isław  Mogeikov, ̂  ̂ P o ^ ó z  m ie ś ci s i§  w ramach d z ia ła ln o ś c i towarzystwp r z y ja ź n i, a le  j e j  program przew iduje w yłącznie kontakty o ch arak terze  r e lig ijn y m , m .in . z biskuoam i i  proboszczami ka­t o lic k im i oraz prawosławnymi Moskwy, R y g i, W ilna i  Kowna, h ie  j e s t  to  pierw sza tego ro d zaju  podróż, gdyż w roku ubiegłym g o ś c iło  w ZSRR 80 duchovi/nych w ło sk ich , zaproszonych przez Towarzystwo P r z y ja ź n i R ad zieck o -W ło sk iej. Po ra z  pierw szy jednak stron a rad zieck a  z a p r o s iła  biskupa w łoskiego i  um ożliw iła mu ta k  sze ro k ie  kontakty z klerem w ¿jSBR,biskup R e n z u lli  n ie  j e s t  kościelnym  *'kontestatorem”  i  w yjechał do ZSRR za zgodą i  przy poparciu Watykanu. Zgodnie z zaleceniem  pap ieskiego s e k r e ta r ia tu  sta n u , w pracach Towarzys­twa Przy ja ź n i W łosico—R ad zieck ie  j  b io r ą  u d z ia ł l i c z n i  p rzedsta­w ic ie le  w ło sk ie j h ie r a r c h i i  k o ś c ie ln e j , zaś jednym z członków prezydium tego towarzystwa je s t  o so b isty  p r z y ja c ie l  papieża , biskup Lam bruschini, czołowy te o lo g  zajm ujący s ie  problemami małżeństwa. ̂ Podróż i  związane z n ią  o k o lic z n o ś c i są przy­kładem przemian zachu^Jząc;ych stosunkacn miedzyWatykanem a ZSRR.
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Af.IIiKYKA ŁACIWhlKA Znaczenie d łu gicii walk: w C h ile
LONDYN,PR. /rg/ Londyński tHL TIMES z 11 listo p a d aBamle.śoił a rty k u ł wstępny clotycsący C h i le , który podajer.y wo a io śo ił , . .Do wysiłków prezydenta C h ile , A llen d e,p rzyw iązu jes lą  zawsze sp e cja ln e  zn aczen ie , poniev/aż je s t  on marksistOYi/sklm prezydentom, który u s iłu je  dokonać re w o lu cji przy pomocy orod— ków konstytucyjnych^ Jep;o przykład może y/płynąc na kraje latyno-am e.rykanskie. Przeszedł on w łaśnie przeznajpow abniejszy kryzys od czasu o b ją cia  urządu przed dmoma l a t y .  Kry- eys rozpocui;ł s ię  od stra jk u  transportu  droyowogo wymierzonego przeciw próbom n a c jo n a liz a c ji  i  rozszerzył^,■/‘Obejmując k lasy  »red— nie# występujące przeciw p o lity c e  ekonomicznej rząd u . Zamknięto sk lep y , urzędnicy przerw ali prace, dostawy żywności i  benzyny zm alały, w w iększo ści p ro w in cjl icraju wprowadzono owego rodzaju stan wyjątkowy.S tr a jk  minął i  stopniowo życie powraca do normy. Prezydent A llende planuje ępuśció k raj na dwa tygo d n ie , co ozna­cza , że przyp u szczaln ie czu je  s ię  on bezpieczny. P r z y ją ł on wie­le  żądań s tr a jk u ją c y c h  oraz w łączył do rządu wojsko, pow ierzając stanowisko m in istra  spraw wewnętrznych gen. Carlosow i P r a ts , do­tychczasowemu dowódcy naczelnemu a rm ii. Gcjn.Prats je s t  obecnie człowiekiem nr 2 w ¡rządzie, a podczas nie obecności'prezydenta w 'k ra ju , będzie fa k ty cz n ie  sprawował w ładzę. Jednakże a n i jego postawa, a n i c h i l i j s k i e  tra d y c je  nie d ają  żadnych podstaw do przypuszczeń, że on sam lub jego  koledzy sz;ykują s ię  do o b jęcia  władzy* Jego  obecność w rzą d zie  ma na c e lu  zapewnienie stab -  l i z a c j l  w k ra ju  przed marcowymi wyborami, głównie przez zapewnie­nie praw icy, iż  nie do jd zie do dalszego awrotu w kierunku mar­ksizmu. Czy te k a lk u la c jo  s ię  sprawdzą, trudno te ra z  po- v;i0d zie ó , a le  wydaje s ię , że je s t  p*.»'.iia szan sa , że sprćł\vdzą s ię  one chociaż częściow o. W C h ile  I s t n ie je  potężno, umiar­kowane centrum, które przeciw staw ia skrajnym silom  prawicyi  lew icy . Poparło ono o s ta tn i s t r a jk , obawiając s ię  wzrostu wpły­wów sk ra jn e j ley^icy. Były podstawy do takich  obaw. Rewolucyjny MIR początkowo zaakceptował niełatw ą współpracę z A lle n d e , później jednak zaczroł dowodzi^', ż(i’̂ a')ia zainaugurował re w o lu cji z n ale ży tą  szybkosci.ą i  przekonanie.a. Prezydent  ̂osiair— ż y ł MIR, mając poparcie b a rd zie j umlarko-vane j P a r t i i  Koiiuaia s ty c z n e j, Jednak zapowiadane / a k cje  nigdy nie były zoytnao przelaonyv.-jące*

przez niegox/ prezydent 9̂



, ^ j - I - u t r a c i ł  00 stopniowo poparcTo
WijroU cnrsoscl;;au':k.i.oh u cholera t ów, k tóraś  początkowo p o p a r l i  
go c z ę ś c i ą  sw.yołi / !:W.\p6\yii!:ia:iac ma w;ybór, pomimo I ż  zdobył 
je d y n i e  głosów**^  ̂ n ik t  inny nie  u z y s k a ł  w i ę c e j ,1 oparcie b b rz e s c ija ń s k io j Demokracji warunkowało p rz e strz e ra - nle p'zGz presydoą-it k o n s t y t u c ji . Kie w ykluczało to n a c jo n a li­z a c j i  przemysłu ’.liadziowono a a i reformy rolne i ,  gdyż chodziło tu  ty lk o  o po głobien ie  reiorm  zapoćzątkowanycn przez ich  własnego prezydenta rr e ia *  Aio m entorzy z n ica  oskarżają, obec­nie prezydenta o naruszenie jego własnych gw arancji 1 wykrocze­nie poza n ie , bez poparcia kongrosu, gdzie ’w żadnej z izb nie ma on w ię k szo ści, '-V. M A iiende próbował bowiem popchnąó na­przód rew olucję p.cî y pomocy k o a l i c j i  rządow ej, k tó ran ie  ma p e ł­nego poparcia w kongresiOo lialansowanie k o a l i c j i  nie u łatw iło  mu tego zad an ia , Stanowlsira rsoi-dowo były d zielo ne pomiędzy p ę* p a r t i i ,  a mianowani poJ.itycy d ą ż y li przede wszystkim do zachowania lo ja ln o ś c i  wobec swych p a r t i i  i  ich  popleczników., ,  ̂ y,»godna p o lity k a  byłaby o s ta tn ią  r z e c z ą , ja k ie jmożna by v/ takim ulcładzie oozekiv;aó# to też jednym zgłównych skutków była powszechna niepewność, zw łaszcza w s fe ra ch  DudsiG nigdy nio m ie li pewności, ja k  daleko m iała pójoC ie w o lu c ja . właK^cicielo zaniedbyw ali in w e sty c je , in te r e s u - n l0 duzjmi i  :;Kjbki;,il Kyskarał. Saictor ujaustwowlonynie uniknął zaburzeu zm niejssonla w ydajności, o gran icza-k o ^ 1 e n i a ° ^ ^ t \ Poprzez zw iększenie n is k ic h  płac bez zaspo- Wzrost popytu spowodowano red y stry b u cję  dochodu,mrożeni lu d zie  po,czuli s ię  b ard ziej z a -w«n? ro ln a , n ieraz  ź le  organizo-ekstremistyczne^^ P̂ î ^̂ nych lęjonach wykorzystywana przez grupyCi ^'ówuiez czy n n ik i zewnętrzne okazały- s ię  niesprzy-s^^/turi; ceny m ied zi, od k tó re j w w ielkim  stopnia zależynerwowil^^ w " ''"^'óMOlczni inwestorzy z a c z ę li  okazywaćbezradny. Czy amerykańskieto kwA*iii tak niovyygo-.!na, jak  utrzymuje • le w ica , pozostajeto kw estią sportią, jed n ak ie  można było na nlo l lc s y d .idv oałkn v ,i„i«  l y ? ! , powodów, prezydent i i l londa n i-

Sie  Odnowi A ^  -^uaolownł s y t u a c j i .  Obecne r o zw ią z a n ia  wydajewolskowvoh w V ; s y t u a c j i .  Praw ica, poprzez obecnośćslG nie d\ t\*->Polcoj ona, lew ica natom iast, wydajewi0^ 3r-od^L^or: ia^item -oecnie Sprowokować, chociażby w oba-Allendo wi ^k- r — ’ ' brawo,-yile zdobycie przez prezydentaw atD liw -ifl^ 'n "^ ‘"̂ '̂ ' ' ■ - ' w marcowych wyborach nadal je s t
^/głosów,
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ilKj'i. i.’oKA'••'ol-cół pob.ytu i'orona w ("gp, tvii io
BUx;:r:os a i r e s , a f p , p :i.,R :,utjA(, ÜPI./ it /  atol.i .c 
waniem oczoIcujg ait, aaiiOwi-.-i 
sowej prezydenta  alej-uiorr. j 
powstrzymują s i ą  od prze'o idy 
lilie s z e f  ju n t y  ¿;oneral;:.il::.Uai 
p u s z c za ją  je dnak, żo wystąpi 
stopniu obecną,^ slcooipIii:ov;an 
kluczowy element -  atoounltj, 
dem. './oboc p o g ło s e k  u trr-ymn j 
inicjcityy/ą, RjijUTijii s t u a c j ą  i  świadomie zo :;v;uli ł  
Per ona i  je g o  zwolenników, 
i n t e n c j e  Perona potwierdzn

u.’ gen ty ny z dużym z a i n t o r e s o -  " . ia n e j  na szodt., k o n f e r e n c j i  pra- ^inusso. id)3or'.vat orzy p o l i t y c z n i  w. I > 1 c u t i o s t a n o w i  a Ic <a, j  a k i  o z a j  ■ wobei) dau i>er on i  a t óv/, p r z y -  enio J.aiionno \vyja;;ni w jakim ś  a s y t u a c j a ,  a z.v i a s z c z a  j e j  mladzy ■ieronoia a obocnyrn r z ą -  •.-.oyob, :‘:o rare i Lanusse s t r a c i ł  , f  i 1 r o zy (J c 111 k o u t r o 1 LI j  o s y -  • na tizial.alnu. 'bj p o l i t y c z n a ,  by pr zuktaiae ‘ S i '  s i t ,  w pra ictyco . czy pokojowo
nty Ii y sa konc ■ł po SWuJ ti:. t a '..'j. c ię ła m  i  p a r t i i  p o l l -  nney r, ni od z i e l i  na po- t e t  or)rt;*cował [irzodwybor- tdre/ o z a s a d n i c z e  punkty,  i b j . r l i i  I k t d y k a l n e j ,!a'j z ;21 bm. Porozu mienie  '»v;,ania w d ą ż e n iu  do prży­li a. 11 j  o na u J a w n i  o ny m , Iż-punktowym ’' p l a n i e

Py 1 y d ,y i •: t  <-.i t n i’ p f ;m y ś l i  p ie r w s z ą  f a z ą  rokowani z prze ty c z n y c h ,  z k t ó rym i  s p o t k a ł  s i t ,  w n ie d z i a ł o  k * P ow ołany w6 w c lai s li. om 1 cza ” por ozumionit; obywato Isi: j u" ,  l: według wypowiedzi  ¡n Zt;\;ot;nicz;tcego Hicardo B a l b i n a ,  poualiśi . iy j'uż w to p r z e w id u je  w3 p(SIn-• 1.ir 1 i ą ‘ pot;ti> vvrôcenla k o n s t y t u c y j n y c b  rządów i  j e s z c z e  w p a ź d z i e r n i k u  p e r omvwslcim odrodzenia  narodowego A r g e n t y n y " .Jecinakzu z a s a d n i c z a  s[)ra'..c,\, ewuntualnago wspólnego,  kompromisowego kandyda ta na p r e z y d e n t a ,  j e s t  da- teka od u s t a l e n i a .  BPI d o n o s i ,  ze wlirew (iotyahczasovąviii po­głoskom, Peron rozwaza je dnak k oncopcj i ,  w y s ta w ie n ia  swej wł(U>noj k a n d y d a t u r y .  Za j e g o  g;lównągo ko nkure nta  J e s t  uwa- -̂any przywódca radykałów, i i - l ' a l b i n ,  t>baj p o l i t y c y  k o n f e r o ­wali  ponownie w ponio dzj .a lei:  wieczorem, po r a z  piervaszy bez izi/iadkow, po czym B a l b i n  s t w i t i r d z . i l ,  że z n a l a z ł  z P ero­nom w i e l e  punktów z b i e z n y c l i ,  K przy pominą, że B a l b inył  również konkurentom Perona w wyborach 1951 r . ,  k ie dy to z o s t a ł  pokonany. ̂ przobiegi-i dotychez.a.sowych k o n s u l t a c j i  1’^^n.lątych p r z e z  Poron.a wynikcL, i ż  n;i .ich m a r g i n e s i o  poaosta-/  la t y l k o  s k ia i jn a  pią.wic/t / n i u  z,.ifU'os,:.i)na prze z  Perona/ o r a z '  owica .  P a r t i o  komunirilyczna i  soc j c  l istycz.t)a n ie  slcorz.ys-__do udz.l alu. w ti ie di , le  Ino j ,  nocne j  naradzić*.->Vskrajna 93



KP Argontyny wytłuuiac:. .vla Gwojći i i ioobecnosó ‘’ n i o j a s n o ś c i ą  celów s p o t k a n i a  i  :i^')aiicrotl.t)o.;cl.'; .jogo uc:sustników**.'.*e wtorek w .'’i n io oo  p o s t e r u n k i  p o l i c j i  1 ; na j e g o  eseóó» i(OKessly n i a  d z i a ł a l n o ś c i  polit.yo!WiO
roŁT.y dono J 1. Per ona \vznioc~ .no (i a l a z y  oh aa n i f  o s t a c j i

i n n e j ,  o b s z e r n i o J s z o j  clon: . . iby ¡umI : i ,  ¿Ü w c e l u  prowadzę- iiia sic;; p r z o n ie ś ó  do Pu u tí os . . lir GS. Ponowne YiíZí'iocnionie systemu, oolirouy l  or ona wiąże s i ą  — j a k  p i s z e  AÍT — z rzekomym planom 'nn-lmiycn p e r o n is t ó w ” / e k s t r o r r i i s t y c z -  n e j  grupy ruchu jog,*.' irioJ.i nn j.lcow/ dokotiania zamachu na by­ł e g o  d y k t a t o r a ,  gdyby [io.orcdł on na zbyt dużo u s t i j j s t w á .P l a n  ton ujavniil .  komun.i.iaat o i i c j a l n o g o  urządu i n f o r m a c j i .Togo saiiicgo dtjia o s t r o  Ztiatalio'wal Porona pu bl ic znym  przomó.-'ioniu emeryto\vat*y /'onorai  L u i s  G . i i a r t I n e z ,  aktywny - u c z e s t n i l :  spir.lvu, iitciry ti o pro wad z i i  do o b a le i i i a  x e— 1’ ona w 1935 r o k u .  ( ' k r e ś l i ł  on P e r o u a ,  jćtko " c y n i c z n e g o  dema­g o g a " ,  z a r z u c i ł  mu s p r z o t i i i j w i c r z e n io  sii¿ v»'łasnym obiotnicorn i  wprowadzonio t y r a n i i «  "b z e rm u ja c  hasiem pokoju -  s t w i e r d z i ł  g e n e r a ł  -  Peron pragtiie znovni doprowadzić  do vtojny doiaovjej w A r g e n t y n i e " .Pddkba LaO;XkA: "Poror* zdobywa t eren"./ 4 dni  po pówrocie Porona do a r g e n t y n y  -  p i s z e  Wysłannik  PL,  Ca.r-los i 'u r r e y r a  -* wycia Je  s l ( i ,  ze zdobywa on t e ­re n w bezprece densowej  o fe nsyw ie  p o l i t y c z n e j  przociv; swym ad­wersarzom.Pocz: , , tkowo,gei iGrało .v io  z prezydentom A . i a n n s s o  na c z o ł o  S ć w i z i l i ,  że Peron a l b o  ze swogo omig.racyjneg.o s c h r o ­n i e n i a  u d z i e l i  p o p a r c i a  fsnu.vjso, a l b o  t e z  n ie  0' ' i i i ie l i  c i ą  s t a w ie  mu c z o ł a  w k r a j u .  iW)!;iyl:i1. s i ą  j e d n a k .  Peron przebywa tu j u ż  p i a t y  d z i e ń ,  pomimo o f i c j a l n e g o  n i e z a d o w o l e n i a  • Od t e j  pory ż y c i o  w k r a j u  n i e *,Tro iwakłćceniu .  i.kasy perotaistów przełainały nadzwyczajno środlci  b e z p ie c z ü í is iw a  narzucone p rz e z  rząd i  świt^tujcą powrót P o ron a .P o d k r e ś l a j ą c ,  że ¡ío z d o b y c iu  p o p a r c i a  0 'oywa- t o l s l i i o g o  Fro i i iu  ',/yzwoietiit.i karoduwogo /P'UwCl.L.liió/, Peron n aw igza ł  k o n s u l t a c j i t  z wiąksziOiiciri p a r t i i  p o l i t y c z i i y c l i ,  PL wrj.azu;j(5, że zas.adniczą. rol»^ odgrywa w tym p r o c e s i e  P a r t i a  ikiuylLaiiia, "¿(lóvmiy s o j u s z n i k  poronizniu w d.-iżeniu do zmuszo- i i la wojskowych do ustig) . itw"« P c r o n i o c l  1 r a d y k a ł o w i e ,  to  z d a -  nioiH !core s p OüdetitcX )'h, Oc.ai wicilk,iG r n c ’ny ludiłwo .Prgetity ny.  ̂ÓtTato/.gta Leruna ma n.i c e l u  (>rzekonanlo jeggi s o j u s z n i k ó w ,  zo Oli wraz 'Z i i . 1. .1 b i.nuiii p o z o a i .a w j l l  na uboczu renorałói./.  li.idy — l:aio. ;j .o jedu 'k i:-imi oheio.l  it)y o d z i e d z i c z y ć  władze^, c b s e iz j a -  t o r z y  sngoi’uj:'  — kooc¡'/y i ’ .h — •'w.x i'eron szuka p o p a r c i a  v/íu-’.y s t  —1 .ich ważnych .srup poi i  i. ,'czny ch ,  ał)y uznały ono j e g o  d e c y -  (luj.yw, riżia i  z n a c z e n ie  w ohncruij s y t u a c j i .
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Nowa s e r l a r ozmów SALTGENEWA, REUTEE, U PI, AFP./kmA^ Genewio sainaug^irowaria s o n ta ła  2 1 bm nową faza  rozmów w sprawio ob raniezotria  b ro n i .strato^ioznyoh. /SALT/. Na ozele d e le g a c ji  r a d z io o lr ie j  i  om er^icau spoj s to ją  tak sarno ja k  p o p rz e d n io , V .ładirnir Siemionów i  GerardSmith* Smith po przi^byoiu do Cenowy o.‘iv ;ia d o z y ł, źo Stany Ziodnoozono b^dą dążyć nio tyltcc do o g ra n io a o n la  l l o j o i  b r o n i n u k leai'n yo h , le o z  ró w aioż do zreduko'wanxa i o t n i o j ą -  o ej l io z b y  b r o n i ofensyvm yoh.Przew odniczący d e le g a o ;1 r a d z ie c k ie j^  Siem ionów , o ś w ia d c z y ł, że d e le g a c ja  ra d zicclca  o trzym ała i n s t r u k c je ,  aby z r o b ić  w szystko co w j e j  mocy, by rokow ania z o s t a ły  uw ieńczone powodzeniem*Obserw atorzy są o g ó ln ie  z d a n ia , ze obo.cna s e r iarozmów b e d zie  z n a c z n ie  t r u d n ie js z a  n iż  pox)rzodula* B ę d z ie• • * ----- r e d u -

dę k o n s tr u i;o ji  nowych, bojow ych głow ie n u k le a rn y ch , a w s z c z e g ó ln o ś c i  w ielola^otnyoh głowic ca m o d z ie ln lo  naprowa­d zanych na c e l .  Bo d z i o s i t o i u  t a k ic h  g?:o\vio mozo znajclowac s ię  w jednym p o c is k u  rakictov;ym * I s t n io ją o o  obecnie wywiadowcze u m o ż liw ia ją  przecie w szystkim  za pomooą s a te litó w - szp iegó ví, u s t a le n ie  i l o ś o i  pooiskow r a k lo to w y c h , ja .i im i cy sponu je każda stro n a * V /o ry fik a eja  i l o z o i  głow ie bojowyoh'o r y fik a e  j  zna o pnie b a r d z ie j skompiikowanogo s y s tG “jponujwymagałaby nowego, mu k o n t r o l i . J a k  o ię d o w iad u ją obserw atorzy z kó ł z b liż o n y c h  do obu d e l e g a c j i ,  przedmiotem rozmóv/ b ę d zie  ró w n ież opra\^a o g ra n lo z o n ia  podziem nych dośw iadozoń n u k le a rn y c h , k tó re  stan ow ią podstawowy in stru m e n t badawczy d la  k o n s a n ik c jl  -  v;ych głow ic bojow yoli. O bserw atorzy zv ,racajc. uv/agg, -'f ^ “no USA ja k  i  28E11 zan ie p o k o jo n e są sz.ybkiui rozwojem b i unin u t'lu a rn e j w ^"îiEL. . fTV.-rVMPr z CW id u je  a i  ■;, żc o V> o c na s vi í; j  a b g d z i o t i  v. a i  aod d cio S ty g o d n i. V/ p io rv :o zo j :l‘azic:
0 kornisja k o n B u lta o y ju a . b " or-.on,-: r, ' V f•
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